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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteoznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redabeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzieuników St. Sokołowskiego ■ Pasaż 
Hau8mann& I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  i8 K., k w a r t a l ­
n i e  8 K ,  m i e s i ę c z n i e  2 K. 7C h. — W m iejsca: r o c z n i e  24 B.., p ó ł r o c z n i e  12 K.,  k w a r ­
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 U. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K.  5 t h., drudzy 6C h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12.hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i z .kładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francy, 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Bonie- 
yard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Pan Namiestnik zamianował oficyałów 
rachunkowych Namiestnictwa: Michała A n- 
d r o h o w i c z a  i Bronisława S o u k u p a  re­
widentami, asystentów rachunkowych Namie­
stnictw a: Komana B o b i ń s k i e g o ,  Mikołaja 
K a r a cz e w sk i ego  i Wiktora K o r n b e r -  
g e r a  oticyałami, tudzież praktykantów ra­
chunkowych Namiestnictwa : Zygmunta N a- 
g a j a  i Kazimierza S t o j a ł o w s k i e g o  asy­
stentami w departamencie rachunkowym gal. 
c. k. Namiestnictwa.

Pan Namiestnik zamianował sekretarza 
powiatowego Józefa C z e r k a w s k i e g o  ofi- 
eyałem Namiestnictwa, a kancelistów Namie­
stnictwa Antoniego C h e c h l i ń s k i e g o  i 
Seweryna T o k a r s k i e g o  sekretarzami po­
wiatowymi.

Pan Namiestnik przeniósł komisarza po­
wiatowego Józefa Ś w i t a l s k i  eg o z Jasia 
do LwoWa, koncypistę Namiestnictwa dr. Cze­
sława T r e m b a ł o w i c z a z Brzozowa do Ja­
sła i praktykantów konceptowych : Stanisława 
G ó r a l c z y k a  ze Lwowa do Drohobycza, Sta­
nisława G a w ł a  ze Lwowa do Brzozowa i 
Kazimierza M i l i ń s k i e g o  ze Lwowa do 
Gródka._______________

Pan Namiestnik przeniósł lekarzy po­
wiatowych: Dr. Antoniego C o g h e n a  z Ko­
sowa do Trembowli, dr. Adolfa K u h n a  z 
Trembowli do Drohobycza i Franciszka St o-  
k ł o s i ń s k i e g o  ze Starego Sambora do Ka­
wy, tudzież asystentów sanitarnych dr. Ko­
mana M a ł a c z y ń s k i e g o  z Sambora do 
Starego Sambora i dr. Wojciecha K u r z y  li­
ca z Grybowa do LwoWa.

270)

KRZYZACY
P O W I E Ś Ć  l E Z I S T O I K J S r C  Z jlśT -A - 

PBZEZ

HENRYKA SIENKIEWICZA.

V.

(Ciąg dalszy).

Więc Zbyszko siadł na k oń , i, zbli- 
.ywszy się do pana de Lorche, jechał w po- 
)ok, aby swobodnie z nim rozmawiać, albo- 
viem ciekawy był jego dziejów.

—  Okrutniem rad — rzekł — iżeś po 
laszej stronie, ale mi to dziwne, boś przecie 
i Krzyżaków służył.

— Służą ci. którzy żołd biorą — odparł 
U Lorche — a jam go nie brał. N it. Jam 
ńiędzy Krzyżaków przyjechał w tym jeno 
ielu, aby przygód szukać i pas rycerski po­
zyskać, który, jak ci wiadomo, z rąk polskiego 
cięcia pozyskałem. I  bawiąc długie lata w tych 
£rajach, poznałem po czyjej stronie słuszność,

CZĘŚĆ IIEURZĘDO W A

Lioów, 29 maja.

Centralny inspektorat przemysłowy w 
Wiedniu ogłosił właśnie obszerną pracę za­
wierającą sprawozdania inspektorów przemy­
słowych ze wszystkich okręgów nadzorczych
0 ich działalności w roku ubiegłym. Mieszczą 
one mnóstwo cennych spostrzeżeń i infor- 
macyi będących nowym dowodem użyte­
czności instytucyi inspektoratu przemysłowego. 
Przedewszystkiein zaznaczyć należy, iż w roku 
ubiegłym nastąpił nowy podział okręgów nad­
zorczych, mianowicie przybyły trzy- nowe, a to 
w Krakowie, Czerniowcaeh i w Chomętowie 
(Komot.au w Czechach).

Nim zaznajomimy czytelników ze spe- 
cyalnymi referatami odnoszącymi się do naszego 
kraju, podamy niektóre daty z ogólnego spra­
wozdania:

Inspektorom ie odbyli ogółem '12.457 inspe- 
kcyi (o 240 więcej niż w roku poprzednim) i 
11.381 rewizyi przedsiębiostw przemysłowych 
(o 326 więcej) z których to przedsiębiorstw 
4.498 nie posiadało żadnych motorów. W przed­
siębiorstwach o ruchu mechanicznym znajdo­
wało się 14.764 motorów o sile 590.3^59 kom. 
Lic?** );-'>botmkćw-w przedsiębiorstwach prjtej 
mysłowjch zwiedzonych przez inspektorów wy­
nosiła 628.523 (w roku poprzednim 561.941). 
Do wiadomości inspektorów doszło 227 wy­
padków bezrobocia (o 58 więcbi niż w roku 
poprzednim) a interweniowali oni w 127 wy­
padkach. W 2.6J5 wypadkach udawali się 
przedsiębiorcy lub ich pełnomocnicy do in­
spektorów o radę i pomoc w takich sprawach, 
jak zakładanie fabryk, urządzenie mieszkań
1 lokali robotniczych, przyrządy dla zabezpie­
czenia życia i zdrowia robotników, strejki 
i t. d. Ze strony zaś robotników udawano się 
do nich o radę i pomoc, o różne informacye, 
wreszcie ze skargami w 6.5 08 wypadkach 
(w roku poprzednim 8.040). To zmniejsze­
nie interwencji inspektorów tein się tłó- 
maezy, że obecnie robotnicy częściej niż da­
wniej zwracają się ze swojemi zażaleniami 
wprost do właściwych sądów bądź przemysło­
wych bądź powiatowych co przedewszystkiem 
ma tam miejsce, gdzie z sądami tymi łatwiej

a gdym się przytem tu ożenił i osiedlił, 
jakże mi było przeciw wam stawać? Jam już 
tutejszy, i patrz, jakom się mowy waszej wy­
uczy ł. Ba! swojej już nieco zapomniałem.

— A twoja majętność w Geldryi ? Bo ja ­
kom słyszał, toś tamtejszemu władcy po­
krewny i dziedzic wielu zamków i włości.

— Dziedzictwo moje krewnemu Fulko- 
nowi de Lorche ustąpiłem, który mi je spła­
cił. Pięć roków temu byłem w. Geldryi i do­
statki wielkie ztamtąd przywiozłem, za którem 
się na Mazowszu okupił.

— A jakże się to stało, żeś się z Ja­
gienką z Długolasu ożenił?

— Ach ! — odpowiedział de Lorche — 
kto zdoła odgadnąć niewiastę? Dworowała ci 
ona ze mnie zawsze, aż, gdym mając tego 
dosyć, oświadczył jej, że aż do Azyi na wojnę 
z żalu pojadę i już nigdy nie wrócę, rozpła" 
kała się niespodzianie i rzekła: „To ja mniszką 
ostanę". Padłem jej do nóg za te słowa, a we 
dwie niedziele później biskup płocki pobłogo­
sławił nam w kościele.

■— Dzieci zaś macie? — zapytał Zbyszko.
— Po wojnie Jagienka wybiera się do 

grobu waszej królowej Jadwigi, aby ją o bło­
gosławieństwo uprosić— odrzekł, wzdychając 
de Lorche.

— Dobrze. Powiadają, że to pewny spo­
sób, i że w tych rzeczach ri-iemasz lepszej nad 
naszą święcą królowę orędowniczki. Walne spo­
tkanie nastąpi za kilka dni, a potem będzie 
spokój.

— Tak.

można się skomunikować, niż z inspektoratem 
przemysłowym. Chociaż pojedyncze sprawo­
zdania zmuszone są wytykać różne wadliwo­
ści zachodzące pod względem urządzenia lo­
kali, w których pracują robotnicy, to przecież 
wszystkie prawie podnoszą dobroczynny wpływ, 
jaki wywierają funkeyonaryusze inspekeyi 
przemysłowej na poprawę dotychczasowego 
stanu rzeczy i wszystkie stwierdzają, że nowo 
powstające za udziałem inspektorów przemy­
słowych przedsiębiorstwa przemysłowe odpo 
wiadają pod względem urządzenia nowocze­
snym wymaganiom i obwiązującym przepisom. 
Widocznej* jes także polepszenie, chociaż nie 
wszędzie w urządzaniu warstatów z zakresie 
drobnego przemysłu. W niektórych nastąpiło 
znaczne polepszenie w skutek ustawienia mo­
torów' elektrycznych.

Przeważna część sprawozdań wyraża się 
w swoich spostrzeżeniach z uznaniem o wy­
poczynku niedzielnym. Niestety przepisy te 
niezawsze ściśle są wykonywane, przedewszyst­
kiem w zakresie drobnego przemysłu w tych 
głównie okręgach nadzorczych, które posia­
dają słabo rozwinięty przemysł. Żywą agita- 
eyę co do zupełnego wypoczynku niedzielnego 
rozwinięto w niektórych okręgach nadzorczych 
ze strony pomocników handlowych, a agita- 
cya ta o tyle już odniosła skutek, iż w wielu 
miastach sklepy i handle zamknięte §$ przy­
najmniej przez.część roku w niedziele i święta. 
Również yyładzą popierają gorliwie u.ńłov/.yiia 
zmierzające do rozszerzenia wypoczynku. V;ń- 
dzielnego.

Sprawozdanie centralnego inspektoratu 
poruszając w dalszym ciągu kwestyę wykształ­
cenia przemysłowego młodocianych robotni­
ków pomocniczych zaznacza jako fakt, iż wy­
kształcenie to zatrudnionych w fabrykach 
takiehże robotników staje się w skutek, .inten- 
zywnego przeprowadzenia podziału praćy coraz 
bardziej jednostronnem, co może kiedyś za­
ważyć dotkliwie na szali ekonomicznego poło­
żenia tej kategoryi robotników.

Obszernie omawiają pojedyncze referaty 
kwestyę uczniów rękodzielniczych a w przewa­
żnej ich części zachodzą skargi pracodawców 
na zwiększający się brak matetyału uczniow­
skiego. Brak ten tera głównie się tłómaczy, 
iż̂  wiele rodziców zamiast oddawać swoich sy­
nów do rzemiosła wysyła ich do fabryk, 
gdzie nieraz czternastoletni chłopiec już po 
kilku tygodniach zarabia niekiedy miesięcznie 
10 do 15 zł.

Pojedyńcze relacye o ekonomicznem po 
łożeniu w ogóle, a robotników w szczególności 
przedstawiają w porównaniu z rokiem poprzed­
nim pewne pocieszające rysy. W ogóle na 
wszystkich polach życia ekonomicznego daje 
się zauważyć znaczne polepszenie. Żądane przez 
robotników podwyższenia płacy zostały w prze­
ważnej części osiągnięte. A jeżeli pomimo dość 
pomyślnego w ogóle stanu rzeczy, położenie 
ekonomiczne robotników nie może uchodzić za 
zadowalające, to powodem tego, jak stwierdzają 
prawie wszyscy inspektorowie, jest głównie 
wzmagająca się drożyzna środków żywności, 
dalej przedmiotów do codziennego użytku oraz 
pomieszkać, co wszystko daje się odczuwać 
wr pierwszej linii w większych miastach.

Przechodząc do rozwoju pojedynczych 
gałęzi przemysłu, zaznacza sprawozdanie cen­
tralnego inspektoratu, że przedewszystkiem 
pomyślnie rozwinęły się stosunki w fabrykach 
przerabiających żelazo i metal. I tak inspe­
ktor przemysłowy w Pradze podnosi, że za­
kłady dla wyrobu maszyn i elektrotechni­
cznych przyrządów nie były w stanie podo­
łać w pełnej mierze wszystkim zamówieniom. 
Wyjątek stanowiły jedynie fabryki wyrabia- 
biająee rowery; w przemyśle tym, który roz­
winął się był w ostatnich latach niesłycha­
nie nastąpił teraz widoczny zastój. Natomiast 
w roku zeszłyir) poprawiły się nadzwyczaj sto­
sunki w przędzalniach i fabrykach sukna.

Ruch robotniczy..był. w roku zeszłym 
bardzo żywy. Na pierwszym planie podnoszo­
nych przez robotników żądań stała — zwła­
szcza w fabrykach sukna — sprawa skróce­
nia czasu pracy w połączeniu z polepszeniem 
płacy. Powodem kilku streikow, specyalnie 
w Dolnej Austryi była redukeya płac. W o- 
góle powiodło się robotnikom przeprowadzić 
do pewnego stopnia swoje żądania. Przebieg 
bezrobocia — kończy sprawozdanie — dostar­
czył pocieszającego dowodu — że robotnicy 
starali się osiągnąć swoje żądania legalnymi 
środkami i nie przekraczać dozwolonych gra­
nic. Pomimo długotrwąjących, niekiedy nader 
namiętnych zatargów nie nastąpiło ani w je­
dnym wypadku znaczniejsze zakłócenie spo­
koju publicznego, co w obec objawów, jakie 
miały miejsce w poprzednich latach, jest bez- 
wątpienia zwrotem na lepsze.

— Ale Krzyżacy pownie cię za zdrajcę 
poczytują.

— Nie! — rzekł de Lorche. — Wiesz, 
jako czci rycerskiej przestrzegam. Jeździł San- 
derus ze zleceniami biskupa płockiego do Mal- 
borga, więc posłałem przez niego pismo do 
mistrza Ulryka, w którem wypowiedziałem mu 
służbęT wyłuszczyłem mu przyczyny, dla któ­
rych po waszej stronie staję.

— Ha ! Sanderus! — zawołał Zbyszko. — 
Mówił mi, że mu śpiż na dzwonach zbrzydł, 
i że do żelaza zbudziła się w nim chętka, co 
mi i dziwne, bo zajęcze zawsze on miał 
serce.

A pan de Lorche odrzekł:
— Sanderus tyle ma ze stalą albo z że­

lazem do czynienia, że mnie i moich gierm ­
ków goli.

— Tak to? — zapytał rozweselony 
Zbyszko.

Czas jakiś jechali w milczeniu, poezem 
de Lorche podniósł oczy ku niebu i rzek ł:

— Prosiłem was na wieczerzę, ale nim 
zajedziem, to chyba będzie śniadanie.

— Miesiąc jeszcze świeci — odparł 
Zbyszko. — Jedźmy.

Więc zrównawszy się z Maćkiem i Po­
wałą, jechali dalej razem we czwórkę szeroką 
obozową ulicą, którą wytykano zawsze z roz­
kazu dowódców między namiotami i ogm- 
skami, aby przejazd był wolny. Chcąc do­
stać się do stojących na drugim końcu obozu 
chorągwi mazowieckich, musieli go cały 
wzdłuż przejechać.

— Jak Polska Polską — ozwał się
Maćko — jeszcze takich wojsk nie widziała, 
bo spłynęły narody ze wszystkich krain ziemi.

— Żaden też inny król takich nie po­
stawi —• odpowiedział de Lorche — bo żaden 
tak potężnom państwem me władnie.

A stary rycerz zwrócił się do Powały 
z Taczewa.

— Ile, mówicie, panie, przyszło cho­
rągwi z kniaziem Witoldem?

— Czterdzieści — odrzekł Powała. — 
Naszych, polskich wraz z M azurami, jest 
pięćdziesiąt, ale nie tak okryte, jak Witol- 
do^we, bo u niego czasem i kilka tysięcy lu­
dzi pod jednym znakiem służy. Ha! Słysze­
liśmy, iż mistrz rzekł, iż to hołota lepsza do 
łyżek, niż do miecza, ale bogdaj, że w złą go­
dzinę to wymówił, bo tak myślę, że litew­
skie sulice okrutnie się od krzyżackiej juchy
zaczerwienią.

— A c i , wedle których teraz prze­
jeżdżamy, którzy są i — zapytał de Lorche.

— To Tatary; przywiódł ich Witoldowy 
hołdownik Saladyn.

— Dobrzyż do bitwy?
— Litwa umie z nimi wojować, i znaczną 

ich część podbiła, z której przyczyny musieli 
na tę wojnę przyciągnąć. Ale zachodniemu 
rycerstwu ciężko z nimi, gdyż oni w ucieczce 
straszniejsi, niż w spotkaniu.

— Przypatrzmy się im bliżej — rzekł 
de Lorche.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Delegacye.

Czwarta pienarna posiedzenie Delegacyi 
austryackiej.

(Telegram).
B udapesz t, 29 maja. Na wczorajszem 

posiedzeniu pełnej Delegacyi austryackiej pod 
przewodnictwem JE. J a w o r s k i e g o  prowa­
dzono dalej dyskusyę nad budżetem Mini­
sterstwa spraw zagranicznych.

Pierwszy zabrał głos P. Minister hr. 
G o ł u c h o w s k i .  Oświadczył on, że zawsze 
mówił tak wyraźnie i jasno, że właściwie nic 
do wywodów swoich dawniejszych dodać nie 
potrzebuje. Byłoby zresztą daremnym trudem 
odpowiadać na zarzuty, gdyż jak się zdaje opo­
nenci czescy nie chcą sig dać przekonać. 
Mówca przedewszystkiem energicznie prote 
stuje przeciwko wciąganiu do dyskusyi obcych 
Monarchów i ich zastgpców. Jest przekona­
nia, że protest ten odpowiada życzeniu prze­
ważającej czgści Delegatów, i że uda sig tak­
że w przyszłości utrzymać w Delegacyach 
właściwy ton obrad. Na poszczególne uwagi 
Delegatów odpowiadając, P. Minister stano­
wczo odparł twierdzenie delegata Kaftana o 
rzekomej nocie do mocarstw w sprawie aneksyi 
Bośnii i Hercegowiny. Takiej noty nigdy nie 
było i dziwić się tylko należy skąd interpe­
lant otrzymał po prostu tak bezpodstawne in­
formacje. Co do zarzutów delegata Kaftana 
odnośnie do trój przymierza, P. Minister za­
znaczył, że trójprzyuiierze jest dziś tern sa­
mem czem było przed laty dwudziestu, to 
jest sojuszem pokojowym par excellence, osta­
tnie zaś porozumienie z Rossyą, które powi­
tać należy z radością, nic w trój przymierzu 
nie zmieniło, a tworzy jedynie dalszą gwa- 
rancyę pokoju; jeżeli delegat Kaftan mówił 
o fortepianie zbytkowym, który rzucić nale­
ży do rupieci, to P. Minister oświadcza, że 
fortepian ten jest jeszcze zupełnie dobry i 
dźwięczny i żadnej naprawy nie potrzebuje. 
Twierdzenie delegata Stranskyego, że trój- 
przymierze widocznie się chwiało, skoro po­
trzebowało wzmocnienia, P. Minister tłómaczy 
sobie tylko chyba względami partyjno-poli­
tycznymi. Jak między ludźmi tak i w życiu 
państw, częstszy kontakt wpływa korzystnie 
na istniejącą przyjaźń. To miał też P. Mini­
ster na myśli, gdy mówił o wzmocn eniu 
trój przymierza. Zresztą pragnął także wobec 
najrozmaitszych wieści fałszywych stanowczo 
ogół ludności uspokoić. Z kolei odpierał mó­
wca twierdzenia, jakoby Włochy nie były 
równoważnym czynnikiem trój przymierza. — 
Włochy w Berlinie i Wiedniu równie Wyso­
kiem cieszą się uznaniem a mówca nie wątpi, 
że w danym razie odpowiedzą też przyjętym 
na siebie zobowiązaniom. (OklaskiJ. Jeżeli się 
dalej twierdzi, ża trójprzymierze jest dla 
Włoch wielkim ciężarem to nie trzeba zapo 
minąć, że Włochy gdyby nie należały do 
trój przy mierzą musiałyby wejść w inną kom- 
binacye, któraby ich również nie uwolniła od 
koniecznych wydatków na armię i na powie 
kszenie stanu zbrojnego. Przechodząc rlo sto­
sunków na Wschodzie, P. Minister dziwi się, 
że ci sami delegaci, którzy mu w roku 1898 
za jego politykę wyrazili nieograniczone uzna­

nie dziś czynią mu zarzuty z powodu spraw 
kreteńskich, które należą już do przeszłości. 
(Wesołość, protesty u Czechów).

Jeżeli tak energicznie zarzuca się Mi­
nistrowi że on dopuszcza, aby się w Serbii 
pewna rzeczy działy, to mówca wyraża zdzi­
wienie, że z jednej strony spotykają go n a­
pomnienia, aby się nie mieszał do spraw we­
wnętrznych Austryi a równocześnie żąda się 
od niego, aby się mieszał do spraw wewnę­
trznych zupełnie obcego państwa.

Delegat Pacak woła: Tego nikt nie po­
wiedział. Hr. Gołuchowski: Zarzucono mi, że 
król Milan tylko dlatego jest w Serbii, iż ja 
go toleruję. Pacak woła: (Nie toleruje tylko 
proteguje). Hr. Gołuchowski: Ja nikogo za 
granicą nie proteguję. Muszę zresztą powie­
dzieć, że sposób w jaki omawiano tu sprawy 
wewnętrzne państw obcych, przepraszam za 
wyrażenie, był zupełnie nieprzyzwoity. (Pro­
testy u Czechów). Delegat Pacak woła: Za­
strzegamy sobie wolność słowa. Nic nieprzy­
zwoitego nikt nie powiedział, prosimy to wy­
rażenie cofnąć. Posłowi Strauskyemu odpo­
wiada P. Minister, że nie może ponosić wi­
ny, iż jego program ekonomiczny nie docze­
kał się dotąd urzeczywistnienia. Wiadomo 
bowiem jaki wpływ na tego rodzaju sprawy 
wywiera Minister spraw zagranicznych w 
Austro-Węgrzech. Inicyatywa należy do obu 
Ministrów handlu, którzy zawsze mogą liczyć 
na poparcie Ministerstwa spraw zagranicznych.

Przechodząc w dalszym ciągu do spra­
wy wydalań P. Minister oświadcza, że we 
wszelkich stosownych wypadkach, wkracza 
zarówno on, jak i ambasada w Berlinie i czę­
stokroć ze skutkiem. Wiele wypadków noto­
wanych w dziennikach znacznie przesadzono. 
W Landshucie n. p. nie 360, tylko 3 osoby 
wszystkiego wydalono. Mówca stwierdza, że 
postępowanie władz niemieckich w ostatnim 
czasie znacznie się polepszyło. W każdym ra­
zie jednak, mówiąc o wydalaniach pamiętać 
trzeba o prawie zwierzchniczem, jakie każde­
mu państwu przysługuje. Tak wolnomyśiny 
rząd jak amerykański również energicznie 
występuje przeciw imigraeyi. Sprawę tę na­
leży oceniać nie tylko z narodowego ale i 
z socyalno - politycznego stanowiska każdego 
państwa

Z kolei zwraca się P. Minister do osta­
tnich wywodów posła Wachnianina, który 
omawiał stosunki Rusinów w Ameryce. Sto­
sunki te wymagają rzeczywiście poprawy. 
Ludność ruska, która tam emigruje, cierpi na 
brak odpowiednich duszpasterzy. Sprawą tą 
P. Minister interesuje się od dłuższego czasu 
i odbyła się nawet w tym przedmiocie dość
o ży w io n a , k o r e s p o n d e n e y a  z W av.yk.auem . J a k
kolwiek braki te jeszcze nie są usunięte na­
leży się spodziewać, że w krótkim czasie, na­
stąpi poprawa. W każdym razie byłoby bar­
dzo pożądanem aby biskupi grecko-katoliccy 
również ze swej strony dopomagali do po­
lepszenia tych stosunków. Pewna trudność 
stąd pochodzi, że biskupi w Ameryce w ogóle 
dopuszczają tylko księży nieżonatych, których 
w Galicyi i na Węgrzech jest mało — a 
jeszcze mniej takich, którzyby chcieli iść <lo 
Kanady.

P. Minister kończy swoje wywody, wska­
zując. na wystosowane przez rozmaitych mó­
wców wezwania do zgody i porozumienia. 
Nie mieszając się wcale do spraw wewnętrzno 
politycznych Przodlitawii — powiada hr. Go- 
■łuehowski — z całego serca do tycli odezw

się przyłączam, f rzy dobrej woli inożnaby 
przecież istniejące sprzeczności wyrównać. 
Najwyższy czas, aby się to stało, skoro się 
zważy ile Monarchia nasza już straciła na 
sile i na powadze skutkiem niesnasek we­
wnętrznych. Jeżeli my dziś z tej ostatniej 
chwili nie skorzystamy, jeżeli nie zabierzemy 
się do pracy i nie przystąpimy do rozwiąza­
nia wielkich zadań, które nas czekają, w ta ­
kim razie Ministrowi spraw zagranicznych 
będzie rzeczywiście trudno politykę zagraniczną 
w ten sposób prowadzić, jak się od niego 
żąda.

Pomyślcie Panowie tylko o tein, że w 
najbliższych trzech latach wywiązać się ma­
my z trzech wielkich zadań: Mamy ustano­
wić autonomiczną taryfę cłową, zawrzeć no­
wą ugodę z Węgrami i odnowić traktaty han­
dlowe z państwami zagranicznemu Praae to 
tak olbrzymie, że nawet przy zupełnie nor- 
malnem funkcyonowaniu parlamentu nie ła ­
two im podołać. Jeżeli w najkrótszym czasie 
stosunki się nie wyjaśnią zachodzi obawa, że 
sprawy, o których wspomniałem w ogóle nie 
dadzą się przeprowadzić. A jaki by to był 
cios dla całej naszej Monarchii sądzę, że 
nie potrzebuję bliżej wykazywać. (Huczna o- 
klaski).

Następnie przemawiał sprawozdawca 
mgr. B a c ą u e h e r a ,  który stwierdził, źe po 
mimo gwałtownych chwilami ataków, nawet 
opozycyjni delegaci nie bardzo zwalczali głó­
wne wytyczna liaie naszej polityki zagrani­
cznej. Co się zaś tyczy obecnych stosunków 
w Austryi to mówca wyraża nadzieję, że ro­
dzaj obecnej opozycyi będzie tylko przejścio­
wym. Mówca wskazuje przy tern na obfitą w 
skutki działalność hr. Gołuchowskiogo i spo­
dziewa się, że się powiedzie stosunki han- 
dlowo-polityczne Monarchii austryacko-węgier- 
skiej ukształtować korzystniej i bez wielkich 
ofiar pozawierać korzystne traktaty handlowe. 
W końcu wyraża mówca życzenie, aby sto­
sunki w polityce wewnętrznej tak się ukształ­
towały, iżby przy ciągłej pieczy o dobra na­
rodowe, także dobro ekonomiczno znalazło 
ostatecznie należne mu uwzględnienie. (0 - 
klaski).

Potem rozpoczęła się dyskusya szczegó­
łowa, w której del. K a f t a n  wystosował do 
P. Ministra rozmaite interpelacje. Odpowia­
dając na nie oświadczył hr. G o ł u c h o w s k i ,  
że attacMs wojskowi podlegają P. Ministro­
wi wojny i że niema mowy o zniesieniu tych 
stanowisk. Sprawa attache br. Giesla ogra­
nicza się ostatecznie także tylko na tern, że 
br. Giesl udając się w podróż na studya do 
Armenii z ostrożności zażądał wystawienia pas 
portu odjechał .jednak s<fy to wyalfcwfsihw 
pasportu się opóźniało. Na prośbę br. mesTa 
rząd turecki postarał się żeby władze tureckie 
nie tylko nie czyniły mu żadnych trudnoś-d 
lecz przeciwnie, żeby wspierały go o ile mo­
żności. Sułtan polecił nawet ambasadzie po­
zdrowić bar. Giesla i donieść mu, że cieszy 
się bardzo iż po powrocie jego z podróży bę­
dzie mógł dowiedzieć się o poczynionych 
przezeń spostrzeżeniach. O zdobywaniu czego­
kolwiek w Chinach nie, ma mowy; na to po- 
trzebaby przedewszystkiem okrętów.

Del. K a f t a n  woła: Powinnibyśmy je 
mieć. —- Hr. Gołuchowski mówi dalej: Ra­
tyfikacja uchwał konferencji hagskiej na 
stąpi niebawem, poczerń uchwały te zostaną 
opublikowane. Go się tyczy dostawy broni 
przez firmę „Skoda" oświadcza P. Minister,

że nie może podzielać zapatrywania jakoby w 
tym wypadku nastąpiło było naruszenie neu­
tralności. Stałą zasadą jest to, że rząd nie 
może być odpowiedzialnym za interesa zawie­
rane między osobami prywatnemi nawet wów­
czas gdyby szło o kontrabandę. Firma „Sko- 
da“ dostarczała wyrobów swoich przedsiębior­
com angielskim. Ow prywatny okręt angiel­
ski, który wyroby te zabrał, odpłynął wów­
czas rzeczywiście z przeznaczeniem do Schan- 
gaju, a w innym wypadku do Genui, gdzie 
uzbrajano okręt turecki.

Po P. Ministrze przemawiał del. br. 
Di P a u l i  i skonstatował wielkie zadowole­
nia jakie w całej Monarchii wywołały wywo­
dy P. Ministra spraw zagranicznych w spra­
wach handlowych i politycznych, a osobliwie 
stanowisko, jakie zajął wobec środkowo euro­
pejskiego związku gospodarczo-cłowego. Mó­
wca spodziewa się, że polityka czeska, którą 
on uważa za chybioną, ustąpi niebawem miej­
sca innym zapatrywaniom. Osobliwie strzedz 
się należy powikłania polityki wewnętrznej z 
zewnętrzną, która nie może być wciąganą do 
sporów partyjnych. (Żywe oznaki zadowolenia 
i potakiwania).

Del. P a c a k  stwierdza, że oświadczenie 
jego stronnictwa było może ostrem, ałe nie 
było nieprzyzwoitem i dlatego musi katego­
rycznie zaprotestować przeciwko traktowania 
Deiegatów czeskich ze strony hrabiego Go- 
łuchowskiego.

Margr. B a c q u e h e rn stwierdza, że ko­
misja uchwaliła wyrazić P. Ministrowi spraw 
zewnętrznych niepodzielnie swoje zaufanie, i 
żąda osobnego głosowania nad funduszem 
dyspozycyjnym.

Następnie cały budżet ze wszyst­
kimi kredytami dodatkowymi zostaje przyjęty 
i następuje dyskusya nad ordinarium  woj- 
skowem.

Del. K o t t u l i ń s k y  oświadcza, że w 
komisji uznano żądania Administracyi woj­
skowej za słuszne i rzeczowo zupełnie uzasa­
dnione, przyczem wyraża inowca nadzieję, że 
począwszy od roku przyszłego będzie mogła 
nastać dłużej trwająca przerwa w powiększ min 
się wojennego budżetu.

Del. K o z ł o w s k i  zaznacza z naciskiem, 
że Polacy stawali zawsze w obronie zasady 
wzmagania siły obronnej Monarchii bez wzglę­
du na to jakie stanowisko zajmowali wobec 
każdoczesnego Rządu. Mówca wyraża działal­
ności armii zarówno podczas wojny jak i w 
czasach pokoju gorące pochwały, i życzy jej 
ażeby można było uniknąć wszystkiego, co 
mogłoby zakłócić dobry i serdeczny stosunek
w o jsk a  d o  c y w iln e j  lu d n o śc i, OHIZ Ż ąda UŻoby
crioc w części wynagrodzić ekonomicznie śre­
dnich i małych producentów za ofiary, jakie 
ponoszą na rzecz armii. Mówca gani prze­
wlekanie załatwienia sprawy rewersów detno- 
lacyjnych i tyczących się tej sprawy ro­
kowań pomiędzy rządami, ponagla reformę po­
stępowania karnego, zniesienia tortur w woj­
skowym systemie karnym i wyraża życzenie, 
ażeby ćwiczenia odbywały się nie w porze 
żniw, i ażeby na tę porę udzielano synom 
włościańskim urlopu. W końcu ubolewa mó­
wca nad wielką liczbą samobójstw w armii i 
nad ich przyczynami, domaga się wzmocnie­
nia narodowych i religijnych uczuć i kończy 
swoje przemówienie życzeniem, żeby nieba­
wem już nadszedł czas, w którym przedsta­
wiciele wszystkich narodowości głosować bę-
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Nadeszła zima. Ktoby bliżej chciał się 
przypatrzeć życiu na folwarku, mógłby po­
wiedzieć, że przyszłość la Fromentiere jest 
zapewniona. Nowy parobek pracował bez 
szemrania czternaście godzin dziennie, A n­
drzej okazywał się tak chętny do roboty i 
tak zamiłowany w ziemi, że ojciec z dumą 
na niego spoglądał, a sam Toussaint Lumi- 
neau nie oszczędzał sił swoich.

Tymczasem w sercu młodego żołnierza 
tęsknota za bratem potężniała. Nie mógł po 
prostu przyzwyczaić się do myśli, że go nie 
ma w la Fromentiere. W tydzień po swoim 
przy.jeździe odwiedził brata i siostrę w la 
Roche i znalazł ich nie bardzo zadowolonych; 
oboje narzekali, Franciszek na surowość prze­
łożonych, Eleonora na mały zarobek, ale oboje 
nie żałowali tego, co uczynili, bo w każdym 
razie życie w mieście łatwe, bez kontroli, z 
dnia na dzień, podobało im się lepiej, niż 
wiejskie. Andrzej za nic w świeeie nie mie- 
niałby się z nimi i teraz więcej niż kiedy­
kolwiek potępiał ich krok samodzielny, ale 
swoją drogą nie mógł sobie dać rady bez

Franciszka. La Fromentiere bez brata wyda­
wała mu się pusta i nudna; nieobecność ta 
stała się dla niego prawdziwem cierpieniem, 
które każdy co chwila bezwiednie odnawiał.

Stary Lumineau złagodniał teraz w 
swoim gniewie, szczególnie orl czasu, gdy się 
dowiedział, że dzieciom, które go opuściły, 
nie jest tak świetnie po za domem, jak im 
się zdawało, W nadziei rnoźe, iż niewdzięczni 
powrócą na łono rodziny, pozwalał teraz mó­
wić o nich i sam nieraz zaczynał. Pragnął, 
żeby o nich w rodzinie nie zapomniano i 
żeby wszyscy połączyli się w usiłowaniu, 
żeby ich ściągnąć napowrót do domu. Przy 
każdej więc sposobności wspominano Franci­
szka, a tymczasem Andrzej nudził się, gryzł 
i nie zastawszy la Fromentiere takiej, jaką 
sobie wyobrażał, czuł, że mniej ją lubić za­
czyna.

Bo jakże się tu wszystko zmieniło! Da­
wniej była matka, wiecznie czynna, zapobie­
gliwa, w około której wszystko się obracało, 
było tyle dzieci, taka wesołość, swoboda. A 
teraz ! matki nie było, a dwoje dzieci ucie­
kło z domu , pozostawiając niepocieszonego 
ojca i nadmiar pracy. Rousille pracowała nad 
siły, a Andrzej czuł, że jego ręce, choćby z 
pomocą ojca i parobka nie zdołają utrzymać 
folwarku w dobrym stanie uprawy, tak, jak o 
tern marzył w bezsennych, gorących afrykań­
skich nocach.

Biedny chłopiec walczył z temi myśla­
mi i ze zwątpieniem, które nim owładalo. Go 
rana wychodził odważnie w pole, orał, siał, 
kopał rowy, sadził drzewa, pragnąc zabić w 
sobie własne myśli. Ale ciągle wspomnienie 
Franciszka go gnębiło i myśl o upadku fol­
warku.

Najgorsze były wieczory, bo Andrzej 
nie miał z kim pomówić o tem, co go bola­
ło, a wieczory długie były w tej porze roku. 
Ojciec miał swoje zmartwienia i nie warto 
mu było głowy kłopotać; Maturyn był zgorz­
kniały, sobą zajęty. Jedna Rousille możeby 
zrozumiała brata, ale Rousille była dzieckiem, 
gdy Andrzej odjeżdżał do wojska, miała iat 
siedmnaście i on nie mógł się jeszcze prze­
konać, że ona jest już kobietą; traktował ją 
zawsze jak dziecko, był dla niej dobry, kochał 
ją, ale o niezem poważnein rozmawiać z nią 
nie umiał. A zresztą, była tak zajęta gospo­
darstwem, że prawie widać jej nie było. Po­
nury dom !

Tygodnie mijały za tygodniami a nuda 
nie ustępowała. Zmęczony walką, Andrzej od­
dalać się myślą zaczynał od tego smutnego 
otoczenia, które było jego domem rodzinnym 
i zwolna przyszedł do wniosku, że można da­
leko lepiej żyć gdzieindziej niż we Fromen­
tiere....

Pokusa była zbyt silna i we dwa mie­
siące po swoim powrocie Andrzej napisał 
pewnego wieczora, r,'dy wszyscy na folwarku 
spać poszli, do jednego ze swoich znajomych, 
którego pozostawił w Afryce, wyznając mu. 
że nie może wytrzymać w domu po ucieczce 
brata i siostry i prosi go, jeżeli by słyszał 
o jakich gruntach do nabycia, choćby najda­
lej, niech mu da znać.

Odpowiedź wkrótce nadeszła i ku wiel­
kiemu zdziwieniu starego Lumineau zaczęły 
napływać do domu gazety, broszury i pro­
spektu. Nie posądzając syna o nic złego, mó­
wił z uśmiechem:

— Nigdy jeszcze tyle papierów nie 
przychodziło do FromentiereJ mój Driot, jak

teraz, od kiedy tu jesteś. Mnie to nic nie 
szkodzi, jeżeli to dla ciebie przyjemność to 
czytanie, ale może by to umysł zmęczyło!

W  niedzielę tylko zawsze irytowało go 
nieco to zamiłowanie syna do literatury. Zwy­
kle po nieszporach, stary przyprowadzał z sobą 
którego ze swoich starych przyjaciół i cho­
dzili razem na oględziny pól, a nigdy nie 
udało mu sio zaciągnąć Andrzeja na tę prze­
chadzkę. I wtedy zwierzał się przyjacielowi:

— Widzisz, mój syn Andrzej, to na­
leży do takiego rodzaju ludzi, których nie zna­
łem, a który nie podobny jest do nas. Nie­
można powiedzieć, żeby ziemi nie lubił. Prze­
ciwnie, kocha ją i nie mogę mu nic co do 
pracy zarzucić. Ale od czasu, jak wrócił 
z wojska, całą niedzielę nic, tylko czyta 
i czyta.

Rousille także dziwiła się czasami. 
Wprawdzie widywała Andrzeja tylko w go­
dzinach posiłku, a wtedy on, czyniąc folgę swo­
jej młodości i wesołemu w gruncie usposo­
bieniu, a może siłą woli panując nad so 
bą, okazywał się zupełnie swobodny. Je­
dnakże, jako kobieta subtelna w uczuciach, 
a przytem kobieta, która sama zna co jest 
cierpienie, Marya Róża ze słów nie domówio­
nych, ze spojrzeń potrafiła domyśleć się, że 
Andrzej szczęśliwym nie był. I nie wiedząc 
przyczyny, żal go jej było, choć daleką była 
od przeczuwania, przez jakie walki brat jaj 
przechodził i jakie zamiary dojrzewały w jego 
umyśle.

(Ciąg dalszy nastąpi).



da jednomyślnie za budżetem wojskowym. 
(Oklaski).

Na tem posiedzenie przerwano a nastę­
pne odbędzie się dzisiaj.

Dstegacya węgierska.

(Telegramy).
Budapeszt, 29 maja. Delegacja wę­

gierska przyjęła wczoraj budżet wojskowy, po­
czerń przystąpiła do obrad nad kredytem oku­
pacyjnym. Wspólny P. Minister skarbu Kal­
la? odpowiadając na zarzuty prasy węgier­
skiej co do zaniedbywania handlu węgier­
skiego w prowincyach okupowanych, dowo­
dził, że właśnie w ostatnich latach import 
węgierski do Bośnii i Hercegowiny wzrósł o 
wiele znaczniej w porównaniu z dawniejszy­
mi latami. Co do zarzutu, że w zarządzie Bo­
śnii jest mało urzędników węgierskich, Pan 
Minister ubolewa, że młodzież węgierska nie 
zgłasza się do tych posad pomimo, iż miejsca 
jest dosyć. W końcu P. Kallay oświadcza, 
że dalej w ten sposób starać się będzie spra­
wować zarząd Bośnii i Hercegowiny, ażeby 
tamtejsza ludność się przekonała, że tylko 
przynależności do Austro - Węgier dobrobyt 
swój zawdzięcza. Następnie przyjęto kredyt 
okupacyjny wraz z rezotucyą _ wyrażającą u- 
znanie P. Ministrowi Kallayowi. Przyjęto tak­
że budżet marynarki, również z uznaniem dla 
komendanta admirała bar. Spauna.

Następne posiedzenie Delegacyi węgier­
skiej odbędzie się dzisiaj.

Z Berlina.
(Ks. dr. Jażdżewski na bankiecie członków cen­
trum. — Tekst nowej lei Heinze. — Przestępcy 

młodociani. — 00. Jezuici).
Po odroczeniu sejmu i parlamentu od­

była się wspólna doroczna uczta członków 
stronnictwa centrum obu tych ciał^ prawo­
dawczych, w której wziął także udział jako 
przedstawiciel Kola polskiego ks. dr. Jaż­
dżewski. Gdy poseł ̂  dr. Łingeiis wspomniał 
w toaście swym także o Polakach, o wspól­
ności wiary, jaka łączy katolików niemiec­
kich z Polakami i o walkach, jakie staczali 
razem w obronie wiary i praw obywatelskich, 
zabrał głos poseł ks. dr. Jażdżewski i odpo­
wiedział, że Polacy wdzięczni są za te ser­
deczne słowa poprzedniego mówcy. Przez dłu­
gie, długie lata walczyli katolicy polscy i 
niemieccy zgodnie obok siebie, ramię przy 
ramieniu. Ale czasy się zmieniły! Dziś cen 
trum uchodzi za stronnictwo rządowe, podczas 
gdy Polacy wystawiani są na coraz to dotkli­
wsze udręczenie srożej. Z tego powstało nowe 
położenie.

W  koniecznych razach zgoda — w wą­
tpliwych wolność zdania. Dawni sprzymie­
rzeńcy często dziś innemi kroczą drogami. Ale 
chociaż rozeszły się drogi obu stron, to je ­
dnakże pozostała dawna sympatya, której wy­
razem niech będzie staropolski toast „Kochaj­
my się“.

Te słowa ks. prałata Jażdżewskiego przy­
jęto z wielkim zapałem.

Ogłoszono już tekst urzędowy nowej lex 
Heinze, uchwalonej w drodze kompromisu 
przez parlament. Ustawa składa się z siedmiu 
paragrafów kodeksu karnego, uległych zao­
strzającej zmianie. Paragraf 184 a, który wy­
wołał tak wielką burzę w Niemczech i do­
prowadził do obstrukcji parlamentarnej, ma 
następującą niewinną formę: „Kto pisma al­
bo ryciny, które, chociaż nie są nieprzyzwo- 
itemi to przecież uczucie wstydu ciężko obra­
żają, sprzedaje, łub ofiaruje osobom, nie liczą­
cym 16 lat wieku, karany będzie więzieniem 
do sześciu miesięcy albo grzywną do 600 
marek".

Podług dat statystycznych, przedsta­
wionych pruskiej Izbie panów przez mini­
stra spraw wewnętrznych, wzrosła w latach 
1882—1896 liczba młodocianych przestępców 
w Prusiech o 43 pre Gdy wzrost ten jest 
bezporównania większy od ogólnego przybytku 
ludności w tym samym czasie, objaw powyż­
szy dowodzi ogólnego upadku moralności, 
co stoi w związku z rozwojem przemysłu fa­
brycznego i przypływem ludności rolniczej 
do miast.

Jeden z dzienników berlińskich doniósł 
w tych dniach, że pruskie ministerstwo za­
leciło władzom wykonawczym, aby się bardzo 
względnie obchodziły z przebywającymi w 
Niemczech Jezuitami. Nazajutrz po tem do­
niesieniu pojawiło się w pismach półurzędo- 
wych stanowcze zaprzeczenie.

Z pod berła carskiego.
(Rozczarowanie emigrantów syberyjskich. — 
Sprawa naturalizaeyi cudzoziemców. — Mały 

stan oblężenia).
Panujący między włościanami guberni 

wileńskiej ruch emigracyjny, oświetla spra-
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wozdawca Siew.-Zapadn. Słowa, który badał 
rzecz na miejscu. Oskarża on przedewszystkiem 
tak zwanych „wysłańców11 , którzy okła­
mują lud. Po kilku miesiącach wywiadów, 
wracają z Syberii do wioski rodzinnej i zgro­
madzonym licznie sąsiadom opowiadają: „Cze­
go to my, bracia, siedzimy tutaj? To tu Sy- 
berya, a nie tam. Tu przypada ziemi na du­
szę tylko 19 sążni, a tam dają po 5 dzies.; 
tu po drzewo trzeba jechać daleko i płacić 
za nie, a tam las rośnie za płotem, rąb ile 
chcesz. Tu bydła nie ma gdzie wypuścić, 
a tam koszą dwa razy w ciągu lata11. Po ta- 
kiem opowiadaniu, włościanie sprzedają za 
bezcen konie, bydło, zagrodę. Okazuje się 
często, że nabywcą jest jeden z wysłańców.... 
Epilog jednej z takich przesiedleńczych kam- 
panij zdarzyło się opowiadającemu widzieć 
w zeszłym miesiącu w miasteczku Czeczersku 
guberni mohylewskiej: kilka wynędzniałych, 
chorych rodzin chłopskich wróciło z gub. 
tomskiej, przeklinając swoich wysłańców. Za­
miast raju obiecanego, znaleźli ziemię błotni­
stą, do niczego niezdatną, która już w sier­
pniu zamarzała na 1/4 arszyna. Woleli wrócić 
o żebranym chlebie do kraju, gdzie nie już 
nie posiadali, niż zostać na Syberyi.

Dzienniki rossyjskie donoszą:
„Rada stanu ma wkrótce powziąć uchwałę 

w sprawie nowego projektu ustawy względem 
przyjmowania obcych poddanych do poddań­
stwa rossyjskiego (naturalizaeya). Nowy pro­
jekt w porównaniu z przepisami dotąd obo­
wiązującymi odznacza się większą surowością 
względem obcych poddanych, przyznając 
prawo do naturalizaeyi jedynie tym cudzo­
ziemcom, którzy przynajmniej przez 8 lat mie­
szkali stale w Rossyi i zachowali się niena­
gannie11. Dotychczasowe prawo wymaga pięcio­
letniego stałego pobytu, s władzę nadawania 
obywatelstwa ma przyznane wyłącznie mini­
sterstwo spraw wewnętrznych.

„Ponieważ władza ministra — pisze 
Syn Ot — w danym wypadku jest najzupeł­
niej dyskrecjonalna, minister bowiem może 
odmówić przyznania naturalizaeyi, nie uzasa­
dniając przyczyny swojej odmowy, przeto na­
leży przyznać, iż Rossya i teraz dostatecznie 
jest zabezpieczoną przed najściem żywiołów 
obcych niepożądanych11.

Stan małego oblężenia zaprowadziły wła­
dze rossyjskie w guberniach kijowskiej, po­
dolskiej i wołyńskiej, jakoteż w gubernii char­
kowskiej. Rozporządzenie generał - guberna­
tora kijowskiego wydane zostało już przed 
kil ku dniami. Obecnie dzienniki rossyjskie 
ogłaszają analogiczne rozporządzenie guberna­
tor-'-. charkowskiego, który powołuje się w tej 
mierze na ustawę z 1881 roku „o środkach 
zabezpieczenia porządku państwowego11.

Z parlamentu francuskiego.
Sprawa Dreyfusa odezwała się echem 

na wczorajszem posiedzeniu francuskiej Izby 
posłów. Dla zrozumienia dyskusyi uprzytomnić 
sobie należy „najnowsze11 rewelacye w _ tej 
sprawie. Oto opozycja francuska według oświad­
czenia Reinaeha, miała stwierdzić, że były 
oficer pruski Wessel zajmował się szpiego­
stwem na rzecz francuskiego ministerstwa 
wojny, _a pewna pani „Matylda11 służyła za 
pośredniczkę pomiędzy Wesselem a biurem 
informaeyjnem ministerstwa wojny. — Pani 
„Matylda11 korespondowała z agentem Tora- 
psem i z Przyborowskim, a kapitan Fritsch, 
którego Gallifot potępił z trybuny, skonfisko­
wał był te listy u pani „Matyldy" i odfoto- 
grafował je dla ministerstwa, kopie listów zaś 
wydał opozycyjnemu deputowanemu Le Hó- 
risse. Oprócz Fritseha mają być skompromi­
towani jeszcze dwaj oficerowie: kapitan Fran- 
ęois i kapitan M arechal; a obok tego opozy- 
eya wykryła, że szef biura w ministerstwie 
wojny Marchand potajemnie kieruje rubryką 
wojskową w dzienniku Eclair, zasilając ten 
dziennik informacyami źródłowemi, ' które 
jednak zawsze tendencyjnie zabarwia. Dalej 
opozycja twierdzi, że agent Tomps działał 
z rozkazu szefów policji państwowej Cavarda 
i Grumbacha, którym sam Waldeck-Rousseau 
polecił, aby za pośrednictwem Przyborowskie- 
go zdobyli dowody na to, że Czernusky w Ren- 
nes _ zeznał fałszywie. Opozycya produkuje 
facsimile listu (Tompsa do Przyborowskiego), 
zawierającego te słowa : „W interesie naszych 
poszukiwań dobrze byłoby stwierdzić, czy 
prawdą jest, te  Czernusky dostał 30 do 35 
tysięcy franków. Gdyby pochodzenie tych pie­
niędzy było wiadotnem, wówczas sprawa Drey­
fusa mogłaby na wierzch wypłynąć".

Z takim materyałem w ręku opozycya 
wystąpiła do walk: z gabinetem Waldeck- 
Rousseau. Jak już jednak wiadomo, gabinet 
uprzedzając atak opozyeyi w Izbie posłów, 
poruszył sam tę sprawę w Senacie, skutkiem 
czego atak stracił pierwszą siłę i także wezo- 
raj chybił celu. Oto, jak wedle depeszy przed­
stawia s;ie przebieg wczorajszego posiedzenia 
francuskiej Izby posłów. Dep. Castellane wnosi 
interpelacyę w sprawie rewelacyj tyczących się 
afery Dreyfusa. Uchwalono przystąpić na­
tychmiast do dyskusyi nad tym przedmiotem.

maja 1900.

Minister wojny Gallifet powtórzył zło­
żone już poprzednio w senacie oświadczenie 
o zajściach z kapitanem Fritschem i komisa­
rzem Tompsem z „biura bezpieczeństwa" Nr.
II. i oświadczył, że wogóle byłoby pożądane 
nie zajmować się więcej tą sprawą. Rząd ró­
wnież ubolewa, że Fritsch poprostu nadużył 
zaufania i wydał dokumenty iudziorn obcym 
dla celów nieprzyzwoitych. Minister wyraża 
nadzieję, że armia nie będzie dawała posłu­
chu tym, którzy pragną osłabić jej karność. 
(Huczne oklaski, protesty na ławach na- 
cyonalistów). Prezes gabinetu Waldeck Rou- 
seau zabrawszy z kolei głos wywodził, że nie 
uważał wcale za stosowne zaprzeczać oświad­
czeniom Reinaeha skoro one są w najzupeł­
niejszej sprzeczności z inteneyami rządu. Mó­
wca odczytał następnie listy Tompsa i dodał, 
że te listy zostały wskutek zdrady pewnego 
oficera opublikowane. (Lewica przyjęła te sło­
wa długotrwałymi hucznymi oklaskami, na 
prawicy zaś u nacyonałistów powstała silna 
wrzawa).

Prezydent Izby Deschanel usiłował bez­
skutecznie przywrócić porządek, gdy się to 
nie udało, przerwał na chwilę posiedzenie. 
Galerye opróżniono. Po podjęciu na nowo po­
siedzenia oświadczył w dalszym ciągu Wal­
deck Rousseau, że nigdy mu nawet na myśl 
nie przyszło, ażeby „aferę Tompsa" z innego 
stanowiska pojmować, aniżeli z tego jakie za­
jął Gallifet. Prezes gabinetu zaprotestował 
dalej przeciwko insynuaeyom, jakoby wzbra­
niał się przyłączyć do pochwał udzielonych 
armii przez ministra Gallifeta.

Dep. K r a u t z  zarzucił w końcu prezy­
dentowi ministrów, że obojętnie znosił agita- 
eye, mające na celu wznowienia sprawy Drey­
fusa. Na tem dyskusję zamknięto. Minister 
Galliffet uczuł się niezdrów i dlatego opu­
ścił salę.; powstała przytem nowa wrzawa.

W końcu posiedzenia wniesiono z ró­
żnych stron kilka porządków dziennych; z tych 
akceptował prezydent ministrów porządek 
dzienny wniesiony przez dep. Bourgeois, w któ­
rym powiedziano, że „Izba pochwalając po­
stępowanie rządu i przyjmując je do wiado­
mości, pewna poświęcenia się armii dla Fran­
cy! i republiki, przechodzi nad sprawą do po­
rządku dziennego".

Pierwszą część powyżseego porządku 
dziennego przyjęła Izba 288 głosami przeciw 
247, drugą część jednogłośnie, cały zaś po­
rządek dzienny 293 głosami przeciw 246.

Posiedzenie zamknięto wśród okrzyków 
„Niech żyje Rzeczpospolita!"
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Lwów 29 maja.

— JE. Pan Nam iestnik Leon kr. Pi- 
niński wyjechał wczoraj wieczorem w sprawach 
urzędowych na kilka dni do Wiednia.

(i) Z c. k. kolei państwowych. JE.
Pan Minister kolei żelaznych mianował inspe­
ktora Adolfa Mullera, zastępcę naczelnika oddziału 
dla woźby i warsztatów we Lwowie, naczelni­
kiem tegoż oddziału.

Na opróżnioną w skutek tego" posadę za- 
stępcy ogłoszono równocześnie konkurs. Do posady 
tej przywiązaną jest VII ranga służbowa.

— Przestroga dla em ig ra n tó w . We­
dług obowiązujących w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki północnej przepisów, do tych Stanów 
wzbroniony jest wstęp cudzoziemcom, którzy już 
przed przybyciem swem do Ameryki zawarli 
kontrakt, zobowiązujący ich do podjęcia sie pracy 
lub służby jakiegokolwiek rodzaju — z wyjąt­
kiem niektórych specjalnych czynności — gdzie­
kolwiek w Stanach Zjednoczonych, na ich tery- 
toryaeh oraz w dystrykcie Columbia. Według 
nowszych przepisów kontrakt nie musi być 
nawet wyraźnie zawarty, lecz fakt milczącej 
umowy bywa już wówczas uważany za istniejący, 
gdy przybysz usłuchał prywatnej odezwy, 
ogłoszonej chociażby drukiem a nawołują­
cej do przybycia do Stanów Zjednoczonych. Osoby, 
którym udowodnione będzie przekroczenie tego 
zakazu, odesłane będą natychmiast z powrotem 
do domu. Może to nastąpić dodatkowo także w 
przeciągu roku, gdy osobę przekraczającą zakaz 
dopuszczono do wylądowania a przekroczenie za­
kazu stwierdzono dopiero później.

Przepisy te, istniejące już od szeregu lat, 
są w ostatnich czasach o wiele surowiej prze­
strzegane, aniżeli kiedykolwiek przed tem. W szcze­
gólności w z. r. zdarzyły się wypadki, że robo­
tnicy biegli w obrabianiu drzewa, pochodzący z 
Kroacyi, po dłuższym pobycie w Ameryce pół­
nocnej odesłani zostali do swego kraju w skutek 
zastosowania do nich przepisów wspomnianej u- 
stawy o kontraktacji służbowych, co naturalnie 
wyrządziło im dotkliwy uszczerbek. Ze względu 
na te doświadczenia, byłoby rzeczą pożądaną 
zwracać uwagę tych, którzy myślą o emigrowa­
niu, na niebezpieczeństwa, połączone z powodu 
powyższych przepisów z emigracją cło Ameryki 
północnej.

— Przejęcie Wawelu na rzecz kraju.
Prace informacyjne komisyi, przybyłej do Kra­
kowa, a złożonej z reprezentantów Wydziału

krajowego, p. dr. Wereszczyńskiego z jednej 
strony, a reprezentanta Ministerstwa skarbu p. 
radcy Dworu dr. Korna z drugiej strony, roz­
poczęły się onegdaj. Prace te, które mają po­
przedzić ostateczne zawarcie kontraktu, potrwają 
dni kilka i jest wszelka nadzieja, że w obec 
wielkiej przychylności w tej sprawie dla kraju 
JEksc. komendanta korpusu br. Albori’ego, do­
prowadzą do pomyślnego wyniku w krótkim 
czasie. Komisja pracuje bardzo gorliwie; p. rad­
ca Dworu dr. Kom korzysta w tej mierze z 
biur tutejszej prokuratoryi skarbu i sam osobi­
ście zajmuje się każdym szczegółem, pragnąc 
doprowadzić do najpomyślniejszego i najrychlej­
szego rozwiązania tej ważnej sprawy. Sprawa 
przedstawia wiele zawikłanych kwestyj pod 
względem prawniczym i technicznym. Ostate­
czne spisanie kentraktu nastąpi we Lwowie.

— Podniosły obchód jubileuszu
50 letniego kapłaństwa ks. Ozosnakiewicza odbył 
się w niedzielę w skromnej świątyni św. Łazarza 
przy współudziale Najprzew. Arcybiskupów ks. 
Isakowicza i ks. Hryniewieckiego, z których 
pierwszy in poniificalibas miał przemowę do 
jubilata, uwieńczonego koroną wawrzynową z 
laską pasterską, formy krzyża złocistego (uwień­
czonego również zielenią) w ręku. Po Mszy zło­
tej jubilata i otrzymaniu przezeń arcypasterskie- 
go błogosławieństwa od obu Arcybiskupów, 
udzielał on sam błogosławieństwa swego Arcy­
biskupom, duchowieństwu, a wszyscy przystępo­
wali i całowali w pobożne dłonie jego, składane 
na głowach błogosławionych — jak przy pry- 
mieyach. Chór młodzieży politechnicznej podczas 
nabożeństwa (solo panna Kr.) śpiewał pieśni 
religijne, a świeckie podczas dwukrotnych uczt, 
jakie się następnie odbyły w instytucie św. Ła­
zarza i przy ul. Halickiej.

— Jubileusz Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego K ra j donosi, że Uniwersytetowi 
krakowskiemu rada Akademii wojenno - medy­
cznej postanowiła przesłać wspaniały adres, win­
szujący piąesatletniego jubileuszu Wszechnicy Ja ­
giellońskiej. Jako delegaci Akademii na jubileusz 
do Krakowa udadzą się profesorowie: Stanisław 
Przybytek i K. D. Chruszczów. Słyszeliśmy, że 
na delegatów zaproszono profesorów: Juliana 
Suchockiego i Leona Petrażyckiego, którzy za­
wiozą adres, ułożony w języku łacińskim. Kato­
licka Akademia duchowna różnież wysyła do Uni­
wersytetu adres; delegaci z Akademii wyzna­
czeni nie będą.

Komisja kwaterunkowa komitetu dla ob­
chodu 500 rocznicy odnowienia Wszechnicy J a ­
giellońskiej zawiadamia, że w dniach 5 i 6 
czerwca b. r. udzielać będzie na głównym 
dworcu kolejowym w Krakowie specjalne biuro 
komisyi, informacyj co do pomieszczenia.

Dla uniknięcia pomyłek zechcą osoby zgła­
szające się do biura podawać karty wizytowe za­
wierające obok imienia i nazwiska także miej­
sce stałego pobytu.

— Rada nadzorcza Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie na onegdąj- 
szem swem posiedzeniu przyznała następujące 
datki dobroczynne:

1. Szpitalowi Bonifratrów w Krakowie 
150 koron; 2. Domowi przytuliska dla ubogich 
staruszek i kalek w Krakowie 100 koron; 3. 
Ochronce małych dzieci i szwalni ubogich dzie­
wcząt we Lwowie 150 koron; zakładowi sierót im. 
św. Heleny we Lwowie 100 koron; 5. Przytu­
lisku uczestników powstania 1863/4 foku w 
Krakowie 100 koron; 6 . Stowarzyszeniu pol­
skich rękodzielników „Gwiazda" w Krakowie 
100 koron: 7. Ks. dr. Józefowi Krukowskiemu 
na kościół św. Floryana w Krakowie 100 ko­
ron ; Bractwu Najśw. Maryi Panny w Krakowie 
150 koron; 9. Zgromadzeniu S3. Bazylianek w 
Stanisławowie 50 koron; 10. Zgromadzeniu S3. 
Nazaretanek w Krakowie 100 koron; 11. Zgro­
madzeniu SS. Felicjanek w Krakowie 100 koron;
12. Zgromadzeniu SS. Felicjanek w Bełzie ldO 
koron; 13. Zgromadzeniu SS. Felicjanek w So­
kalu 100 koron; 14. Towarzystwu tanich mie­
szkań dla robotników w Krakowie 500 koron; 
15. Towarzystwu „Przyjaźń krakowska" 1"0 
koron; 16. Komitetowi parafialnemu rzymsko­
katolickiemu w Lubatowej 100 koron; 17. Ko­
mitetowi budowy bursy jubileuszowej w Sanoku 
100 koron; 18. Komitetowi budowy szpitala dla 
matołków w Iwoniczu 100 koron; 19. Komite­
towi kolonii leczniczej dla dzieci w Rabce 200 
koron; 20. Komitowi kolonii leczniczej dla dzieci 
w Rymanowie 200 koron; 21. Komitetowi „De­
mu pracy11 na Kazimierzu w Krakowie 100 
koron.

Na wczorąjszem posiedzeniu rady nadzor­
czej postawił lir. Antoni Wodzicki doniosłego 
znaczenia wniosek, polecający dyrekcyi, aby we­
szła w układy z Bankiem austro - węgierskim 
celem rozszerzenia działalności Towarzystwa wza­
jemnego kredytu w kierunku tak zwanego kre­
dytu rolniczego i na sesyi listopadowej zdała 
sprawę z tych rokowań. Sprawa ta jest dla rol­
ników nadzwyczajnej wagi. Rada nadzorcza 
wniosek hr. Wodzioklego uchwaliła.

Oprócz tego ukończyła rada dyskusji nad 
sprawozdaniem komisyi rachunkowej dla Towa­
rzystwa wzajemnego kredytu i uchwaliła wy­
płatę dywidendy dla członków w wysokości 
4 :S pre. od udziałów.

—  Z To W. prawniczego. Towarzystwo
prawnicze urządza na Strzelnicy miejskiej od i 
czerwca b. r. począwszy, każdego piątku bez
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■względu na pogodę, zebrania towarzyskie dla 
swych członków i ich rodzin. Początek o godzi­
nie 5 po południu.

— Bezpieczeństwo na Łyczakowie.
Jeszcze nie przebrzm iało echo naszej no ta tk i o 
niedaw nym  napadzie sześciu łyczakow skich d ra ­
bów n a  dwóch studentów  w u licy  św. P io tra  i 
P aw ła , a już przychodzi nam  zanotować fak t 
formalnego napadu zbójeckiego.

W niedzielę po południu w parku Łycza­
kowskim napadło dwóch drabów nauczyciela 
szkoły św. Antoniego, p. H. Modelskiego, a po­
chwyciwszy go za ręce zbójeckim tonem : „Życie 
albo pieniądze!1' domagali się wydania mamony. 
Pan M. był już zdecydowany oddać rzezimie­
szkom pieniądze, gdy w tern nadszedł agent po­
licyjny ze stójkowym, na którego widok napa­
stnicy uciekli do lasu. Wczoraj aresztowano oby­
dwu. Nazywają się: Kazimierz Pelz, murarz i 
Antoni Jabłoński, zarobnik. Tłómaczą się, że byli 
zupełnie pijani, a napad był tylko komedyą.

Policya nie chcia ła  jed n ak  w ierzyć w a r­
tystyczne zdolności obydwu i kom edyantów  za­
pakow ano na  razie do kozy.

=  Polowanie na górze Pełczyńskiej 
urządzili sobie dwaj studenci, prawnik Stan. S. 
i gimnazyalista Tadeusz Gr. i zabili — bociana. 
Grdy dwaj robotnicy pracujący w polu usiłowali 
przytrzymać nieuprawnionych amatorów myśliw- 
stwa, ci wprawdzie uciekli, student Gr. skaleczył 
jednak Jana Dudyka, kamieniem czy bokserem 
w głowę. Obydwóch następnie agent policyjny 
odszukał i dubeltówkę odebrał.

=  Nieszczęśliwy wypadek wydarzył 
się Anieli Sańczuk, żonie stolarza z ul. Sw. 
Krzyskiej, która ubiegłej nocy we śnie piersią 
udusiła swą 4-tygodniową córeczkę Helenę.

=  Srebrny damski zegarek kryty z me­
talowym łańcuszkiem znaleziony, złożono w po- 
licyi.

—  Szewska pasya owładnęła murarza 
Jana Stecyrę, gdy przyszedłszy wczoraj na obiad, 
nie otrzymał go zaraz. Wpadł pan mistrz kielni 
w taką złość, że porwawszy stołek, uderzył nim 
w głowę matkę swej kochanki Katarzynę Sur- 
mak, 58 lat liczącą, zadając jej ranę. Pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego odwiozło zranioną do 
szpitala powszechnego, Stecyrę zaś dla wylecze­
nia z „szewskiej pasyi" umieszczono w sanato- 
ryum pod „Słońcem1', gdzie „nerwowy" z nie­
zwykłą punktualnością w oznaczonej godzinie o- 
trzymywać będzie przez pewien przeciąg czasu 
obiady.

- -  Z Truskawca. We czwartek dnia 
23 b. m. odbyło się uroczyste otwarcie zakładu 
w T ruskaw cu  Mszą św. odprawioną w tutejszym 
kościółku.

Od lat kilku śliczna ta miejscowość pod­
górska, otoczona prawie dokoła lasami, zaczyna 
być licznie odwiedzana. Lekarze przekonywując 
się o skuteczności wód tych, wysyłają do Tru­
skawca swoich pacyentów coraz częściej i rze­
czywiście bywa tak pełno ludzi, że dla braku 
mieszkania część kuraeyuszów osiedla się w po­
bliskim Drohobyczu, czekając na opróżnienie 
mieszkania w zakładzie. Chcąc tej niedogodności 
zaradzić, zakład stara się ułatwiać stawianie 
nowych domów, których po kilka każdego roku 
wyrasta z ziemi jak na drożdżach. Śliczną jost 
willa doktora Pelczara z Drohobycza, willa 
„Świtezianka", w której w roku zeszłym mie­
szkał ks. Adam Sapieha z rodziną, odwiedzają­
cy zakład co roku, i willa „Grażyna11, własność 
pani Kuschóe ze Lwowa, w której komfort, ele- 
gancya, piękne położenie łączą się z podziwie- 
nia godną gościnnością i zapnbiegliwością samej 
gospodyni, która o wszystkiem wic, pamięta i dba
0 swoich gości tak, jak gdyby przyjmowała pod 
swoim dachem najbliższą rodzinę.

Truskawiec jost miejscowością znaną od 
dawna, odwiedzaną jeszcze przez naszych pra­
dziadów, którzy tutaj znajdowali skuteczne po­
ratowanie zdrowia. Był czas jednakże, w któ­
rym o Truskawcu jakby zapomniano i dopiero 
teraz, ostatnimi czasy przypomniano sobie, że 
przecież szkoda zaniedbywać tak pięknej i zdro­
wej miejscowości, że lepiej zamiast do Nauheim
1 do Baden, jechać do naszych źródeł, równie 
skutecznych, a bliższych i nie tak kosztownych. 
Energiczny zarząd czyni wszystko, co tylko mo­
że, aby zadowolić swoich gości. Łazienki wpraw­
dzie zbyt ciasne, aie w tym roku stają nowe, 
usługa chętna i zdolna, kilka restauracyj po­
rządnych, cukiernia, muzyka zakładowa, przy­
grywająca dwa razy dziennie na deptaku, reu- 
niony raz lub dwa razy na tydzień, częste kon­
certy lub przedstawienia przejezdnych tiup tea­
tralnych a przedewszystkiem park prześliczny 
utrzymywany wzorowo — oto są czynniki, które 
powinny zachęcić nie tylko chorych do wyboru 
tej miejscowości na kuraeyę, ale i zdrowych, 
którzy znajdą przyjemność i rozrywkę a przytem 
komfort i wygodę. M.

—  Ślub. Dnia 29 b. m. odbędzie się w 
sali prezydyum magistratu m. Lwowa ślub p. 
Karola Leona dw. im. Kohlera, komisarza po­
cztowego, z p. Łucyą Salomeą Szumską, córką 
ś. p. Teofila i Wandy z Wiszniewskich,

— Zmarli w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, Henryk Czerny, dyrektor składów węgla 
gwarectwa jaworznickiego, w 65 roku życia.

—  Odznaczenie. Dyplom honorowy i 
medal złoty otrzymał na wystawie paryskiej prze­

mysłowiec krakowski, p. Antoni Nowiński, wła­
ściciel fabryki cukrów deserowych przy ul. Bra­
ckiej w Krakowie. Dyplom i medal nadeszły z 
Paryża w tych dniach. Piękny duży medal śre­
dnicy 10 cm. nosi napis: Exposition Interna­
tionale culinaire et cl' alimentation, a po dru­
giej stronie biust republiki z napisem w półkolu: 
Republigue franęaise.

—  Z Krakowa dononszą nam: Wczoraj 
po południu w tutejszym „Banku dla handlu i 
przemysłu" odbyło się zgromadzenie członków 
syndykatu dla zrealizowania wynalazków Szcze­
panika zwołane celem ukonstytuowania się tego 
syndykatu. Przy tej sposobności przeprowadzono 
dyskusję nad statutem Towarzystwa. Ze Lwo­
wa przybył na to zgromadzenie dr. Buresz.

— Międzynarodowy złodziej Toma­
szewski. Jak już wspomniano w naszych te­
legramach, pierwsza żona „złodzieja w wielkim 
stylu" aresztowanego tutaj Tomaszewskiego, Jó­
zefa Hofmanowa, zwróciła się do policyi tutej­
szej w liście z Petersburga. Obecnie wystoso­
wała ona do Czasu pismo, w którem powiada, 
że Tomaszewski w roku 1895 poślubił ją w 
Petersburgu, pod nazwiskiem Maksymowicza. 
Po ślubie dopiero przekonała się, że padła ofia­
rą oszustwa, sprytnie ułożonego przez człowie­
ka, używąjągęge fałszywej#‘nazwiska, a nadto 
będącej żydem. Hofmanowa a właściwie Ma- 
ksymowiczowa, czy Tomaszewska, powiada, że 
aresztowany tu zbrodniarz ma wedle jej infor- 
macyj więcej żon takich w okolicy Kijowa. 
\Y liście więc owym wyraża nadzieję, że to zo­
stanie stwierdzonem i że w ten sposób jej nie 
szczęśliwe małżeństwo będzie rozwiązaneiu.

-— Pożar. W Czyżynacli, pow. krakow­
skiego, wybuchł w dniu 21  b. m. pożar, którego 
ofiarą padły zabudowania gospodarskie Jana Ma­
linowskiego i Jana Basia. Szkoda wynosi 9000 
K. Przyczyny pożaru dotychczas nie zbadano.

— Od piorunu. Dnia IG b. m. uderzył 
piorun w dom Salamona Berła Brei.nesa. w Pod- 
hajcacb, wskutek czego zgorzało doszczętnie 5 
domów, wartoffi około 7440 K., z których tylko 
dwa były ubezpieczone od ognia na kwotę 1300 
koron.

— Podpalenie. Z Rohatyna donoszą nam: 
W ostatnich dniach b. ui. wybuchł w Deliowej, 
tutejszego powiatu, pożar, który zniszczył jedynie 
szopę Andrueha Mandrony. Budynek ten ubezpie­
czony był w krakowskiem Towarzystwie ubezpie­
czeń na kwotę 1000 K. Podejrzanego o wznie- 
ceniefclgnią 'właściciela tej szopy Andrueha Mao­
ri roffl, przyaresztowano i odstawiono do tutejszego 
sądu powiatowego.

—- Samobójstwo. W Raportnug pow.
dotfrointisjtiiiego, d n ia  b . m . o g o d^in ia  Ź po
południu odebrał sobie życie przez powiaszenie 
w swojej stajni rolnik Michał Hadziewiifc, około 
36 lat liczący, żonaty, ojciec 4 dzieci. Przyczyna 
rozpaczliwego kroku niewiadoma.

•— 55 powodu nieuleczalnej choroby po­
w iesił się w ostatnich dniach w Ożoneli, pow. 

jaw orow skiego, ro ln ik  J a n  G łaba  na bolku w 
sieniach swego domu.

— Nieszczęśliwe wypadki. Z Mielca 
donoszą nam : Dnia 25 b. in. rano utopił się 
\v Chrząstowie w rowie przydrożnym Stefan 
Włodek, trzyletni syn Wakóba i Zofii, tamtej­
szych gospodarzy, pozostawiony bez dozoru przez 
matkę, zajętą praniem bielizny w tym rowie.

W Kruszelnicy, powiatu stryjskiego, prze-* 
jechał pociąg leśno-gospodarczej kolei żelaznej, 
służącej wyłącznie do zwożenia drzewa z tam­
tejszych lasów dworskich, 70-letniego Wasyla 
Myłeiiczuka z Korczyna. Myłglczuk głuchy, idąc 
torem tej kolei, nie słyszał turkotu zbliżającego 
się pociągu, zaś prowadzący lokomotywę nie 
mógł dostrzedz na torze nikogo, gdyż wypadek 
powyższy zaszedł na skręcie. W chwili, gdy lo­
komotywa zbliżyła się do Wasyla Myłeiiczuka, 
już nie można było pociągu zatrzymać, w sku­
tek czego Myłeńczuk przejechany przez pociąg 
poniósł śmierć na miejscu.

Z Borszczowa donoszą : W przysiółku Pe- 
rejmy Wołkowce ad Borszczów, tut. powiatu, 
spłoszyły się przed zaporą mytniczą konie Ste­
fana Kuzyka, wiozące do Korolówki Apolonię 
Zahańkiewicz i 3 inne osoby. Z przestrachu 
wyskoczyła Apolonia Zahańkiewicz z wozu na 
kupę tłuczonego kamienia tak nieszczęśliwie, 
że po kilko godzinnych cierpieniach życie za­
kończyła.

— Zbroduiil chojnicka. Dzienniki wol- 
nomyślke utrzymują, że istnieje ślad mordercy i 
że Wintera nie zamordowali żydzi, tylko zamor­
dowano go z zemsty za jego stosunki z kohię- 
tami. Inspektor kryminalny Braun nie odjechał, 
lecz prowadzi śledztwo dalej. Podobno urzędni­
kom kryminalnym z Berlina powiodło się przy 
pomocy różnych sztuczek nakłonić Israełskyfego 
do napisania karteczki po hebrajsku, która daje 
różne wskazówki.

— Z powodu jubileuszu Gruttenber-
ga urządzona będzie w Gottenburgu w Szweeyi 
w połowie lipca wystawa książek, dająca pełny 
obraz rozwoju sztuki drukarskiej. Wystawa po­
trwa do 1 września.

—  Dwa wielkie strejki grożą Berlinowi, 
strejk piekarzy i robotników zatrudnionych w ga­
zowni miejskiej. Piekarze w liczbie 3000 odbyli 
zebranie, na którem uchwalili żądać: usunięcia

mieszkania i wiktu u majstrów, najniższej płacy 
21 marek tygodniowo, skrócenia czasu pracy i 
nocy wolnej między 1 a 2 świętem uroczystych 
świąt.

Robotnicy z gazowni miejskiej zażądali na 
zebraniu podwyższenia płacy z 35 na 40 fen. 
na godzinę.

— Międzynarodowy kongres dla wy­
chowania fizycznego odbędzie się w Paryżu w 
czasie od 30 sierpnia do b września b. r. Celem 
jego będzie rozwinięcie i ustalenie pojęcia wy­
chowania fizycznego w związku z warunkami 
doskonalenia się ludzkości, stwierdzonymi przez 
naukę. Program obejmuje bardzo wiele kwestyj 
w pięciu grupach: filozofii, biologi' zastosowa­
nej, Techniki, pedagogii i propagandy.

—- Czarni dziennikarze. Podług stu- 
dyum wydanego przez amerykański Uniwersytet 
Atlanta, o stanowisku murzynów w amerykań- 
skiem życiu umysłowem, murzyni wydają: trzy 
dzienniki, 1 35 tygodników i 11 gazet szkolnych. 
Jest to wielki dowód ich inteligencyi, gdy się 
zważy, iż pr/ed paru jeszcze dziesiątkami lat 
czarni Amerykanie tylko pracy mechanicznej byl 
oddani.

- -  Strejk katów wybuchł w Chinach 
a powbicm jego była zbyt mała opłata od głowy 
skazańców, boBjiryttosząca zaledwie^30 ct. Depu- 
tacya strój kujących udała się do jednego z wy­
sokich dygnitarzy w kantonie i otrzymała bardzo 
oryginalną odpowiedź. Dygnitarz ów oświadczył 
mianowicie, że kaci nie mogą wprawdzie liczyć 
na podwyższeirie opłaty za ucinanie głowy ska­
zanym na śmierć, że jednakże ma w zamian 
wkrótce nastąpić „ogólne polepszenie interesów". 
Depufcaeya powtórzyła tę odpowiedź strajkującym 
kolegom, a ci na: razie zadowolili się owem przy­
rzeczeniem co dó ogólnego polepszenia interesów 
i odstąpili od storajku.

u l

Repertuar teatru hr. Sk.tr bha.
u.. Dziś we wtorek (wznowienie) „Baron cygań­

ski1̂- opera komiczna wBjśiklachŁjfTna Straussa. 
Czwarty i ostatni, występ Róży Ducę-Oudekówny 
w roli Salfi, którą na seanaclr zagranicznych 
grywała z wielkiom powodzeniem.

We środę po raz, drugi „Lygia" sztuka
w 5 aktach a 9 odsłonach przez James 
Barreta. (Z czasów prześladowania chrzo,ścian za 
Nerona.) Odsłona I.: „Pierwsze spotkania". Od­
słona 2 : „Dokąd zmia«:aoiiya Oclłona 3 : „Na-
prvd n a  clirreńcian.-". Odsłonr* 4 : y. J a  ivi:
pragnę". Odsłona W: „Poppea". Odsłona u ; 
„Dlaczego słońce świeci?". Odsłona 7: „Roz­
kaz Nerona'1. Odsłona 8 : „ŚmŁrć ehrześoijnoin". 
Odsłona 9 : „Pochodnie Nerona11.

We czwartek (wznowienie) „Małżeństwo 
na próbę11 (ffeirat auf Probe) wodewil z 3 a- 
ktach Buchbiudera i Kuhna.

W piątek po raz trzeci „Lygirf" sztuka
w 5 aktach a 9 odsłonach James Barreta.

Następną nowością będzie krotocbwila Za­
lewskiego p. t. „Lichwiarskie swaty". Z nowo­
ści operetkowych przygotowuje się „Niewolnika 
greckiego" Sidnej Jonesa, ze wznowień „Grirofió- 
Grirofla", „Angot" operetki Lecoqua.

Z TEATRU.
(„Lygia" sztuka z czasów prześladowania ehrze- 
ścian za Nerona, przez James Barreta, przed­
stawiona po raz pierwszy na scenie Iw owskiej 

dnia 28 b. m.)

Jezel ;by kto chciał porównać wrażenia 
węzo® odczute, z wrażeniami, jakie każdy 
czytelnik odniosł z czytania Sienkiewiczow­
skiego „Quo Yadis", — musiałby przyznać, 
że pomimo aparatu stenicznego, żywych po­
staci i żywego słowa, wrażenie to niezwykle 
zbladło.

Sceniczny utwór p Barreta ma się tak 
do naszego polskiego arcydzieła, jak sztuczne 
światło, choćby tak barwne, jakie wczoraj 
padało na ucztujących w domu prefekta Rzy­
mu Markusa, do — słońca. — Dość przypo­
mnieć sobie ucztę u llłerona, lub biesiadę u 
Tigellina, dość obok „wspaniałego" Markusa, 
postawie Sienkiewiczowskiego Winicyuśża i 
Lygię z »Quo Vadis“, tę Ligię, która w ka­
takumbach „jest życiem" — obok Lygii p. 
Barreta, taką rezonującą a taką mdłą!...

Nie znaczy fo jednak, aby utwór p. 
Barreta był bez zalet. — Niezawinioną jego 
winą jest to, ze przyszedł do nas wówczas, 
gdy myśl naszą i uczucia pochłonął już Sien­
kiewicz swoim genialnym utworem. Zapatrzy­
liśmy się w słońce... Odczuliśmy żywe Mętno 
-,-iary, — i tej, która w słowach Piotra“hib 
Pawła zamienia się w ewangeliczną, pełną 
prostoty naukę i tej, która z obslonek po­
gańskiego obyczaju, wyłania się w duszy Wi- 
nieyusza, zrazu z pobudek ziemskich, a po­

tem taka już nieziemska, taka gorąca i czy­
sta !

Są ludzie, którzy hardziej męczą się, 
schodząc z góry, niż na nią wstępując. Jp- 
stem przekonany, że dla wielu z obecnych 
wczoraj w teatrze, czytanie „Quo Yadis11 wy­
dało się takiera wstępowaniem w natchnieniu 

< na szczyt, a przedstawienie wczorajsze było 
utrudzającem schodzeniem....

A jednak, powtarzam, sztuka Barreta 
nie jest bez zalet scenicznych ; posiada nie­
mało, bardzo nawet silnych ustępów, jak n. p. 
scena w obrazie szóstym, pomiędzy Marku­
sem i Lygią, i wiele bardzo pięknych lub 
charakterystycznych , dobrze narysowanych 
postaci. — Jestto szkielet dobrze zbudowany, 
zachowany starannie, w którym ani jednej 
nie brakuje kosteczki, ale brakuje tego du­
cha, który w arcydziele Sienkiewicza obok 
świetnego obrazu pogańskiego świata, obok 
boskiego Nerona i wspaniałej postaci Petro- 
niusza, przynosi nam żywe i ożywcze tchnie­
nie chrześciariskiej wiary. Frazeologia Barre­
ta w ustach Fabiuszą i Tytusa, a nawet Li­
gii , — nie wzrusza nas, zarówno jak
nas nie przerażają groźne miny Nerona, 
mściwość Poppei, przebiegłość i namię­
tność Mercyi. Wszystko to zdaje się nam 
sztuczne. Wczorajszy widz myślał sobie: to 
chyba było podobni^; ale nie zupełnie tak ; 
gdy przeciwnie czytelnika „Quo Yadis11 prze­
nikało zawsze to uczucie : Tak być musiało, — 
i więcej jeszcze, bo pragnienie: Aby tak 
było....

Oczywiście wrażenie sceniczne pocłnieść- 
by zdołał przepych przedstawienia. Ale on 
musiałby być tak wielki, że ani na dziś, ani 
na jutro nas nie stać na taki zbytek. — Bez 
przepychu było jednak wczoraj bardzo dobr/4 H 
na tej starej scenie hr. Skarbka, dzięki usi­
łowaniom dzielnego grona naszych artystów. 
Było nawet nadspodziewanie dobrze; a to tak 
pod względem dekoracyjnym,jakipodwzględem 
gry.,.. Tu przedewszystkiem co do roli tytułu 
we.j, Lygii. wyznać spieszę, że chociaż byłem do­
tychczas bardzo surowym sędzią gry panny Or- 
donównęj, ehom ż nie jestem wcale wielbicielem 
ani jej dykcyi, ani sposobu pojmowania gry 
scenicznej,słowem jej „maniery" — to jednak ' 
wczorajsza Lygia zwłaszcza w odsłonach ostu • 
tnich, była mojem zdaniem niemal bez zarzutu.
I ton i postawa i ruchy były najzupełniej od­
powiednie. Nadmiaru uczucia nie było, ani 
polotu, bo niema tego w samej kreacyi au­
tora, bo Lygii Barreta braknie tęgo, co po­
siada w całej pełni Sienkiewiczowska Lygia... 
Ale ta wczorajsza była przecież dobra; chwi­
lami nawet bardzo dobra. Szczegółowe infor­
macje, jeżeli jm -w  ogóle p a n n a  Ordonówna 

•przyjąćby zećfieiała, wskazałyby jej te ustępy.- 
w których „maniera" jej psuła dodatnie a 
nawet podniosłe wrażenie. — P. Sosnowskie­
mu jako Markusowi nie mogę również uczy ■ 
nić żadnego ważniejszego zarzutu. Grał z wie!- 
kiem uczuciem i co ważniejsza, z prostotą, i 
wywierał wrażenie silne. O drobne, mniej 
udatne szczegóły, mniejsza.

To są główne postacie, a reszta?.., Cha- 
rakterysfycznein jest, że utwór p. Barreta, za ■ 
dnomu artyście nie daje pola do popisu, n a ­
wet w rolach głównych. Bo nawet Lygia i 
Markus nie są skończone mi postaciami, a o 
miłości Ligii dla wspaniałego prefekta do ­
wiaduje się widz dopiero przy samym końcu 
dramatu; zatem w walce tego uczucia z obo­
wiązkiem i wiarą, przez cały czas nie może 
brać udziału. To jest kardynalny błąd sztuki, 
pozbawiający ją siły tragicznej. Lygia kocha­
jąca Markusa od początku, — Lygia walczą­
ca ciągle z tern uczuciem zwycięsko, wzrosła­
by w bohaterkę; — tak, jak ją  p. Barret 
przedstawił jest ciągle anemiczną i mdłą a 
w ostatniej chwili, gdy tę miłość wyznaje, 
zdaje się ulegać podnieceniu nerwów w obec 
brutalnej przemocy Nerona, śpiewów i śmierci 
bohaterskiej swoich współwyznawców, a wre­
szcie zapałowi prozelityzmu, — tein bo­
wiem wyznaniem pociąga Markusa do na­
wrócenia i męczeńskiej śmierci. — W obec 
tego traci z bohaterstwa wiele i Markus. On 
nie ma czasu tak jak Winicyusz z „Quo Va- 
dis" przeniknąć się cały wiarą nową. Kocha 
Lygię i — dąży z nią na śmierć... To po­
trafi. pierwszy lepszy współczesny dekadent 
w upojeniu rozmaitego rodzaju...

Więc cóż rnówić o reszcie ról ? Są po 
prostu epizodyczne i po większej części m ar­
ne. P. Chmieliński przedstawiając Nerona, 
karmił się Sienkiewiczem i dlatego Cezar w 
jago wykonaniu wyszedł nadspodziewanie do­
brze, lepiej niż sądził sam p. Barret. Bardzo 
poprawnym jako Tigellinus był p. Kierów - 
ski, któremu w ogóle odpowiadają najlepiej 
kostiumowe role. Glabrion p. Feldmana był 
zupełnie dobrym i artystycznie miarkowanym 
w efektach, któreby mogły być rażące. Ró­
wnie dobrymi byli chrzelSanie Fabiusz i Ty­
tus w wykonaniu pp. Woleńskiego i Kwiatkie- 
wicza. Nie mogę pominąć p. Wostrowskiego, 
który w roli młodziutkiego Auiusa, o woli 
słabej a sercu tkliwem, był bardzo naturalny 
i szczery. — Natomiast nie miała szczerości 
w tonie p. Zapolska jako Mercya. Szczebio­
tu wość tonu. zupełnie nieldasyczna, psuła kia- 
syczność stroju; przytem jednak inteligentna 
artystka iniała chwile rzeczywiście wstrzą' 
sające, jakkolwiek na sposób współczesny.
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Zupełnie powrawną była pani Kwiecińska 
jako Poppea; nawet jej uśmiech na poły ser­
deczny, a na poły jakby złośliwy, odpowiadał 
zadaniu. — Krzywdę ten czyni pannie Nałę- 
czównie, który twierdzi, że wczoraj wyglądała 
tylko ładnie, a grała źle. Nie należałem ni­
gdy do chwalców tej artystki, ale też ganić 
z zasady lub tendencyjnie nie potrafię. Mojem 
zdaniem panna Nałęczówna grała wczoraj 
bardzo dobrze ; była taką Eunice, jak ją chciał 
widzieć Barret, — ironiczną, śmiałą w  ̂ sło­
wach, swobodną w ruchach. Artystka mówiła 
przytem wczoraj z naciskiem a wyraźnie. Pod 
każdym tedy względem na pochwałę zasłu­
żyła.' — Większą jednak krzywdę wyrządzić 
można czasem pochwałą niż naganą. Nagana 
niesłuszna boli, ale całym ciężarem spada na 
sumienie krytyczne ganiącego, i jak każda 
krzywda ludzka, prędzej czy później, odpłaca 
się.... Zganionemu a mającemu rzeczywisty ta­
lent, jest nieraz pobudką do tern wytrwalszej 
pracy. Przeciwnie pochwała niesłuszna, pod­
nieca próżność i tamuje rozwój, zamykając 
oczy na wady. Tej krzywdy od pewnego czasu 
pada ofiarą panna Ogińska. Artystka z rutyną 
wybitnie prowincjonalną, bez scenicznego 
temperamentu, z usposobieniem skłonnem do 
zaniedbywania się w pamięciowem opanowa­
niu roli a także w stroju, który może być 
kosztownym ale z reguły jest bez gustu i bez 
staranności noszony, — mogłaby wyrobić się 
może z czasem na użyteczność sceniczną, gdy­
by nie banalne pochwały.... O wczorajszej jej 
roli patrycyuszki Arsinoe możnaby bez szkody 
zamilczeć, gdyby nie ten wzgląd, że artystka 
może przypuszczać, iż grała ją  dobrze. Ani 
powierzchowność, ani strój, ani sposób mó­
wienia, — słowem, żaden szczegół nie odpowia­
dał, mojem zdaniem, patrycyuszce, i _ nastro­
jowi owej sceny u Markusa. — Keżyserya, 
która daje tyle dowodów staranności, powin- 
naby raz na to zwrócić baczniejszą uwagę, 
bo i małe role przynoszą ujmę całości. A re- 
żyserya powinna strzedz swojej władzy, podo­
bnie jak krytyk godności swego pióra. Ina­
czej tracą na znaczeniu.

Z  I z f b y  s ą d o w e j .

Lwów, 29 maja.
Przed trybunałem apelacyjnym wyższego 

sądu krajowego we Lwowie odbyła się wczoraj 
rozprawa apelacyjna w głośnej sprawie o testa­
ment po ś. p. Julianie Janiszewskim. Jako strona 
powodowa występował adwokat dr. Daisenberg 
W zastępstw ie Michała Bialikow icza, Eweliny i 
Aleksandra Dobrzyńskich i Stanisława hr. 1-Iab- 
dank Skarbka; jako strona pozwana dr. Aleksan­
der Maryański, zastępujący Bolesława i Paulinn 
Widajewiczów, ks. JanaSzpytka, notaryusza Wł. 
Manasterskiego, lekarza Augusta Krzysztatowi- 
cza i nauczyciela Karola Tutschela.

Sprawa ta była przedmiotem rozprawy cy­
wilnej w sądzie obwodowym w Stryju, który to 
sąd, uznając i testament i zapis za ważny, roz­
strzygnął sprawę u a korzyść testamentowy cli 
spadkobierców, t. j. pp> Bolesława i Pauliny Wi­
dajewiczów.

Wczorajsza zaś rozprawa apelacyjna od­
była się w skutek odwołania się strony powo­
dowej i zakończyła się wyrokiem zatwierdzają­
cym w zupełności wyrok sądu obwodowego w 
Stryju z dnia 22 lutego b. r., czyli, że Trybu­
nał apelacyjny oddalił w zupełności pretensye 
powodów, jako w obec ważności testamentu ni- 
czem nieuzasadnione i już osądzone; w szcze­
gólności zaś zatwierdził zasądzenie powodów na 
grzywnę w kwocie 1 .000  koron za pieniactwo. 
Ponadto zasądził trybunał powodów na ponosze­
nie kosztow postępowania apelacyjnego w kwo­
cie 156 koron 80 h.

GOSPODARSTWO I M I L
Wystawa rolnicza w Poznaniu.

Z wystawą rolniczą, która się odbędzie w Po­
znaniu w dniach od 7— 12 czerwca, będzie 
połączona wystawa machin i aparatów, słu­
żących do zużywania okowity w celach techni­
cznych. Będą wystawione najnowsze okazy 
lamp spirytusowych ze światłem żarowem. 
Aby wykazać należycie sposób tego oświe­
tlenia, będą te lampy umieszczone w urzą­
dzonych na to ciemnych lokalach. Oprócz te­
go mają być oświetlone spirytusowem świa­
tłem żarowem wystawa ogrodnicza, pawilon 
muzyczny, gmach restauracyjny i przynależne 
do niego terytoryura wystawy, obejmujące 
4500 m. kwadr. Będą także wystawione naj- 
howsze aparaty spirytusowe do gotowania, 
°grzewania i t. d. Najważniejszą częścią wy­
stawy będą motory spirytusowe.

W iedeń, 29 maja. Targ zbożowy. (Kursa 
to koronach i po 50 klg.). Pszenica na maj- 
j-zerwiec 7*93 do 7*94, na jesień 8'21 do 8*22. 
5 ęo  na maj-czerwiec 7A5 do 7*47, na jesień 

59 do 7-60. Kukurudza na maj-czerwiec 5*73

do 5*75, na czerwiec-lipiec —*— do — •— , 
na lipiec-sierpień 5*78 do 5 79, na sierpień- 
wrzesień — •—, na wrzesień-październik 5’83 
do 5*90. Owies na maj-czerwiec 5*37 do 5*39, 
na jesień 5 53 do 5*54. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 18 30 do 13-40. Olej rzepakowy na 
kwieeień-maj •— do — •—, na wrzesień- 
grudzień — ■— do — *—. Tendencja: słaba. 
Pogoda: piękna.

B u d ap esz t, 29go maja. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
maj 7-80 do 7-90, na październik 7*97 do 
7-98. Zyto na maj 7 1 5  do — , na paździer­
nik 7-20 do 7-21. Owies na maj 5*06 do — *—, 
na październik 5*21 do 5*22. Kukurudza 
na maj 5‘47 do —*—, na lipiec 5*55 do 
5 56. Rzepak na sierpień 13*05 do 1310. 
Oferty na pszenicę: mierne. Chęć kupna: 
ograniczona. Tendencya: słaba. Pogoda pię­
kna.

B e r lin , 29go maja. Banknoty austrya 
ekie (podług obliczenia procentowego) 84 60, 
Spirytus 49‘80.

P a r y ż ,  29 maja. Trzyprocentowa renta 
101-02. Mąka 26-70.

F r a n k f u r t ,  29go maja. Austryaekie 
Kredyty 222-10, Koleje państwowe 139 — . 
Alpiny (słabe) 238'50, Disconto 182*90, Laura 
252 50, Montany — *—. Tendencya: —.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 27 85 do 27 95, loco Ołomu­
niec 26 2 0  do 26 40, loco Berno-Wiedeń 
26-20 do 26-40, za czerwiec loco Aussig 27'90 
do 28-— . Cukier w kostkach: prim a  8 6  75 
do 87-—, secunda 8 6  25 do 84-50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 42-—- do 
42-40. — Nafta kaukaska: transita Tryest 
12-— do 12-50, galicyjska przeźroczysta 
39-50 do 40-50. Ceny w koronach.

Targ zbożowy.

Lw ów , 29go inaja. Pszenica gotowa 
15-20 do 16-—, pszenica na termina — •— do 
_ • — ( żyto gotowe 12-— do 12*50, żyto na 
termina — •— do — *— , owies obroczny go­
towy l i ’— do 1 2 ‘ —, owies na termina —• — 
do — , jęczmień pastewny 10’50 do 11*— , 
jęczmień browarniczy 12-— do 13'— , groch 
do gotowania 14*50 do 28'— , wyka 13*25 do 
do 14-— , nasienie lniane — -— do —*— , na­
sienie konopne — ■— do — ■—, bób — *— 
do — bobik 11*20 do 1 2 -— , hreczka 18- — 
do 19 koniczyna czerwona galicyjska—*— 
do — -, biała — *— do , tymotka
— ■— do —■— , szwedzka —*— do — *— , 
kukurudza 13*— do 14-—, nowa — ■— do 
— , chmiel stary —-— do — •— , nowy za
— kilo — •— do —•—, rzepak 21-75 do 
22 50, groch pastewny 11*50 do 1 2 —.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17-50 
do 18-—, na termin 16-75 do 17*50, waran-
ty — do

W iedeń, 29-go maja. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego).

Na wczorajszy targ spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 5163
sztuk.

W tern było z Galieyi 934 sztuk, z Bu­
kowiny zaś 88  sztuk.

Przebieg targu spokojny.
Ceny podniosły się o 1 do 2 koron. 
Niesprzedauych pozostało 131 sztuk. 
W o ł ó w  z Galieyi i Bukowiny sprze­

dano: 42 sztuk po 54 do 61 K., 547 sztuk 
po 62 do 67 K., 357 sztuk po 68  do 72 K. 
26 sztuk po 73 do 75 K.

B u h a j e  kupowano po 52 do 68  K.; 
k r o w y  podtuczone po 50 do 64 K. 
bydło c h u d e  po 40 do 51 K.; wszystko 

licząc za centnar metryczny ż y w e j  wagi.

P. Prezydent Ministrów dr. Koerber 
wyjechał wczoraj do Budapesztu.

P. Minister dr. Rezek, który wczoraj 
przed południem przyjęty został przez Najj. 
Pana na posłuchaniu, powrócił już do Wie­
dnia.

Na ostatniem walnein zebraniu nie­
mieckich Towarzystw rolniczych w Pozna­
niu , omawiano pomiędzy innemi spra­
wę braku robotnika. Centralne biuro dla 
dostarczania pracy1, założone przez Izbę 
rolniczą, dostarczyło 2375 robotników, a to 
2290 _ obcokrajowych, a 85 krajowych. Naj­
więcej robotników sprowadzono z Galieyi; 
w tym^ roku pierwszy raz sprowadzono Wę­
grów, i to 2 2 0 , których pracodawcy chwalą 
jako ludzi silnych, pracowitych i trzeźwych.

Z inicjatywy naczelnego prezesa regencyi po­
znańskiej mają się odbywać próby z Wło­
chami jako robotnikami wiejskimi.

Z przebiegu niedzielnej konferencji prze­
wodniczących klubów niemieckich podają 
dzienniki wiedeńskie niektóre szczegóły. Oma­
wiano głównie sprawę uzdrowienia parlamen­
tu. Podnoszono między innymi, że czescy 
przywódcy w Budapeszcie oświadczyli, że w 
razie usunięcia rozporządzeń dr. Kindingera 
i zaprowadzenia czeskiego języka w wewnę- 
trznein urzędowaniu, Czesi zaniechają obstruk­
cji. Rozmaici mówcy podawali sposoby zaspo­
kojenia żądań czeskich, wnioski te jednak 
większość konferencji odrzuciła. W sprawie 
zwalczania obstrukcji postanowiono popierać 
prawicę, nie naruszając jednak regulaminu. 
W każdym razie inieyatywa w tej mierze 
musi wyjść od prawicy.

Fremdenblatt donosi ponownie, że od 
kilku dni toczą się rokowania kompromisowe 
między niemieckimi a czeskimi przywódcami 
stronnictw.

Król serbski Aleksander wyjedzie wkrótce 
w towarzystwie swojego ojca króla Milana do 
wehodniej Serbii celem przekonania się oso­
biście o panujących tam stosunkach.

Przy niedzielnych wyborach w Belgii, 
według dotychczasowych zestawień minister­
stwa spraw wewnętrznych, utracili konserwa­
tyści co najmniej 27 mandatów; liberalni zy­
skali 25, socjaliści 6 mandatów.

Norweski „Storthing" uchwalił jedno­
myślnie milion koron na nowe szybko strza­
łowe działa, a 55 głosami przeciw 48 pół mi­
liona koron, jako pierwszą ratę na ufortyfiko­
wanie Christian,sund.
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De!egacy8.

B u d ap esz t, 29 maja. Na dzisiejszem 
posiedzeniu austryackiej Delegacji prowadzono 
dyskusję szczegółową nad ordinarium  woj- 
skowem. Del. Weigel omawiał sprawę dostaw 
dla armii. Powiedział on, że ministerstwo 
wojny zrzuciło z siebie odium sprawy dostaw 
dla armii na ministerstwo handlu, które w 
porozumieniu z Izbami haadl. i przem. po­
szczególnych krajów koronnych chce sprawę 
tę uregulować. Mówca wyraził życzenie, aby 
Galieyi przyznano w dostawach dla armii od­
powiedni udział, w stosunku do ilości powo­
łanych z tego kraju rekrutów. Żądał dalej u- 
regulowania sprawy rewersów demolacyjnych, 
kwestyi tak ważnej dla Krakowa i zwrócił się 
do P. Ministra wojny z prośbą, aby udzielił 
poparcia przedłożonemu w tej sprawie przez 
p. Popowskiego w Izbie posłów projektowi 
ustawy. Następnie dyskusję nad ordinarium  
wojskowem zamknięto. Posiedzenie trwa dalej.

K raków , 29 maja. (T d . pryw.) P. Na­
miestnik Leon hr. Piniński przejechał dziś 
rano przez Kraków do Wiednia; na dworcu 
powitali go reprezentanci władz.

W iedeń, 29 maja. Dzienniki dzisiejsze 
roztrząsając wczorajszą mowę hr. Gołuehow- 
skiego w Delegacjach, uważają za jej punkt 
kulminacyjny wezwanie P. Ministra do stron­
nictw , aby ostatecznie raz umożliwiły na­
stanie wewnętrznego pokoju narodowościowe­
go, a przez to załatwienie ważnych zadań 
państwowych. Pisma stwierdzają, że P. Mi­
nister dzielnie odparł zarzuty i ataki Młodo- 
czechów. Fremdenblatt spodziewa się, że we­
zwanie P. Ministra nie zostanie bez skutku.

W iedeń, 29 maja. Przy wczorajszych 
wyborach uzupełniających do Rady miejskiej 
z kuryi pierwszej wybrano 14 kandydatów 
liberalnych i 7 antisemitów. Liberalni stracili 
7 mandatów. W jednej dzielnicy przyjdzie do 
wyboru ściślejszego.

Budapeszt, 29 maja. Przedłożony wczo­
raj w Izbie dep. Sejmu węgierskiego projekt 
ustawy kwotowej jest identyczny z projektem 
przeszłorocznym, z tą tylko różnicą, żo miałby 
wejść w życie z dniem 1 lipca b. r.

Budapeszt, 29 maja. Prezes gabinetu 
dr. Koerber przybył tu wczoraj wieczór.

S ib y l le n o r t , 29 maja. Stan zdrowia 
króla saskiego jest już pomyślny.

Paryż, 29 maja. Dotychczas minister 
wojny Galii fet nie wniósł swej dyraisyi. Są­
dzą jednakże, że jeżeli minister — jak sły­
chać — ma zamiar to uczynić, w takim razie 
od zamiaru swego w żadnym razie nie od­
stąpi.

Konstantynopol, 29 maja. W Smyr­
nie wydarzył się drugi wypadek dżumy. Ra­
da sanitarna uchwaliła na nadzwyczaj nem 
posiedzeniu, aby w prowincyach okolicznych 
zaprowadzoną była 5-dniowa kwarantanna.

Londyn, 29 maja. Izba gmin odro­
czoną została do 14 czerwca.

P e k in ,  29 maja. Ciało dyplomatyczne 
zebrało się na konferencję, celem obradowa­
nia nad nadzwyczaj niepokojącą skutkiem po­
wstania Boxerów sytuacją.

Tientsin, 29 maja. Bokserzy przedo­
statniej nocy spalili stację Liulilio kolei że­
laznej Hunau, w oddaleniu 29 mil od Peki­
nu, i zniszczyli kolei żelazną. Wielu urzędni­
ków chińskich zamordowano. Jak słychać, 
Bokserzy ruszają na Pekin.

T ie n ts in , 29 maja. Powstanie Bokse­
rów wzmaga się. Anglicy i Bejgijczycy mu­
sieli opuścić Eeugtej pod naporem bokserów. 
Komunikacya kolejowa między Pekinem i 
Tienlsinem przerwana.

Anglia i TransY&al.

Londyn, 29 maja. Dzienniki wieczor­
ne ogłaszają telegram z Kapsztadu pod datą 
dzisiejszą, podający pogłoskę że g e n e r a ł  
F r e n c h  n a  c z e l e  k o n n i c y  a n g i e l ­
s k i e j  p r z y b y ł  j u ż  do J o h a n n e s -  
b u r g u .

Londyn, 29 maja. Z Mafeking dono­
szą pod datą 23 m aja: Od rozpoczęcia o- 
blężenia Mafekingu do oswobodzenia miasta 
po stronie angielskiej były następujące straty: 
Z 44 oficerów zabitych zostało 6 , rannych 25, 
a 1 zagubiony; z 975 żołnierzy zabitych 61, 
rannych 108, zagubionych 26, zmarło w sku­
tek chorób 16; z białych mieszkańców Mafe­
kingu zabitych 4, rannych 5, zmarłych w 
skutek chorób 32; z pośród zaś krajowców 
zabitych zostało 353, a rannych 297.

Londyn, 29go maja. W Izbie gmin 
stwierdził lord skarbu, że nie ma żadnych do­
niesień o rokowaniach pokojowych z rządem 
transvaalskina, oświadczył dalej, że nie ma 
żadnych dowodów na twierdzenie, jakoby an­
gielscy jeńcy mieli być w Pretoryi źle tra­
ktowani. Następnie zawiadomił sekretarz mi­
nisterstwa wojny Vyndham, że ogólna liczba 
wojska angielskiego w Afryce południowej 
wynosi 2 2 1 .0 0 0 .

Londyn, 29 maja. Lord Roberts tele­
grafuje z Kiipriver pod datą wczorajszą: Prze­
maszerowaliśmy dzisiaj 20  m il; znajdujemy 
się obecnie w o d l e g ł o ś c i  18 mi l  od J o ­
h a n  n e s b u r g a .  Nieprzyjaciel, który przygo­
tował rozmaite punkla obronne, cofnął się 
spiesznie za naszem zbliżeniem się. Wojska 
generała Frencha i Hamiltona są prawdopo­
dobnie o 10  mil przed nami i widocznie to­
czą walkę z nieprzyjacielem, gdyż od strony 
południowej słychać silny ogień działowy i ka­
rabinowy.

Londyn, 29 maja. Daily News dono­
szą z Pretoryi: Przybył tu gen. Botha celem 
konferowania z prezydentem Krugerem nad 
warunkami pokojowymi.

■Londyn, 29 maja. Times donosi z Lau- 
renzo Marąnez pod datą wczorajszą, że gen. 
Botha przed kilku dniami odbył z rządem 
transvaalskim w Pretoryi konferencję i dora­
dzał zawarcie pokoju. Prezydent Stein jest 
również za pokojem, natomiast Kruger za dal­
szą wojDą. W Pretoryi sądzą, że partya po­
kojowa uzyska przewagę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 29 maja 1900. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 713 '—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 713 —, 
Akcye Angiobanku 283-— , Akcye Unionban- 
ku 581-—, Akcye Landerbanku 433 50, Akcye 
Bankvereinu 509*—, Akcye Bodeneredit 922- -  , 
Akcye galicyj.sk. Banku hipotecznego 670'— , 
Akcye Kolei państwowych 656 50, Akcye K( - 
lei Południowej 106 50, Akcye Tramway / )  
333-— , Akcye Tramway B )  325-—, Ak , e 
Kolei Elbethal 480’— . Akcye Kolei Pół­
nocnej 62*90, Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej — , Akcye Alpiny 487 50, Akcye 
Rima Muranyi 555 '—, Akcye Pragskiego To­
warzystwa zel. 1990*— , Akcye Fabryki broni 
355-—, Akcye Tureckie tytoniowe 289 '—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 91*75, 
Renta majowa 97-25, Austryacka Renta koro­
nowa 95 45, Węgierska Renta koron. 91*15, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91*75, 
4 prc. Listy Banku krajowego 93* — , 4 t/s prc. 
1. Listy Banku krajowego 99 50, 4 pre. Li­
sty Banku hipotecznego 92*—, 4 1/* pre. Listy 
Banku hipotecznego 98*50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109 50. 4 prc. Galie. Obli­
gacye propinaeyjne 95*23, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r, 1893 91 75, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 90*50, Losy tureckie 114*25, 
Marki 118*27, Ruble 256*— .
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Nadesłane.

Monety zagraniczna
kupuje i sprzedaje najkorzystniej

S o k a l  i L i l i e n
DOjU bankowy i kantor wysaiany,

Zlćoenia s prow incji wykonywujemy 
odwrotna pocztą.

Do zupełnego u sun ięc ia  m g n io tk ó w . Odna­
leźć środek, który bezpośrednio działa na nagniotki, 
takowe zupełnie niszczy bez uszkodzenia ciała i nie 
sprawiając bolu, był do dziś dnia jeden z najw ię­
cej poszukiwanych i życzeniem wszystkich cierpią­
cych na nagniotki. Środek taki został już wynale­
ziony (t. j. Salieylcollodiuai) p r z e z  a p t e k a r z a  
R a d l a u e r a  w Berlinie. Środek ten usuwa w zu­
pełności nagniotki i zatwardzenia skórne bez jak ie­
gokolwiek bolu. Cena flaszki z penzelkiem 40 ent. — 
Ostrzega sio bezwartośeiowemi naślado wnictwami.

Jako dobrą i pevfiią lokaeyę
polecamy

4®/0 Listy hipoteczne koronowe,
4 Ya0/„ Listy hipoteczne,
5°/0 Listy hipoteczne premiowane,
4°/0 Listy Tow. kred. ziemskiego, 
jaty/,i Listy Banku kraiowego, 
mjo Listy Banku krajowego,
5%  Obligacje kumunalne Banku kraj. 
41/0 Pożyczkę krajową,
4 °/0 Gal. Obligacje propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gal. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO.

Przyjechali do Lwowa
dnia 29 maja 1900 

H O T E L  I M P E R I A L
PP. A. Sikorski z Król. Polskiego, K. B arto­

szewicz z Krakowa, K. Zawadowski z Warszawy, 
W. Barański z P ragi, K. Czarnota z Krzemieńca,
F . Piwoński z Paryża, Z. Dąbezak z Podola ross.,
P. Legrand z Brukseli.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. I n  pierw­
sze piętro, jest Sw at ta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 ct. —- Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków)

od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10  rano do 
godziny i  z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny JO do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 c t ,  w'niedzielę 
wolny.

Nieustająca wystawa wyroków prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10  ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Zakład narodowy im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu

C E L N I K
jwowskie] Szby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 2Ł; maja 1900.

I. A koyo za sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 

(400 koron) ................................
Kol. Lwów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200 zł,(400k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a.
Tow. dla gal. przedsię'i. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k )

12. U  s t y  z a s t a w n e  za 100 K. °
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/„ pr. u 

„ „41/a0/o „ los. w 50 1. ®
„ „ 4°/0 „ 60 1. po 200 ¥  ®
„ kraj. 41/a°/o w. a. los w o l 1.

„ 4°/o w. a. los. w 57 1. ^
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza 

emisya) . . . . . .
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/„ 

los w 411/j la t . . . .  3 
4°,'o los w 56 lat . . .  3

III. O bligl za 100 K. p.
Gal. funduszu propinae. 40;0 w. a. 3 
Buków, funduszu propin. 5°/0 wa. — 
Komunalne Banku kr 3 %  (2em.) N 

■ L ^ /o P e m .)  » 
Komunalne banku kr. (4em.) 4„% ^  
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/„ wa. z r. 1873 

„ „ 4% po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
IV . L osy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł, 20 (40 k.)

V. S o n e ty .
Dukat c e s a r s k i .....................
20 f r a n k ó w k a ............................... •
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych. 
100 marek niemieckich . . .

p łaeą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

676 — 684 -

352 — 

42-3 —

360 -  

426 -

538 — 546 — 
150 -

475 — 490 -

400 - 420 -•

109 30
98 30
92 —
99 o0
93 25

110 -  
99 -
92 70 

100 —
93 95

93 - 93 70

93 -  
91 50

93 70 
92 20

95 60

100 50 
100 -  
86 -  
93 30 

102 —

96 30 
102 -  
101 20 
100 70 
96 70 
94 -

92 -  
90 80

92 70 
91 -

70 — 
127 -

73 -

11 30 
19 20 

354 -  
255 50 
118 -

11 46
19 35 

258 -  
256 80 
118 60

płaeą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 163.— 

„ „ 1860 no 500 zł. wa. 5 pr. 135.—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . i  58.25

„ 1864 po m  zł. . . .  202.25
„ „ 1864 po 50 zł. . . .  203.—

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 p re ......................................

żądają 
1 7 0 .-  
136 -
159.25
203.25 
203.75

. 298.50 299.50
B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentow anych krajów koronnych).
Austr. ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r....................................... 114.80 115.—
Austr. renta w wal, kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 95.20 95 40
3 . O bllgacye k o lejow e.

94.50

Gal. poż. kraj. z r. r873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1 8 9 3 za2 0 0 k i.4 p r.
„ obi. p rop .zr. 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
„ 4  Pt..............................................
Pożyez. sebr. prom. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi, prern. kol. za 400 frauk.

Kol. Areyks. A lbreehta za 100 zł. 4 pr. 94.50 95.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 113.— 113.70 
,, za 200 zł. mk. 5SU pr. (ostemp.
a k c y e ) ...............................................  494.— 500.—

Kol. Cesarza Franeiszka Józefa za
100 zł. 5‘;1 p r........................................117.75 118.75

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od nodatku za 200 kor. 4 pr. 93 60 94.50

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr. . . . 422.— 424.—

Kurs giełdy wisdeńskiej.
Dnia 27. maja 1900.

A. O gólny d ług państw a.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
lu ty -sierp ień   ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e e ................................
kwieeień - naździernik . . . .

płaeą żądają

97.05 97.25
96.95 97.15

96.85 97.05
96 95 97.15

93 60 94.60

93.60 94.40

95.25 96.2-5

94.75 95,75

94.50 95.50

115.T5 116.75

Cbilg&oye p ierw s-s? ljtw a  (kolejowe).

Kol. Arc. Albreehta za 300 zł. 5 pr. —.— —
w złocie za 200 zł. 5 pr. . — —

Kol. Czeskiej zaeh. za 200. 1000 i
5000 zł. 4 p r............................

Kol. Czeskiej emi3s. z r. 189-5 za 400
kor. 4 p r ........................................   .

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 p r.........................................

Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r......................... - .

Koi. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 4uO m arek 4 pr. . . .

B . D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 114 95 115.15 
„ „ „ w wal. kor za 200
„ kor. 4 p r......................  90.75 90.95
„ obi. prop. za 100 zł. 4 l/s pr. 98.— 98.80

obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 138.25 139.25 
„ poż. prem. za 100 i i. (200 k.) 158.50 59.50
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 158.— 159.—

E. O bllgacye indenmizaeyjne.
Kroasyi i Sławonii za 10y#zł. 4 pr. 92.50
W ęgier za .100 zł. 4 p r............................. 91.—

F . Inne publiczne p o iy o ck l.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r .................................................  2 5 0 .-
Pożyez. rog. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre .............................. —.—
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 p re .................................— .—

93.50
9 2 . -

2 5 2 ,-
109.—

9 4 . -

102.75

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hi pot 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los.wBOlAPapr- 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1380 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred.ziem . los 5 pr.
„ » n „ los 4 p i .

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 la t 4l/s pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 p r..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. 1 s. 41 lat.
„ „ „ „ 4  pr. stare . .

1„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

4Vs pr. 517« la t zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun, 2

Emisya 5 pr.  ................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 

Emisya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.
Banku kraj. losy 57b«l. za 200 kr. 4 pr.

„ „ obi ko l.Ios.za200k r .4 p r .
Austro-węg. banku 40 '/, la t los. 4 pr.\

„ „ „ 5 0  la t los 4 pr. (
S .  O bllgacye z prawem pierwszeństwa zalOOzł.nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................  105,— 106.—
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl896 4pr.
Kolei półn. oes.Ferd. em. z r 1886 4 pr. 06.70

„ „ „ „ „ „ 1887 4pr. 96.70
„ „ „ „ „ „ 1388 4pr. 96.7.
„ ,  „ „ „ „ 18914pr 97.70

Kol. Lwów Czer.-Jassyz r,1884za 300
łz. p r...................................... .....  ■ 86.50

Kol. Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. . . . , ..............................92.50

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. —
Weg. gal. kolei em. 1870 za200 zł. 5 pr. 103.50

„ ,, „ 1878 za 200 zł. 5pr. 102.50
„ „ „ „ 1887 za 200 zł 4 pr. 92.5 0

płaeą żądają

91.50 92.75
94.75 95.25

9 0 . - 9 1 . -

113.’ — 114.'--

i listy dłużne

99.50
94.25 95.25

235 - 236.50
234 - 235.50
103.20 103.70
95.— 9-5.40

109.50 110. -
98.50 99.50

9 2 . - Z l ‘3—
9 3 . - 94.10
94.60 95.—
93.50 94.50
91.30 9 2 . -

9 9 . - 1O
 

r—t

101.— 101.50

100.— 100.50
93.25 94.25
04.50 — . —
98.60 99.60

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 20.— 21.—
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . . 63.50 65.50
Salina 40 zł. mk.................................... 175.25 177.25
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 59.50 60.50
St. Genois 40 zł. mir............................  183.— 185.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 130.— —.—

„ „ TryestulOO złmk4l/*pr. 365.— 375.—
„ „ „ 50 zł. 4 pr. 175.— —

W aldstein 20 zł. mk. ' . . .  . 178.— —.—
K .  A k c y e  banków (za sztukę).

Banku Anglo-austr. 2 i0  koron . , 233.50 234.50
Peszt, banku haudl. 500 zł. . . . 2650.— 2660.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 713.75 714.75 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 718.— 720.—
Dolno ausśr, tow. esk. 500 zł. . . 1420.— 1430 —
Gal. banku hipot. 200 zł....................  678.— 680.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 352.— 360.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 435,50 436.50

„ Austro-węg. 600 z ł...................  1772.— 1778.—
„ Związków. (Union n n k ) 200 zł. 579.— 581.— 

Ozesk. banku związk. 100 zł. . . 262.50 263.—
Ziynostenska banka 100 zł. . . . 259.— 260.—

L . A k c y e  Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 410.—

„ „ „ akcyo zakład 200 zł 304.— —,—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł.mk . W io .— 6280 — 
Kołomyj, kol. lok. (aM Tpierw.) 200zł. —.— —.—
Koi. Lwów-Bełzee (ake, pierw. 200 zł. —.— —. —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 540.— 544.—
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 470.— 473.—
„ państwowych 200 zł..................... —.— —.—
„ południowej 200 |T —
„ węg gaiic. I. 200 z ł....................  409.— 412.—

Austr. TotŁ iegl. na Dunaju SOOzł. mk. 720,— 724 —
BI. A k c y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B r iw 100 zł. 877.— 810.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kifF. 1035.— 1100.— 
Austr. tow. górnicze A lpine 100*1'. 485.— 486.--

—■— 109.75 |  Sehodniey 500 korftATfs 0 7   ---- ! rn____ ________97.
;ł i. 80 
97.
98 50

J. L cay (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 13.—
Z akład kred. dla h. i p. 100 z ł.. . ,398. —
Clary 40 zł. mk..................................... 130.—
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 64.50
Losy m. Krakowa 20 z ł.............................7 r .—
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 49.—
Pałffy 40 zł. mk. . . . . . .  132 50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . 40.30

|  Tmeok. żarz. tytoniow. 500 frank.
30 |  Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

ST. W E K S L E .
Berlin za 100 mwrek 5 pr. . . .

87.50 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .. j Paryż za 100 frsn .................................
93.50 | Petersburg za 100 rubli 51/, pr. 

fN iem .eckie banki . . . . . . .
193*o0 i OJłoskie banki  ................................
193 50 i Francuskie b a n k i ..........................   .
93.o0 | Szwajcarskie banki

O . W A L  U  T  S
14.— Dukat c e s a r s k i......................................

400.— I (H |str. węg. 8 guld. złota moneta . 
131.— 2 0 - f ra n k ó w k a .....................................

66.50 20-markówka .  ...........................
73. — Rosyjski półimpeOjiai .....................
50.— Niemieckie banknoty za 100 marek

133.50 Włoskie banknoty za 100 iir. . .
41.50 Ruble . . . .‘ ...............................
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Rozmaite ołftfieszc2enia;
L. cz. T. 22/00 2 (4221 3 - 8 )

Wdrażając na wniosek H jba Klapholza 
po myśli art. 78 ust. weksl. postępowanie 
amortyzacyjne, odnośnie ao rzekomo zaginio­
nego weksla nie zaopatrzonego miejscem ani 
datą wystawienia i płatnego dnia 1 września 
1900 w Bochni na 430 koron opiewającego, 
przez Gustawa Mullera akceptowanego, przez 
Izaaka- Arona Eogelsteina na własne zlecenie 
wystawionego następnie ua Leiba Klapholza 
żyrowanego wzywa się każdego, kto by się znaj­
dował w posiadaniu rzeczonego weksla, aby 
takowy przed upływem dni 45 licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w Gazecie lwow­
skiej, tein pewniej w tut. sądzie okaził, iłeże 
po bezskutecznym upływie powyższego t-r- 
minu, powołany weksel na ponowne żądanie 
Leiba Klapholza za umorzony uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy. Oddział VI.
Kraków, dnia 1 . maja 1900.

r. 1850 wydalił się z gminy zamieszkania 
(Piaski pod Krakowom) i odtąd z życia i miej­
sca pobytu jest niewiadomym, jakąirolwLk inial 
wiadomość, aby takowej bądź tutejszemu są 
dowi, bądź ustanowionemu dla strzeżenia praw 
wyżej wymienionego nieobecnego kuratorowi, 
adwokatowi dr Adamowi Bobilewiczowi w Kra­
kowie najpóźniej do dnia 1 lipea 1901 udzielił, 
ileże po upływie tego terminu powyższy nie­
obecny ua ponowne żądanie strony intereso­
wanej (Piotra Trynki) za zmarłego uznanym 
zostanie.

Kraków, dnia 25. kwietnia. 1900.

G.

L. cz. T. 20/00 2 _ (4157 3 - 3 )  !
C. k. Sąd krajowy oddz. VI. w Krakowie j 

wzywa każdego ktoby o osobie Antoniego. 
Trynki urodzonego w dniu 16 stycznia 1821 ! 
w Plaskach pod Krakowem

?A..Ne. V 60/00 2 (4166 3—3)
llber Antrag des Ersatz-Cadres des k. 

u. k. Uhlaneu Regiinentes Aleksander II. Kaiser 
von Busslaud Nr. 11 de dtto Theresienstadt 
23 Marz 1900 wird seitens des k. k. Bezirks- 
Gericbtes in Przemyśl Abtheilung V das A- 
mortisierungs-Merfahren bezuglich des dem 
Herrn k. u. k. Rittmeister Friedrich yon Bin­
der in Verlust gerathenen Depositen Seheines 
vom 10 Februar 1897 Nr. 1.02 uber 20 fl. 
Sage Zwanzig Gulden ÓWG. in Barem, welche 
die MiPtar-Bauabtheiiung in Przemyśl vom 
Herrn k. u. k. Bittrneister Friedrich von Bin­
der des Uhbmeu-Regimentes Nr. 11

litar-Arars fur die genaue Erfullung, der mit 
dem Vertrage betrefiend die Abnabme des 
Dungers aus den Staliungen der 1 Escadron 
des k. u. k. Ublane.n-Regiment.es Nr. 11 (be- 
ąuartiert im Barackenlager VI. in Przemyśl) 
libęrnommenen Verpliichtungeu mit der Be- 
dingung ubernommeu hat, dass dieses Deposit 
erst nach Erfiilluog aller eingegangenen Ver- 
bindlichkeiten und nut go gen Rliekstebung 
des Depositenscheines riiekerfolgt wird, ein- 
geleitet.

Der Inhaber des nbigen Depositeuschei- 
nes wird aufgefordert denselben binuen 1 -Jahr 
6 Wocben und 3 Tage bei dem gefertigteu 
Gerichte zu erlegeu, weil nach dieser Zeit 
derselbo ais nichtig erklart wird.

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung V.
Przemyśl, den 3. April 1900.

L.

z ojea Błażeja i i  . w . . ...
matki Katarzyny z i alezaków, który przed * myśl ais Oaution znr Sicbersteliung des Mi- 1 pozbawioną skutku prawnego a zobowiązany

cz. T. 2/00 2 (4188 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Brz6Żanach wzywa 

posiadacza książeczki wkładkowej Nr. 297 
Banku zaliczkowego w Bołszowcaeh na kwotę 
124 zł. 25 ct. w. a. opiewającej, ua imię F ran­
ciszka Wiśmierskiego wystawionej, by do 6 
miesięcy rzeczoną książeczkę wkładkową tern 
pewniej lut. sądowi przedłożył, ileże w razie 

in Prze- • przeciwnym książeczka ta uznaną zostanie jako

z niej Bank zaliczkowy w Bołszowcaeh, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po-

me pędzie juz obwiązanym kwotę-” 124 
zł. 25 ct. z przy należnościami wypłacić po­
siadaczowi tej książeczki, ale ii tylko F ran­
cuzko wi Wiśmierskiemu.

B.zeżany, 28. kwietnia 1900.

L. cz. T. 5/ 0 2 (4130 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu O. V. 

w sprawie M arjanny Chodorowskiej z Dą­
browicy o przeprowadzenie dowodu śmierci Ja- 
kima Tokarskiego z Dąbrowicy sąd powiatowy 
Sieniawa, którego osoba ma być identyczną ze 
zmarłym dnia l i .  grudnia 1888 w Bwdge- 
port w Ameryce Antonem Frankem Tokar­
skim wzywa wszystkich tych którzyby mieli 
wiadomość o miejscu pobytu Jakima Tokar­
skiego zawiadomiły tut. sąd lub kuratora p- 
adw. Nietnezyskiego adw. w Przemyślu w nrze 
ciągu 4 miesięcy, gdyż inwzej Jakim  Tokar­
ski po upływie tegoż ezasu od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu za zmarłego uznanym zo­
stanie.

Przemyśl, 25. kwietnia 1900.

C M & 8 3 *  O t t S

(ameryE owies gnieciony) zawiera 16°[0 ci iika białkowego, nad ó ° j0 1łu" 
szczu i jest najlepszym środkiem pożywczym.

„Quńker Oats“ je«t wszędzie do nabycia.



L. cz. E. III. 3262 99 (5) (4383 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 

kredytu we Lwowie, zastąpionego przez p. 
adw. dr. Krygowskiego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 6 . czerwca 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 45, licytacya realności pod ik. 
1394V4 lwh. 1493/1. we Lwowie, wraz z przy- 
należytościami, składającemi się z parkanu, 
okien, budki i kluczy.

Nieruchomości, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 7006 k. 28 h. wraz z przy- 
należytościami.

Najniższa cena wynosi 3787 kor. 02 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie, 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya oyłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

" Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ouecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 15. marca 1900.

L. cz. E. 446/99 (7) (4375 3— 3)
Dnia 6 . czerwca 1900 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, odbędzie się licytacya połowy 
realności obj. wyk. hip. 1. 376 ks. gr. gm. 
Żurawniki, dłużnika Dmytra Hładun własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 1058 kor., przynależno­
ści zaś nie znaleziono żadnych.

Najniższa cena wynosi 705 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecni* już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są­
du zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Winniki, dnia 6 . kwietnia 1900.

L. 40.818. (4445 3 - 3 )
Obwieszczenie.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na drodze strategicznej Siwka- 
Halicz w stanisławowskim okręgu budowni­
czym w latach 1901, 1902 i 1903, odbędzie 
się dnia 7. czerwca 1900 w c. k. Starostwie 
w Stanisławowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1901 do­
stawić się mającego wynoszą: za 515 m 3 szu­
tru 1737 kor. 80 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 12  w 
południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5 °/0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale i li­
terami.

Oferent winien na blat kiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych aopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
*aś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy

ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19, maja 1900.

L. 726. " (4415 3 - 3 )
Ogłoszenie.

Dnia 7. czerwca 1900 o godz. 11 
przed południem odbędzie się w biurze 
Wydziału powiatowego w Pilznie licy­
tacya w drodze pisemnych ofert na 
budowę domu piątrowego dla Rady po­
wiatowej. Suma obliczonych robót wy­
nosi 14.358 zł. 71 ct. czyli 28.717 kor. 
42 hal.

Cegłę, kamień i wapno dodaje 
Wydział powiatowy, te materyały nie 
są więc objęte powyższą sumą

Chcący licytować winien złożyć 
wadyum w sumie 2000 kor. w gotów­
ce lub papierach wartościowych. Ofer­
ty należycie ostemplowane przyjmowane 
będą tylko do godziny 11 przed po­
łudniem w dniu oznaczonym.

Warunki, plany i kosztorysy prze­
glądać można w godzinach urzędowych 
w biurze Wydziału powiatowego.

W ofercie ma być dokładnie po­
dana wysokość opustu od cen koszto 
rysowych.

Wolno licytować tylko na całą 
budowę.

Wydział powiatowy.
ńntoni Weyda

Przewodniczący komisyi budowlanej.

Pilzno, dnia 22. maja 1900.

L. cz. E .n231 /99  16) (4374 3 - 3 )
Na żądanie Wojciecha Szwagrzyka, od­

będzie się) 26. czerwca 1900 godz 10 przed 
południem, w sądzie biuro Nr. 4, licytacya 
1/8 części realności lwh. 268 Biskupice obję- 
t j, Wiktoryi Rosenberg własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 73 kor. 95 h.

Najniższa cena wynosi 49 kor. 30 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie, w biurze Nr. 4.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powifitowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 27. marca 1900.

L. cz. E. 3427/99 (3) (4361 3—3)
Zobowiązani Nuta Haber i tow. w Kałuszu.

Dnia 8 . czerwca 1900 o godz. 10  rano 
odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu tutejszego, 
li ytacya a) realności lwh. 1739, b) realności 
lwh. 1759, c) realności lwh. 2159 gm. Ka­
łusz objętych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione, a to : ad a) na 15.087 
kor. 16 h., ad b) 11.672 kor. 06 h., ad c) 
2.564 jor. 80 h.

Najniższa cena wynosi ad a) 7.543 kor. 
58 h , ad b) 5.836 kor. 03 h„ ad c) 1.282 
kor. 40 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 13. lutego 1900.

L. cz. E. 1560/99 (10) (4427 3 - 3 )
Na żądanie Eliasza Banneta, kupca w 

Krakowie, i firmy M&tzner i Ilolzer w Rze­
szowie, odbędzie się 5. czerwca 1900 o godz. 
1 0 ys przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9, w Jarosławiu, licy­
tacja połowy realności whl. 1890 ks. gr. gm. 
kat. Jarosław objętej, Anny z Wasserów Mund 
własnej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z 2 drabin, osęki, beczki i 4 bla­
szanych konewek.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 5300 złr. a. w., 
połowa przynależności zaś na 4 złr. w. a.

Najniższa cena wynosi 2652 złr. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, 20. marca 1900.

L. cz. E. 1950/99 (7) (4390 2 - 3 )
Dnia 20. czerwca 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III 
sądu tutejszego, licytacya a) połowy realności 
lwh. 121 i b) połowy realności lwh. 128ks.g r. 
gm. Kalinów objętych.

Nieruchomość ad a) oceniono na 121 
kor., ad b) na 765 kor

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realność? ad a) 81 
kor., ad b) 510 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Taicie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 28. kwietnia 1900.

L. cz. E. 45/00 (3) (4523 1—3)
Dnia 6 . czerwca 1900 o godz._ 9//* 

przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 w Frysztaku, odbędzie 
się licytacya 1/4 części posiad łości lwh. 55 
gm. Wojaszówka, Franciszki Radwańskiej wła­
snej, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z 1/4 części budynków gospodarskich.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 829 kor. 76 h , przynależno­
ści zaś na 74 kor. 58 h.

Najniższa ceDa wynosi 592 kor. 59 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 5. maja 1900.

ftueta Lwowska Nr. 123 s drna 30 maja 1900.

L. cz. E. 26/00 (5) (4480 1 - 3 )
Na żądanie Joznego Birnśreina, odbędzie 

się dnia 11. czerwca 1900 o godz. 9 rano, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
22, licytacya połowy z 10)285 części majętno­
ści tabularnej Grabie lwh. 687 objętej, dłu­

żnika|Stanisława Adamczyka własnej. 
'^SfeC)zęść nieruchomości, wystawionej na 

licytacyę. jest ocenioną na 1829 kor. 76 h., 
przynależności brak.

Najniższa cena wynosi 1.22,0 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg) tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 28.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopu-zczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 31. marca 1900.

L. 19.033. (4541 1 - 3 )
Obwieszczenie.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach państwo­
wych w Wadowickim okręgu budowniczym 
w latach 190Q, 1901 i 1802, odbędzie się dnia 
7. czerwca 1900 w c. k. starostwie w Wado­
wicach licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w roku 1900 wynoszą:
a) w sekeyi drogowej Wadowice 8.144 k. 48 h.
b) „ „ „ Sucha 26.759 „ 61 „
c) „ „ „ Skomelna biała 4.g*26 „ 74 „

razem 39.530 k. fc-S h.
Warunki przedsiębiorstwa, jako to : ogól­

ne i szczegółowe warunki budowy, wykaz cen 
jednostkowych, plany i kosztorys sumaryczny 
przejrzane być mogą w godzinach urzędo­
wych w wymienionem c. k. Starostwie, gdzie 
także w wyż oznaczonym dniu najpóźniej 
do godziny 1 2 -tej w południe wnoszone być 
mają oferty, sporządzone na blankietach urzę­
dowych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum wynoszące fw 0 kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
ęyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro­
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę c.-n 
fiskalnych dia każdej sekeyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczegóinionych sekcyj 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blaDkietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisję 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19. maja 1900.

L. cz. E. 620/99 (5)  ,
Dnia 19. czerwca 1900 o godz. 5 po 

południu odbędzie się w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. §'!w Starym Samborze, licytacya 
1/8  części realności lwh. 191 i 2/12 części 
realności lwh. 195 w Turzem.

Nieruchomości te oceniono na 193 kor.
03 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedażnie 
nastąpi, wynosi 128 kor. 6(6 h.

Warunki licytacyjne i inne dotyczące do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6 .

Takie prawa, w obec kiórycn niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, ńaleźy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż są-dowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział UL
Stary Sambor, dnia 30. kwietnia 190 j.
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L. cz. E. 226/00 (6 ) (4519)

Na żądanie p Bronisławy Czerwińskiej, 
zastąpionej przez adw. dr. Mandyczewskiego, 
odbędzie się dnia 6 . czerwca 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 7, licytacya realności 
iwlj. 205 ks. Łysieć, składającej się z domu 
z ogrodem, tudzież realności lwh. 873 ks. 
Stary Łysieć, kawałka ornego.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione, pierwsza na 500 kor , druga na 
360 kor.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
250 kor., co do drugiej 240 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem się 
zatwierdza, i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego lub nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, 4. maja 1900.

L. cz. E. 80/C0 (8 ) (4393 2 - 3 )
Dnia 11. czerwca 1900 o godz. 9 przed

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 , odbędzie się publiczna licytacya 
realności lk. i lwh. 1-37 w Frydrychowicach 
położonej, Piotra Kalamusa własnej.

Nierucnomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na kwotę 2 0 0 0  kor.

Najniższa cena wynosi 1.334 koron,
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
rej nieruchomości do„rmenta może każdy,
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Andrychów, dnia 13. kwietnia 1900.

L 11740, (4413 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli wodnych, wykonać się mających na rze­
ce Łomnicy między Osmołodą a ujściem Ło­
mnicy do Dniestru w latach 1900, 1901 i 
1902, odbędzie się 19. czerwca 1900 o godz. 
12 w południe w Departamencie technicznym 
dla budowli wodnych przy c. k. Namiestni­
ctwie we Lwowie licytacya ofertowa.

Koszta budowli wyniosą rocznie około 
250.000 K.

Wymieniona przestrzeń Łomnicy dzieli 
się na dwie sekcye:

1) od mostu w Bówni do Dniestru,
2 ) od Osmołody do mostu w Bówni.
Warunki przedsiębiorstwa i ceny je­

dnostkowe przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionym Departamencie 
c. k. Namiestnictwa, gdzie także do godziny 
12  w południe wyżej oznaczonego dnia wno­
szone być mają oferty, sporządzone według 
przepisanego wzoru, a zaopatrzone marką 
stemplową na 1 kor. i we wadyum wynoszą­
ce 5.000 kor. z wyrażeniem opusm z cen fi- 
skamych cyframi i słowami. Oferty składać 
można tylko na każdą sekcyę oddzielne.

Oferty oddane po term in:e lub w innym 
urzędzie, albo nie zaopatrzone w wadyum, 
wreszcie nie sporządzone ściśle w sposób 
przepisany lub zaopatrzone dopiskami nie bę­
dą uwzględnione.

Z. c. k. Namiestnictwa.

(Wzór oferty).
O F E R T A

mocą której ja niżej podpisany obowiązuję 
się wykonać budowle wodne na Łomnicy w
sek ey i za opustem ........................ pro­
centów, s ło w n ie ..................................procentów'
z cen liskalnych.

W,minki licytacyjne znam dokładnie i
poddaję sity im bez jaki-golwiek zastrzeżenia.

Jako wadyum s k ła d a m ...........................
Lwnw, dnia 19 czerwca 1900.

(Imię i nazwisko)

f , cz. E. 165/00 (4)  ̂ f 45H )
Na żądanie p. Jakóba Tbau Mojżesza w 

Zabłotowie, odbędzie się dnia 22. czerwca 
19£)0 o godz. 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N-. 11, licytacya 
88/800 części realności lwh. 1297 ks. gr. 
gm, kat. Zabłotów, składającej iię z parc. 
142, na której stoi dom mieszkalny.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione na 970 kor. 75 h.

Najniższa cena wynosi 485 kor. 37 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Zabłotów, dnia 27. kwietnia 1900.

L. cz. E. 1370/99 (4) (4441)
Na żądanie Eisiga Ratha w Sniatynie, 

odbędzie się dnia 25. czerwca 1900 o godz. 
10  przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 11, licytacya realności 
lwh. 1176 ks. gr. w Zabłotowie, składającej 
się z parc. bud. 133/1, na której stoi dom 
mieszkalny.

Nieruchomość ta, wystawiona na hcyta- 
cyę, jest oceniona na 3000 kor.

Najniższa cena wynosi 1 500 kor. 80 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obje których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku dostępowa­
nia licytacyjnego ńowsuną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jefli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałej .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dni 27. kwietnia 1900.

L. cz. E. 661/99 (4) (4503)
Dnia 20. czerwca 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w b iu ru  Nr. 6  w Starym Samborze, licytacya 
realności lwh. 844, 1/3 części realności lwh. 
845, realności lwh. 846, realności lwh. 847 
i połowy realność5 lwh. 848 w Starym Sam­
borze.

Ni ruchomości te ocenione na 4013 k. 
60 hal.

Najniższa cena, niż j której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2675 kor. 74 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
m hie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych ni: ruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiademiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach 9go postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Siary Sambor, dnia 30. kwietnia 1°00

I .  cz. E. 3139,99 (6 ) (4473 1 - 3 )
Na żądanie J. O. Juliana kniazia Puzyny 

zastąpionego przez adw. dra Włodzimierza 
Szafrańskiego odbędzie się dnia 22. ezerwca 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzio 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, przy­
musowa licytacya realności wyk. hip. 11. 417, 
452, 503 i 541 ks. gr. gm. katastr. Sołonka, 
w az  z przynależytościami.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę,-. 
są ocenione 1) wyk. hip 1. 417, na 97 kor,, 
47 n a l , 2) wyk. hip. 1 452 na 40 kor. 30 h ,

3) wyk. hip. 1. 503 na 33 kor. 10 hal. i 4). 
wyk. hip. 1. 541 na 327 kor. 20 hal.

Najniższa cena pierwszego ciała hip. 
wyk, hip. 1. 417 wynosi 64 kor. 98 hal., 
drugiego ciała hip. wyk. hip. I. 452 wynosi 
26 kor. 87 hal., trzeciego ciała hip. wyk. I. 
503 wynosi 22 kor. 7 hal , czwartego ciała 
hip. wyk. hip. 1. 514 wynosi 218 kor. 18 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nieprzyjdzie do skutku.

Zatwierdzone niniejszem warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kas - 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
ka dy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas odzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w kancelaryi oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 21. kwietnia 1900.

L. cz. E. 274/00 6 (4529* 1 - 3 )
Na żądanie c. k. Dyrekcyi galicyjskiego 

funduszu propinacyjnego, odbędzie się dnia 2 0 . 
czerwca 190) o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3., 
licytacya posiadłości lwh. 181 ks. gr. dla gm. 
kat. Barysz Puźuiki objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 6024 kor.

Najniższa cera wynosi 3416 kor , poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, dnia 4. maja 1900.

L. cz. E. 21 00 (3) (4494 1 3)
Na żądanie BenjemiDi Wassermrna, 

kupca w Kuryłówce, odbędzie się dnia lb. 
czerwca 1900 o godz. 10 rano w sądzie tu­
tejszym, licytacya 2 4 części realności lwh. 
4*0 w Kuryłówce, dłużnika Emanuela Kawal­
ca własnych.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 4000 
koron.

Najniższa cena wynosi 2667 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 10. maja 1900.

L. z. E. 51rJ/99 (4) (4431)
Dnia 22. czerwca 1900 o godz. 10l/s przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego licytacya realności wyk. hip. 1. 157 
ks. gr. gm. Gniłowody.

'Wartość rea lności oceniono na 160 kor. 
N ajn iższa cena, niżej której sprzedać  

nie w olno, w yn osi 80 kor.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym .

O. k. Sąd pow iatow y, Oddział V.
P odhajce, dnia 1. maja 1900.

L. cz. E. 299/00 (3) (4530 1—3)
Na żądanie Antoniego Serafina, rolnika 

w Leżajsku, odbędzie się dnia 25. czerwca 
>900 o godz. 10  przed południem, w sadzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 , licyta­
cya realności lwh. 462 w Leżajsku dłużnika 
Antoniego Szubertowicza własnej.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 
1200  kor.

Najniższa cena wynosi 800: koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licyucyjne, które się niniej-, 
szern zatwierdza, i inne dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć w sa­
dzie tutejszym, w biurze Nr. 2 .

C. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 14. maja 1900.

L, cz. E. 935/98 (6) (4467)
Na żądanie powiatowej Kasy (jęzczędno- 

ści w Trembowli, zastąpionej przez adw. dr. 
Frischa, odbędzie się dnia 19. czerwca 1900 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 , licytacya 
realności objętej lwh. 8  ks. gr. gm. Brykuli 
nowej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 280 kor.

Najniższa cena wynosi 186 kor. 66  h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tegc postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, 10. kwietnia 1900.

L. cz. E. 1373/98 (7) (4462)
Na żądanie Józefa Bechera Mojżesza 

Arona, kupca w Kołomyi, odbędzie się dnia 
19. czerwca 1900 o godz. 12 przed połud­
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV., licytacya połowy realności obj. lwh. 
846 gm. kat. Zarzecze, składającej sie z parc. 
bud. 404/1 z chatą i całej realności lwh. 847 
gm. Zarzecze, składającej się z parc. gr. 
798/3, 799/3, 800 i 801/1 wraz z przynale­
żnościami, składającemi się z kilkudziesięciu 
drzew śliwkowych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, a to : 1) połowa realności lwh. 846 
jest oceniona na kwotę 60 kor., 2) zaś cała 
realność lwh. 847 na kwotę 400 kor., przy­
należności zaś na 20  kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 40 kor., 
zaś ad 2 ) wr,*z z przynależytościami 280 k., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne, które się bez po­
przedniej rozprawy niniejszem zatwierdza, i 
odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych v sądzie niżej wymienionym, W 
murze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieru homości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeń,ach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika d > doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 12. marca 1900

L. cz. E. 451/98 (4) (4404)
Dnia 21. czerwca 1900 o godz. 10 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu tutejszego, 
licytacya całego I. i II. ciała hipotecznego 
lwh. 96, 1/3 części ciała hip. lwh. 94, 1/2  
ciała hip. lwh. 95, 1 2  ciała hip. lwh. 97 i 
]/6  części ciała hip. lwh. 260 ks. gr. gm. 
Lasek z przynależnościami.

Powyższe części realnoś i z przynale­
żnościami oceniono na 2273 kor. 37  h.

Najniższa cena, niżej której sprzedażnie 
aa-tąpi. wynosi 1516 kor.

Warunki licyucyjne i inne odnośne oo- 
dumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. >.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie, prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz.ał IV.
Nowy Targ, dnia 30. marca 1900.
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L. cz. E. £'6BjP9 (15) (4496)

Zastanowienie postępowania licytacyjnego.
Wprowadzone na wniosek Kasy oszczę­

dności w Tarnowie postępowanie licytacyjne 
co do realności lwh. 201 ks. gr. gm. Cha- 
rzewico. Piotra Małeckiego własnej, zostało 
zastanowionem, w skutek czego termin licy 
taeyjny na dz:eń 29. stycznia 1900 o godz. 
9 przed południem wyznaczony, nie odbył się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Bozwadów, dnia BO. stycznia .1900.

L. cz. E. 69/00 (B) (45B1 1—8,
Na żądanie Ignacego i Eleonory Baźni- 

kiewiczów w Leżajsku, odbędzie się dnia 13. 
czerwca 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie tutejszym, licytacya realności lwh. 
BOB, 304 i 1581 w Starem mieście położonych, 
dłużników Macieja i Heleny Machów własnych.

Nieruchomości te są ocenione na B065 
koron.

Najniższa cena wynosi 2044 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 5. maja 1900.

L. cz. E. 1227,99 10 _ (4497)
Zastanowienie postępowania licytacyjnego.

Wprowsdzone na wniosek Mindfi Fen- 
ster postępowanie licytacyjne co do realności 
■Lwii. 12 gm. Chwałowice, dłużnika Jana Bie­
ruta własnej zostało zastanowionem, w skutek 
czego termin licytacyjny na 2 2 . stycznia 1900 
o godz 9 przed południem wyznaczony nie 
odbył się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 25. stycznia 1900.

K o n k u r s a .
L. 422 (4472 2— 3)

Ogłoszenie konkursu.
W wykonaniu uchwały Pady po­

wiatowej jaworowskiej z dnia 12 m ar' 
ca b r. Wydział powiatowy w Jawo- 
rowie na podstawie uchwały swej z 11 
b. m. rozpisuje niniejszem w celu obsa­
dzenia posady inżyniera powiatowego 
konkurs z płacą roczną 2400 koron i 
ryczałtem rocznym na objazdy w ilości 
800 koron

Kandydaci winni się wykazać:
1. Świadectwem zdrowia.
2. TTkończonemi studyami polite­

chnicznemu
3. Praktyką przyznaj mniej dwule­

tnią przy budowie dróg i mostów.
4. Obywatelstwem austryackiem.
5. Nieskazitelnym charakterem.
6. Znajomością języków krajowych.
7. Nieprzekroczonym 40 rokiem 

życia.
Posada powyższa nadaną zostanie 

prowizoryczuie na rok jeden, po upły­
wie którego nastąpić będzie mogła sta- 
bilizacya

Podania w powyższy sposób udo­
kumentowane wnosić należy do Wy­
działu powiatowego w Jaworowie naj­
dalej do dnia 30 czerwca b. r.

Z Wydziału Rady powiatowej, 
.litworów dnia 11 maja 1900.

L. cz. Praes. 2444 4/00 (4515 2 -3 )
K o n k u r s.

Celem obsadzenia 3 posad radców sądu 
krajowego przy sądzie krajowym w Krakowie 
ewentualnie przy innych sądach kolegialnych 
rozpisuje się konkurs z jSrminem do 1 1 . 
czerwca 1 0 0 .

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do tutejszego Prezydyuin.

Prezydyum Sądu krajowego.
Kraków, 25. maja 1900.

b. cz. 5077 U l. (4479 2— 3)
K o n k u r s.

Na posadę ekspedyenta przy otworzyć 
■'ię majacem c. k. I Rzędzie pocztowym w La­
nkach obok Bobrówek, w powiecie Jarosław­
skim, za kontraktem służbowym i kaucyą 
^00  koron.

Pobory:
płaca rocznych 300 kor.
ryczałtu kancel. 80 kor. i oznaczyć się 

**Ja.iące wynagrodzenie na codziennego po- 
gaii.-a pieszego do dworca kolei żelaznej w 
«°biówce i z powrotem 
<> Podania należy wnieść najpóźniej do 

czerwca b. r. do c. k. Dynkoy poczt i 
1(!gralów we Lwowie.

Lwów, 14. maja 1900.

L. 100/pr 900 (4543 1 - 3 )
,r K o n k u r s.

Celem obsadzenia posady kancelisty przy
c. k. Dyrekcji lasów i dóbr skarbowych, Od 
dział I. we Lwowie w randze XI. klasy z 
systemizowanymi dla tejże poborami, rozpizuje 
się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podanie w drodze przepisanej, najdalej do 
23. czerwca 1900 dô  Prezydyum c. k. Dy- 
rekcyi lasów i dóbr skarbowych we Lwowie 
i wykazać wiek, dotychczasowe zatrudnienie, 
dokładny znajomość języków krajowych (pol­
skiego, ruskiego i niemieckiego) oraz przedło­
żyć dowody swego uzdolnienia do służby ma­
nipulacyjnej, a w szczególności do służby do­
tyczącej prowadzenia protokołu podawczego i 
registratury.

Kandydaci wojskowi wedle §. 5 ustawy 
z dnia 19. kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. ust. p. 
ukwalifikowani w ogólności na posady urzędni­
ków manipulacyjnych, tylko o tyle uwzględ­
nieni zostaną, o ile wykażą specyalną kwali­
fikację, wymaganą do uzyskania wspomnia­
nej posady.

Z Prezydyum c. k. Dyrekcji lasów i dóbr 
skarbowych.

Lwów, dnia 25. maja 1900.

L. cz. V. 858/7 . (4455 2 - 3 )
Uchwałą tego sądu z dnia 5. września 

1896 L. 21.841 otworzony konkurs do majątku 
Wiktora Strakosch i Romualda Sonm-nschein 
po zreaizow aniuj rozdzieleniu całego majątku 
konkursowego na wniosek komisarza konkursu 
uznajcl się po myśli §. 189 ord. konkurs, za 
ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 8 . maja 1900.

U- Zl. V. 3/95 1 0  (4484)
K u n d m a c h u n g .

Im Cmcurse des Benjamin Griinberg, 
Kaufmansj|aus Kolomea, Wi-rden sammtlicbe 
Ooncursglaubiger eingeladen hiergerichts am 7. 
Juni 1900 urn 3 Uhr nachmittags im Amts- 
zimmer Nr. 23 zu erscheinen, um die Wahl 
dreier Ausschusmitgiieder vorzunehmen, und 
den Beschluss uber die Bealisirungsart der 
ausstfchenden Forderungen zu fassen.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV.
Kolomea, am 19. Mai 1900.

Kuratele.
L- cz. IV. 270/897/99 5 P. 32/99 (4397 1 — S) 

Ilko Dmytruk z Lanczynajuznany został 
marnotrawcą.

Kuratorem dla niego ustanowiono Nykołę 
Chomyna z Łanczyna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Delatyn, dnia 20. kwietnia 1»99.

L. cz. L. 15 99 4 (4403 1 - 3 )
Jan Gołdyn z Szaflar, obocnie w Buda­

peszcie przebywający, został uznany marno­
trawcą, a kuratorem jego ustanowiono Woj­
ciecha Sądelskiego z Szaflar.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 1 0 . marca 1900.

1, cz. P. 110/00 (4433 1— 3)
Jędrzej Jarosz, gospodarz z Markowy u- 

znany za marnotrawcę; kuratorem ustano­
wiono Tomasza Jakielaszka z Markowy.

O. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, dnia 29. kwietnia 1900.

L. cz. L. 13/99 (4371 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Ryfka Melzer i Chawe Melzer, córki błp. 
Simona Melzera, ze Śniatyna z powodu głup- 
kowatości oddane pod kuratelę. Kuratorem ich 
ustanowiony Schudł Scharf kupiec w Śniatynie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sniatyn, dnia 4. kwietnia 1900.

L. cz. P. 108/00 4 (4506 1— 3)
Kunegunda Żywczakowa, lat 26 licząca, 

i Jan Żywczak, lat 25 liczący, dzieci po zmar­
łym. Janie Żywczaku z Łomnicy, uznani zo­
stali za mysłowo niedołężnych, kuratorem 
Michał Toczek.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 13. maja 1900.

L. cz. L. 24/99 5 (4862 1 - 3 )
Stanisława Kaczora z Kopanek uznano 

marnotrawcą. Kuratorem ustanowiony Jakób 
Mann z Kopanek.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Kałusz, 9, stycznia 1900.

L. cz. L. 5/00 3 (4363 1—3)
Paweł Mazur z Stańkowej uznany głup­

kowatym, kurator Dmytro Kuziów z Stańkowej. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, 16. marca 1900.

L. cz. L. 1/00 8 (4422 1 - 3 )
P. Stanisław Kumk z Brodów, został 

uznany umysłowo chorym, a kuratorem dla 
niego ustanowiony został p. Michał Kulak.

O. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Brody, dnia 20. lutego 1900.

L. cz. P. 189/99 1 (4377 1 - 3 )
Marnotrawnej Maryi Krysa ustanawia 

się kuratora Andrucha Muzykę z Głuchowie. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 21. grudnia 1899.

L. cz. P. 48/00 13 (4505 1— 3)
Jędrzej Giernec z Biegonic uznany został 

za marnotrawnego, kuratorem jego jest Jan 
Rzesikowski z Biegonic.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sacz, dnia 27. kwietnia 1900.

L cz. 1., 5/00 2 (4366 1 - 3 )
Michał Górszczyk z Kamionki małej zo­

stał uznany umysłowo niedołężnym, a kurato­
rem ustanowiono Józef?. Zelka z Kamionki

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 2. maja 1900.

L. cz. IV  10/94 10 (4459)
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. w 

Brzeżaoach podaje do powszechnej wiado­
mości, że zawieszona nad Julią Buniak z Żoł­
no wki kuratela z powodu marnotrawstwa znie­
sioną została.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 24. marca 1900.

L. cz. L. 8/99 6  ̂ (4401)
O g ł o s z e n i e .

Hryć Melnyk gospodarz z Zełdca uzna­
ny marnotrawcą.

Kuratorem dlań ustanowiono Andrucha 
Melnyka, gospodarza z Zełdca.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kulików, dnia 8 . marca 1900.

L. cz. Ii. 3/00 15 (4399)
Teresę Krupińską z Bielan marnotrawną 

uznano, kuratorem jej Jana Gabrysia z Bie­
lan ustanowiono.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kęty, dnia 8 . maja 1900.

L. cz. IV. 112/93 9 (4892)
Kuratela nad Franciszkiem Cholewką z 

Wieprza zostaje uchyloną.
0. k. Sąd powiatowy.

Andrychów, dnia 17. maja 1900.

L. cz P. 4R/00 1 (4426)
Paraśka Popowicz z Siemakowiec uznana 

za marnotrawnę, kuratorem jej ustanowiony 
Mnksym Hawryłów z Siemakowiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rorodenka, dnia 20. marca 1900.

L. cz. P. 117/99 2 (4376)
Marnotrawemu Stefanowi Senczyszynowi 

synowi Mikołaja, z Dmytrowic, ustanawia się 
kuratora Michała Szeremetę z Dmytrowic.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 22. maja 1900.

L. cz. L. 1/00 5 (4367)
Hawryszko Sirski z Toporowa z powodu 

marnotrawstwa pod kuratelę Filemona Sirskiego 
f, Toporowa oddany został.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział ł.
Łopatyn, dnia 1. maja 1900.

L. cz L. 2/00 3 (4364)
liko Sagan z Horoźany wielkiej uznany 

został marnotrawcą, a kuratorem ustanowiony 
Nykoła Sagan.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
kointrno, dnia 30. kwietnia 1900.

L. cz. P. 53/00 (4360)
Dmytro Oszczypko Michała z Horodenki 

uznany marnotrawcą, kuratorem jogo ustano­
wiony Iwan Oszczypko z Horodenki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
llorodenka, dnia 28. marca 1800.

yro K ! p r a s o w e .
L. cz. Pr. 25/00 2 (4554)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

Trybunał dla spraw prasowych, orzekł; na 
mocy §§. 487 i 493 p. k., żt cała treść 
~rtvkułu umieszczonego w Nr. 21. czasopisma: 
„Głos Przemyski “ z dnia 20. mai a 1900 
pod napisem : „Zemsta ks. Kwiecińskiego“ 
zawiera znamiona występku z §. 300 ust. k.

Uspr? wiedli wioną i jest zatem' konfiskata 
tego czasopisma „Głos Przemyski" z dnia 20. 
maja 1900 przez c. k. Prokuratoryę Państwa 
zarządzona.

W skutek tego wzhronionem jest dalsze 
jego rozpowszechnienie, a zabrany nakład 
ma być zniszczony.

Przemyśl, dnia 24. maja 1900

fil. (4384)
3m SGamen ©einer 3Kojeftdt bel Uaijerl!

5Dal f. ł  Sanbelgericbt SBien a l l  
fjat auf 5 lntrag  ber f. f.

© ta a tla n m a lti* a ft  erfanni, bajj ber 3n fja lt 
ber in  ber Ułnmmer 2 0  ber pertobtfdjen 2)rudU 
fdjrift: „SSollItrubine" oom  17. 3Kai 1900 
ent^oltenen S lrttfell m it ber Ueberjdjrift ■. (££)to* 
n il  ber ffirńgrifje,' bejuglidj ber © telle auf 
© eite 4, © palte 1, non „iffbgejeben b oś"  b il  
irrcl. „nodj nrblob" b a l Śetge^en  nadj §. 300 
© t. <Ś. begminte, unb e l  mirb ttadj § 493 
© t. ip. C : fctol SSerbot ber SBeiteroerbreiturtg 
biefer 2)rmfjćbrift aulgefprodjen, gem dś §. 489 
© t. ip. D . bie erfolgte) 93efd)tagna£)tne beftdtigt 
ur.b gemajj §. 37 ipr ($. auf bie iBeruidjtuitg 
ber faifirten S jem p ia te  erfannt.

SBien, am 19. 3Jłai 1900.

2)a4 f. f . ® reil*  a l l  iPrejjgerid&t in 
iRooigno bot m it bem ffirtenntniffe nom ln .  
2 /ła i 1900, tpr. V. 13, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9 łr. 167 ber .geitfdjrift: „Idea Ita lia n a “ 
bom 17. SDłoi 1900 megen ber © telle bon „P a  
tren t’ a n n i“ b il  „orgolio nazionale"  bel Slrti* 
f e lg : „Sfibrati ?“ nodj §. 65 a. © t. ®. ber* 
boten.

2) i l  f. f. Dberlanbelgeridbt fur TCiroI uitb 
SSorarlberg in  S i.nlbtućT bot m it bem ©rfennt* 
nijje nom 9. SPZai 1900, 2). 24, bie SBeiter* 
berbreitung ber m it ben Utummern 6 eiit- 
f^ lieślidb  13 bejtiębneten © U tten bel in iPum* 
mer 18 ber 2)rndjdjritt „II Popolo" bom 28. 
Slpril 1900 geb ru iten  m it „P anam iao di Le- 
v ico -V isio n e“ betitelten S lrtife ll in ber © telle  
noi- „Poi y id i una n uvo la“ b il  „due di iem bre  
1898" nod^ §. 63 © t. ®. oerboten.

2 )u l f. f. ® reil* a [ |  ipre^geriĄ t in  
O rient bot m it bem ©rfenntniffe oom  L9. 31łat 
1 900 , ipr. 10, bie ^Seitcroerbrcttung ber Ułum* 
mer 33  ber 2)rudfdbrift: „II Popolo" oom 17. 
3Kai 1 9 0 0  toegett b e l IŚ rtife ll: „L ’A u str ia “ 
in  ber © telle bon LOggi i l  Governo" b . l  „Ra- 
lian i e tedesch i"  naĄ  §. 3 0 0  © t. ® . ber* 
boten.

2 )a l  fi  f. S r e il*  o l l  ipreśgeridbt in 
93ruj: bot m it bem ©rfenntniffe oom 20 . 3)iai 
1900, ipr. 6 4 /2 , bie SBeiterberbreitung ber 9ir. 
20  ber 3 « ifd b r if t : „SBabrbeit" bom 18. SWoi 
19 00  toegen ber © telle bon „ 2 )a  bobeit mir e l  
ober" b il  „boffentlidj nicbt onfragen merben" 
b ei S lr t ife ll:  „ iP olitijĄ tr 0 r ie f  a u l  2)eutf(h* 
lanb* nadb 63 , 491  unb 4 9 3  © t. (S. ber* 
boten.

2 )a l  !. f. S r e il*  o l l  ipreigericbt in 
S u b tó a l  bot m it bem Srrenntm ffe oom 19 . 
9Jioi 19 00 , $Pr. 14 , bie SBeitcrocrbrettung ber 
N um m er 39  ber 3«itjdbrift: „B udivoj“ oom  15. 
2Roi 1 9 0 0  megen ber © telle oon „G eneraln i 
zk m sk y"  b il  „uprim ne se  sm yli"  bonn ber 
© telle Ouit „Lec tato laska" b il  „trun kra- 
loysky" b el 3 lrti£ell: „Po cerki u" n a *  § 
65  a. © t. oerboten.

3)al f. i. ®retl* o ll tpreśgericbt i: 
•SibiO iil bot mit bem (Scfeitntniffc oom 1£ 
Wlai 1900, ipr. IG, bie SBeiteroerbreitung be 
ilcummer 57 ber 3 fhjcbrift: „Jihoceske Listy 
oom 16. SJioi 1900 megett bet ©tefle oo: 
„Ten i onen yysoky" bil „taky dan nebyl 
ueS Sl tifell: „Orty z P rahy1 ferner m?gei 
ber ©telle oon „Ano nepoznali“ b il „jest 
nynutida1 bel Strtifell: „Zli radcove“ n o *  ^  
65 a. ©t. ®. oerboten.

2 )o l £. f. ^ r e i l*  o l l  S ir e lg e r i^ t  ir 
@ger bot m it bt-m (Srfenittniffe oom 19 . 9Ko 
1900 ^8r. V III . 1 0 3 , oie © e ite ro e rb re itu n g  b.ri 
■poftfarte m it ber U n te tfcb rift: „L o y la  an te  
po reas!"  m it bem S e rm erf: „S a u ^ rn fe in b  1 9 0 0 ' 
Bitlj S u n f to n f ta l t  g r a i t j  § u m a r ,  31 tu it^en  — 
©cberer 93erlag. 3 t t n l b r u i  —  megen b e l gan* 
jen  3 fn b a(t-l nocb §• 3 0 3  © t. (g. oerboten.



i .f j

2 )a8 !. !. SreiS* ńfó iprefigeridjt iit 
U ttg^rabifdj §at mit bem ©rfrantmffe bont 
19. 2ftat 1900, ijk. 12/1, bie SBeitcrOer 
breitung bet SKumtPer 19 ber 3etifdjrifi: „Oe- 
skosloyanska ,Morava“ bom 16. SJlat 1900 
toegm be3 geuiHeton§ tn bet ©telle boa 
„Ne ne ne Katusko" big „s Bohem“ nad} 
493 <5t. 5jj. £). oerboteu.

do L. 10.699/00 pr. S. S. kr. 
w r

m obwieszczenia.
(4444 3-

kwot przypadających na pojedyncze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję­
zyka ruskim dla ubogich uczniów szkół łudo 
wych za rok szkolny 1900/901. w stosunku 
do ilości dzieci do szkoły rzeczywiście w roku 

szkolnym 1899/1900 uczęszczających.

i i
jśtSJ

-ł

\
|

C. k. Bada szkolna 
okręgowa w

O V*U ^

o .2 g. 
&

■s -• '!SJ C5 9-o o *2 ^  S}-<n
f—j _>1

<33 4«-rt ^  ^Se ̂  «s"i  m •—<JT oa «
a. 2 J3 ja g * " « 3 o

I - S I *
K. | h

i Bohorodczanach . . 8595 180 13
9| Borszczowie . . . 10747 538 48
3| B ó b rc e ...................... . 13857 694 30
4 Brodach . . . . 11798 591 14
K Brzeżanach . . . 11988 6«0 66

Brzozowie . . . 1736 86 98
7 Buczaczu . . . . 10597 580 95
8 Cieszanowie . . . 6740 837 71
c Czortkowie . . . 7424 371 97

10 feta brom ilu . . . 8447 423 28
J. i Dolinie . . . . 9324 467 18
12 Drohobyczu . . . 8789 440 37
■3 Gorlicach . . . . 1635 81 92|
14 Gródku ...................... 6188 310 05
15 Grybowie . . . . 904 45 80
16 Horodence . . . . 7879 894 28
17 Husiatynie. . . . 12324 617 49
18 Jarosławiu . . . 18642 683 53
19 J a ś l e ...................... 296 14 88
20 Jaworowie . . . 6780 339 71
2 ! Ka/uszu . . . . 8723 437 06
22 Kamionce . . . . 14153 709 13
23 Kołomyi . . . . 8169 409 3!
24 Kosowie . . . . 5078 254 43
25 Krośnie . . . . 1096 54 9:
26 L i s k u ...................... 58 i 8 291 51
27 Lwowie miej. . . . 13412 67iL —
28 „ zam. . . 15470 775 li
29 Łańcucie . . . 220 n 03
30 Mościskach . . . 8704 486 i
31 Nadwómie . . . 4853 243 D
32 Nowym Sączu . . 1009 50 56
38 Peczeniżynie . . . 189.1 94 75
34 Podhajcach . . . 9326 467 28
35 Przemyślu . . . 15674 785 34
36 Przemyślanach . . 9998 500 95
37 Przeworsku . . . 63 3 16
38 R a w i e ...................... 6516 826 48
39 Rohatynie . . . 12510 626 81
40 Runkach . . . . 8250 413 36
41 Samborze . . . . 9414 471 68
42 Sanoku . . . . 12153 603 92
43 Skałacie . . 13585 680 68
44 Sniatynie . . . . 520 ' 260 80
45 Sokalu ...................... 13330 667 89
46 Stanisławowie . . 12111 606 82
47 Starym Samborze . 4297 215 30
48 Stryju . . . . . 10485 522 35
40 Tarnopolu . . 14011 702 02
-5( Tłumaczu . . . 11262 564 28
■51 Trembowli . . . 10187 510 4?
52 T u r c e ...................... 2584 129 i"
53 Zaleszczykach . . 5548 277 98
X >' 94 Zbarażu . . . . 6949 348 18
; r Złoczowie . . . . 15406 771 42

56 Żółkwi . . . . 9395 470 73
57 Zydaczowie . . . 7476 374 58

Bazem [468961 23497 20

Z c. k. krajowej Bady szkolnej. 
Lwów, dnia 10. maja 1900.

Za c. k. Namiestnika: 
B o b r z y  ń s k  i.

L. 119 (4454 3— 8)
Pan dr. Arnold Landau, kandydat adw o­

katury, wpisaDy został na dniu dzisiejszym na 
listę adwokatów tutejszej Izby z siedzibą w 
Starym Samborze,

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Sambor, 23. maja 1900.

L. ez. O. 98 /001  (4855 8 - 3)
Przeciw niewiadomej z życia i miejsca 

pobytu Maryannie Pantoł ur. Pantoł po Ka­
zimierzu, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Dynowie przez Jana Fant cła 
po Kazimierzu pozew o uznanie, .wyłącznego 
prawa własności do parc. bud. 1. kat. "16/1 i 
o zaniechanie wszelkich czynności ogranicza­
jące to prawo.

Na podstawie pozwu została wyznaczoną 
audyeneya na dzień 12 czerwca 1900 godz" 
9 przed południem do tego sądu biuro Nr. 1 . 

Celem strzeżenia praw niewiadomej z

życid i mftjsca pobytu Maryanny Pantoł ur. 
Pantoł po Kazimierzu, ustanawia się pana dr. 
Sosnowskiego adwokata w Dynowie kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie za­
skarżoną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 8 . maja 1900.

Ł. cz. Nc. I 19/00 1 (4249 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Jaśle wzywa 

niewiadomego posiadacza kwitu c. k. głównego 
urzędu podatkowego w Jaśle na złożoną pod 
art. 55 w roku 1895 przez Leibę Teitelbauma 
kaucyę na zabezpieczenie dostawy szutru na 
gościńce rządowe w latach 1S96—1898 a mia­
nowicie los węgierski z dnia 1 lipca 1870 
serya 3594 Nr. 26 na 50 zł. w. a. opiewa­
jący, aby w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 3 
dni w tutejszym sądzie się zgłosił i prawa 
swe do posiadania tego kwitu wykazał, gdyż 
w razie przeciwnym lub w razie niezgłoszenre 
się kwit ten na żądanie Leiby Teitetoauma 
za nieważny i nieistniejący uzDanym będzie.

Jasło, dnia 4. kwietnia 1900.

cz. A. 424/98 2 (4253 3 - 3 )
Dmyter Bomanko syn Iwana zmarł d n a  

stycznia 1898 w Starych Bohorodczanach 
Gdy miejsce pobytu Petra Bomanko syna 

spadkodawcy nie jest znanem, wzywa się go, 
aby w przeciągu roku licząc od daty tego e- 
dyktu zgłosił się w sądzie i wniósł oświad­
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
przewód spadkowy przeprowadzonym, zostanie 

ustanowionym dlań kuratorem Iwanem Bo­
manko.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodczany, dnia 25. grudnia 1899.

L. 52.822.

W  y  k  a  z
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 28. maja 1900 r.

L. cz. E. 1273/99 2 (4285 3 - 8 )
W sprawie egz. Arona Wiesenfelda w 

niatynie przeciw Ohaimowi Schachter o 245 
zł. w. a. ma być doręczoną uchwała z dnia 
28 sierpnia 1899 1. cz. E. 1273/99 1, którą 
dozwolono na przymusowe ustanowienie prawa 
zaslawu dla pretensji 245 zł. na 4/6 częściach 
realności objętej wbi. 410/1. gminy Śniatyn.

Ponieważ niewiadomo gdzie Chaim Scha- 
ehter przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie pana adw. 
Simonowicza.

Tenże kurator zastępywaó będzie Cha- 
ima Sehachtera w rzeczonej sprawia na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się n ie  zg ło s i lub  pełnom ocn ika  n ie  zam ia ­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 19. kwietnia 1900.

L. cz. IV 98/95—99 5 (4242 2— 3)
Wzywa się Pesię Bubel zam. Kleinroek 

z życia i miejsca pobytu niewiadomą by do 
roku od pierwszego ogłoszenia edyktu wniosła 
oświadczenie do spadku po Ohai z Voglów 
Bubel zmarłej 25. października 1880 w Mo- 
nasterzyskach bez rozporządzenia ostatniej woli 
gdyż inaczej rozprawa spadkowa zostanie ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustano­
wionym dla niej kuratorem Kiwa  ̂ Bubel prze­
prowadzoną.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Monasterzyska, 3. stycznia 18 '9.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28. maja 1900.

L, cz. Vr. 1 i 2/00 1 (4254 2—3)
Przeciw' Elieserowi Got lieb z Łyśca, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sione zostało do tut. sądu przez Abrah-ma 
Wolfa Schneid i Sc-heindlę Bickel podanie o 
tymczasowe zarządzenie dla kwoty 408 K. i 
600 kor.

Celem strzeżenia praw Eliesera Gottlieb, 
ustanawia się pana Wolfa Klettera w Łyścu 
kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, dnia 16. maja 1900.

L. cz Cb. II. 20/00 2 (4§86)
Przeciw Antoniemu Pakli, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu tutejszego przez Wojciecha 
Białasa jako opiekuna mał. M; ryenny z Przy- 
godów Stachura pozew o 224 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono term;n 
do rozprawy na 11. czerwca 1900 o 9 rano.

Celem strzeżenia praw Antoniego Pakli, 
Ustanawia się Józefa Baszaka w Konieczkowy 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Anto­
niego Paklę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 22. maja 1900.

L. hip. 456/99 (4439)
O. k. Dyrekcya kolei państwowych we 

Lwowie zamierza nabyte na cele ruchu kolei 
unta wyłączyć bez ciężarów z księgi grun­

towej dla Ustyanowy i przyłączyć je  do księgi 
kolejowej a mianowicie część z parcel 1447/1, 
1447 3, i 5459 od Dawida Walzrnana, Ję ­
drzeja Węgrzynka, Maryanny z Pisulów Za- 
grodniczek, z parceli 237/8 Waśka Suszyny, 
237/4 Antoniego Karycs, 177/1 Danka Du- 
bnego, 723, 722, 721 Stanisława i Marcina 
Barana, 2098/4 Zakładu kred. włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie, 1602/1 Iwana Hłu- 
chanicz i Kaśki Hłuchanicz i Julii Hłucha- 
nicz zam. Pawłat, 1877,1 Leśka Kawczaka, 
1877/2. 1838/2 Stefana, Mikołaja i mał. W a­
śka i Maryi Kiwczak, 2098/3 Maryi Kawczak 
2 t .  Zagrodniczek i Jurka Krawczyka, 1428/2 
Piotra i Pauliny małż. Bzucidło i Józefa i A- 
leksandra Błażejewskich, 1602/2 Heleny, Ję ­
drzeja, Michała i Katarzyny Pachołczyszynów, 
1743/1 Iwana Andmszko, 1561|2 spadkobier­
ców Katarzyny Wojtowicz 2 śl. Kahan i Na- 
stuni Wojtowicz zam. Szymko, 1746 i 1747/1 
Józefa Pisuli, 1423/5 Katarzyny Hłuchowicz, 
Pawła Józefa i mał. Franciszka Sobolaka, 
1730/1 Iwana Kurylicz, 1865/1 Stefana Kury- 
licza, 1865/2, 1864/2 Waśka Kurylieza, 1994 
Andrzeja Kraśniewicza i mał. Hanki, Michała, 
Kaśki, Piotra i Ewy Kraśniewiczów 5457|1 
i 1528 Maryi Krawczyk i nieletnich Kraw­
czyków,^ 678/1 Stefana i Ilka Karyczów, 1735, 
1734 Kauarzyny z Kuryliczów Andruszko, 
Hrynia Kurylieza Hanuśki Kurylicz. nielet. 
Rozalii Kurylicz i Iwana Andruszko, 2l)06[2 
Wańka Staszezyszyna, 638/4 Katarzyny Zię- 
ciewiez, 2007 Rozalii z Kogutów Buczek, 
Iw ana Koguta. Nastuni Hoszkowicz i Kaśki 
Kogut, -i772 i 291 Dawida Walzrnana, 246/2, 
246/1 tegoż, 2055 Jossla Walzrnana, mał. 
Stefana,. Nastuni, Hanuśri, Maryśki i Fedia 
Woźnych, 199 i 20_0 Stefana Dubnego, 1365/1 
Anny z Bartkowskich Adamczyk i Mikołaja 
Adamczyka.

Wzywa sie tedy wszystkich, którzy się 
przez przeniesienie części z wymienionych 
parcel do hipot. wykazu Klejowego za po­
krzywdzonych sądzą, ażeby roszczenia swoje 
zgłosili w tutejszym sądzie najdalej do dnia 
25 lipca 1900, gdyż inaezej milczenie będzie 
uważane za przyzwolenie na przeniesienie 
gruntów.

Prawa rzeczowe dopiero w dniu przybicia 
edyktu w sądzie tj. w dniu 10 maja 1900 lub 
po tymże dniu na gruntach do hipotecznego

wykazu kolejowego zapisać się mających na­
byte przeciw osobom, które takowe przed przed­
siębiorstwem kolejowera posiadały, nie będą 
uwzględnione przy wpisywaniu tychże gruntów 
do hip. księgi kolejowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ustrzyki, 25. listopada 1899.

L. cz. O. II. 31/00 1 (4532)
Przociw Waskowi Maliniakowi, którego 

miejsce pobytu-jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Muszynie 
przez Rozalię z Maliniaków lo  Durkot 2o Chy- 
łową w Muszynce pozew o 200 kor., 20 kor., 
i 16 kor. 60 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
do rozprawy audyeneya na dzień 19. czerwca 
1900 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Waska Maliniaka, 
ustanawia się Michała Chowańca wójta z Mu- 
szynki kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kmanda Waska Maliniaka w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 4. marca 1900.

L. cz. O. 78/00 3 (4522)
Przeciw Ołenie Tokarskiej gospodyni z 

Surowicy, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu povhalowego 
w Bukowsku przez Stefana Tokarskiego obecnie 
w Ameryce bawiącego, zastąpionego przez 
adw. dra Bendla z Sanoka pozew o zapłace­
nie 298 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 1 2 ./czerwca 
1900 o godz. 9 rano do tego sądu, biuro 
Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanej Ołeny 
Tokarskiej ustanawia się p. Jana Wackermań® 
w Bukowsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwali 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpiej 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgł°s 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Bukowsko, dnia 14. maja 1900P

E p i z o o c y a P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

! Zaraza pyskowa 
i racicowa

Pilzno Lipiny (ob. dw.).

Wąglik Tłumacz Targowica (ob. dw.).

Nosacizna

■

Brody
Buczacz
Skałat
Śniatyn
Trembowla

Hucisko brodzkie.
Monasterzyska.
Borki małe.
Śniatyn.
Budzanów (ob. dw.), Kobyłowłoki (ob. dw.).

Parchy

Borszczów
Brzozów
Dąbrowa
Krosno
Lisko
Stryj

Cygany (ob. dw.). 
Bliznę.
Dąbrowice.
Iwonicz.
Ustrzyki dolne. 
Bereźniea, Stryj.

Eóża wąglikowa

Brody
Brzeżany
Czortków
Horodenka
Iiusiatyn
Podhajce
Rohatyn
Zydaczów

Bielawce, Strzemilcze. 
Ceniów.
Strosówka.
Siekierczyn, Strzylcze. 
Ozarnokońce wielkie. 
Małowody. 
Zurawienko.
Protesy.

j Pomór świń
Cieszanów
Mościska
Przeworsk
Rudki

Ohotylub.
Pakość, Krysowice. 
Krzeczowice. 
Hodwisznia, Pohorce.

Otręt Nisko
Skałat

<
Kamień.
Iwanówka.

Wścieklizna

Biała
Bochnia
Drohobycz
Stanisławów

Wilanowice.
Grabie.
Drohobycz.
Stanisławów. J-
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L. cz. A. 111/00 6 (4359 1 - 3 )
Oznajmia się, że Mojżesz Oblat zmarł 

27. października 1894 w Ostrowie bez rozpo- : 
rządzenia ostatniej woli. i

Nieznaną z miejsca pobytu w Mołdawii 
córkę jego Frimę Oblat wzywa się by do roku 
zgłosiła się i wniosła oświadczenie do spadku, 
inaczej zostanie przewód spadkowy przepro­
wadzonym ze zgłaszającymi się spadkobierca­
mi i z ustanowionym dla niej kuratorem An- 
czlem Kirulem z Stanisławowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, dnia 2. maja 1900.

L. ez. Firm. 10/0 > poj. II. 8 (4352)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
lirm pojedynczych firmy Juliusza Reicha, któ­
rej u ż j j s  ac będzie właściciel tejże firmy Ju­
liusz R ich przemysłowiec w Nowym Sączu 
zamieszkały, przy prowadzeniu swego interesu 
dzierżawy browaru piwnego w Dolnej wsi i 
firmę podpisywać będzie „Juliusz Reich“.

Wadowice, dnia 15. maja 1900.

L. cz. O. I. 85 00 1 (4 524)
Przeciw Józefowi Ciszek, którego miej­

sce pobytu jest niezua. e, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Czarnym Du­
najcu przez Józefa i Katarzynę Bielańskich 
pozew o 240 kor

Na podstawie pozwu wyznaczono »u- 
dyencyę na dzień 23 czerwca 1900 na go­
dzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Ciszka, u- 
stanawia się p. dr. Massatscba ad w. w Czar­
nym Dunajcu kuratorem.

Tenże kurator zastępywac będzie Józefa 
Ciszka w rzeczonej spranie na .jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Czarny Dunajec, dnia 17. maja 1900.

Doniesienia prywatne,

Gmina miasteczka Zablotowa roz­
pisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza miejskiego.

Kandydaci maja się wykazać, iż 
posiadają warunki wymagane ustawą 
z dnia 2 lutego 1900 Dz. ust. kraj. 
1 17 §. 7.

Podania należy wnosić do dnia 80 
maja 1900 do urzędu gminnego w Za- 
błotowie, gdzie bliższe warunki są do 
przejrzenia.

Burmistrz; Buszyński.
L. 371 K o n k u r s
na posadę urzędnika rachunkowego 

z roczną płacą na razie 1200 koron. 
Podania wnosić należy do 80 czer­

wca b. r. przy dołączeniu:
1) metryki chrztu na dowód, że 

petent nie przekroczył 40 roku życia;
2) świadectw szkolnych i świadec­

twa egzaminu państwowego z rachun­
kowości ;

3) świadectwa moralności.
Posada nadaną będzie prowizory­

cznie na rok.
Pierwszeństwo mieć będą kandy­

daci z jednoroczną praktyką w jednej 
z instytucyj finansowych kraju. 
Dyrekcya powiatowej kasy oszczędności 

w Buczaczu.

Z w y c z i a j i i e

Walne Zgromadzenie
Członków powiatowej Kasy 

dla chorych we Lwowie.
odbędzie się

w niedzielę dnia 10. czerwca 1900
0 godzinie 9 rano, w sali kasyna 
miejskiego przy ulicy Akademi­

ckiej I. 13.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie z rachunków i 
in n o ś c i  za rok 1899.

2. Wniosek Wydziału nadzorczego 
dzielenia absolutoryum Zarządowi z ra­
bunków  i czynności za rok 1899.

3. Wybór 6 członków Wydziału 
bclzorczego na rok 1900/1901.
1 4. Wybór 5 członków sądu polu-
°wnpgo na rok 1900/1901.

5. Wnioski członków.
We Lwowie, dnia 28. maja 1900.

i i .

i i i .

IV.

V.

VI,
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„ A H - b c T e p i » “
T o B a p n c T B o  B s a i i M H L / r c i ,  o S e s n e n e H t  b o  e I i > B O B rf e .

P a x y H O K i>  3 i» ic k 6 bi> m c r p a r - b  s a  p ó i r b  1 8 9 9 .

B b l A a T K H !

BbinjiaTa WKO/it (B n a c jim o ia  Konrra B i i i a t
flaceH a): .................................................................

Bofla. toto ynaCTŁ ToBap. poaceK. . . .
BblflaTHM Ha 3apn/rb ( n i  nOTpyneH6MT> noBep 

nem , st. T ob. p ea e .):
1. IIp oB is ia  A r e m a M t .......................................
2. B-isacynn EtiflaTKn Ha y iip a B y :

а) IIjiaT H i OTajiH, h  npOBisopHTHH, A°A 
Ha noM euiK aH C ..............................................

б ) K ohitłi noflopoHcn ypHAHHKÓBT, . .
u) K ohttbi noflopoHtn UAeHOBT, Pa^Łi H ap

8H p a iO H O H ......................................................................
r) K oihtłi Haiiiny u  aAanTaifiii . . •
A) IIoTpedBi RaHii;eAHpiiiH&, ona.aT> n  cb-Ł

T J I O .........................................................................
e) K o h i t ł i  n p y m y ..............................................

sk) HopTa i TejierpaM ti ^ n p e K iJ n  n  areH
t Sbt, ..................................................................

3)  OroaoraeHH n  nepeAn-aaTŁi . .
m) PtM yH epaniir, KOBoponne, AaTKH nep

kbhmt. n  n p .........................................................
k) P oóotłi n ep en jieT H H H H ..........................
j i )  K o h i t ł i  saO T yn C T B a n p a B H o r o  h  k o i u t ł i

cn o p y  ..................................................................
M) PoHiHH B Ł Ifla T K H .......................................

3. IIoflaTKn u orrjiaTi.i ĄepataBHH u HajiożKH 
toctu  6 e8 n o c ep ef lH H .......................................

P a so M T . . .

b6/v ł Toro nosepHOHe 8% T o sa p . peaceK . . 
s  noro npHna^ae 5 °/u no  $OHAy eMepnTa.uL 

HOro ypHflHHKOBT,.......................... ......

rtM0pTH3aąiH H MHluił BblflaTKH:
1. BSflnuoaHo:

a) 8H> k oh itS b t. opZ aH isanin h  aacHOBHHH .
o) 87, KOIUTOBT. HHBeHTapH.................................
b) 3 1  H eC T u raeM L ix i  n a jie jK p rro C T en  . ■

2. CTpaTŁi Ha K y p c t  u-kHHiixT> nanepoB -n:
а ) o c y n ; 6 H H ..................................................................
б) K H n r o B ń ..................................................................

3. II hH] II BŁIflaTKH:
a) SaKOHHKIH A°A- ĄJLB CTOpOIKOti OrHCBLI^T)

BT> KyKOBHH'1 . ........................................
Ci) A°dpOB6jIŁHft flHTKH p jln  CTOpoajeH o

THeBŁIST. . . .  .........
n) OHjiaTa Ha $ o h ą i  e.iiepHTa^ŁHUH y p a

AHHKOBT, H C j l y r i ........................................
r) saH ^aneH ii b Gacotkh paxynKOBT,

d t a - c y i H K T ................
P e3ep ea  na  HeBbin/ianeHf) ujKO/tbi:

a) Ha h ik o ^ łi n i  pazynKOBOMT. pon/I. .
81  BÓ^HHCjieHGMT, yn aC T H  T oB ap n C T B T , 
peaeeK ypaij..........................................................

CraHT. 4>0HflÓB"b 31 KOHUeMT. paxyHKOBOro
p 0K y:

1. P esep B a n p e n iH ...........................................................
31 BdflHHOjieHeMT, yaaCTH ToBapiiCTBT. 

peaoeK ypan ........................................................
2. -POHAT. p 8 3 e p B 0 B L I H ..............................................
o. C neniajiBH a p e s e p n a ..............................................
HaABbDKKa 31  p&HHOrO ofiopOTy:

а) n o B o cT a n o C T B  n e p e H e c e n a  ni p 1898 .
б) 8-ł  p o n y  paxy«KOBOi o . . . . . .

K o p .

Ć 5873
2 9 1 2

39 6  
3 158

3 2 2 5
604 9

11429
1381

• 2821

7 6 3
3 0 9

5 0 3 9 3

2 5 1 9

62 9
8 1 3

10
11186

75

486

64 3

1 22 8

272202

123722

20

18

02

KOp. KOp.

4 1 3 9 8 4
216455

52510

04
5 0  197528

64

8 9 4 7 7

6011
(47998

47 8 7 4

1443

11197

24 3 2

2241

1097

148480  
2 4 5 8 1 4  

10

1 8 -0 0
59530

76

12

90

90

52

54

100124

15073

1143

395 9 7 9

7 75 3 0
787375

64

32

II.

III.

IV

11 p  H X O A b l !

nepeHOCl 'bOHflOBl ST, MHHyBmoro poKy:
1. P e 3epBa npesiiii (3 1  bóahhcjiohbsit. y i a d n  

Tob. p e a c e K y p a ą . ) ..........................................
2. O ohaib peaepBOBBiil:

а) CTaH-Ł 31 rpy/i,HH 1898 ..............................
б) flO TOrO 31 HaflBBIHCKH MHHyBmoro pony

3. 'IjoHflT, Ha pOJKHHUK) KypCOBT,........................
4. CneniHjiBHa p e s e p is a ..........................................
5. PeiHTa HaflBBiHtKn 31. p. 1898 . . . .  
Pe3epBa ujkóa^ 31 p. nonepe/iHoro:

(s t. BoflHHcaeHeMT, y iacT H  Tob. peaceicyp.) 
no6paHH npeMiH BI, EOflHHCJieHCMT, CTOpHT,*) . 
b6at. Toro npeM ia peaceK ypauliiH a . . . .  
npHxoAi HaMtiąyBaHfl KaniTayiÓB-b:
1 . ^ ohaSbt, npeMiliHBisT, (sarajiBHBix’B):

a) bSaCOTKH BSr i  BK îaflOKT, BI HHCTHTy- 
HIiHX'B 6aHKOET.TXT-. H 11,3^1 ^11̂ 1X1  ,

C) boacotku Bdfli niHHBisT, nanepoBT,. .
2. ^OHAy peaepBOBoro:

а) bSaCOTKH b6ą i  BK^a^OKT. 6aHKOBMXT. .
б) BÓACOTKH B&Ą1 I^HHŁ^T, HanepÓBT,

HhujU npnxoAbi:
1- HajrejKHTOCTH hoSohhh sa rpaMOTU oóearre- 

n e H H .......................
2. IlHmź:AoxoAŁiaAMiHiCTpauinHH(3aTa6«iHKH)
3. S łiokt. Ha Kypc-fc i(i2hhłix'b nanepSBT.:

а) ocymeHKin ...................................................... .....
б) KHHTOBŁlft............................................................

4. P ójkhh npn xoflu :
a) saKOHHug AÔ aTOK-Ł r jih  CToposceu orHe- 

BBIXTi» Ha ByKOuHH-is....................................
6) CTHrHeHOST.BOAnucaHŁiiT, HajieacHToCTeli
b) 8B0P0TT, HOpTOpiii BOR1 BJiaCTHiejI-fcBT, 

JrHCTOB-Ł J^kjLO 3 1 1 X 1 ....................................
r) npHxoABi ifiOHAy pesepBOBoro.

а)  AOAaTKu HjieHOBT. npn HOBŁixTb ofiesHe-
h6hhx'Ii ................................ K. 39,343-44

б) ApofiŁI 31  BOAHIKOAOBaHB „ 475’80
e) npoHH a b tk h .....................„ 1 3T 4

*) B p. 1899 BŁi^aHO 83.325 nojniCŁ 3t> 
npeMieio 742.158 Kop. 78 cot. s i  topo yne- 
BaacHeHO 7.952 noji. n i  npeiiieio 61 .654 Kop. 
32 co t. 6yjio oTHce bt. p o n i 1899 BaacHHX 
nÔ IHCB 75.373 , KOTpft HOXOAHJIH ST. 3 .116
rpoaaA'i> iiojioiKeHLixT, b i  56 noR-BTaKT, iio.tj- 
THHHŁIX'Ł ra.TlIHHHŁI H 7 nOB’ŁTaXTi ByKOBHHŁI.

KOp.

193550
3709

KOp.

1092
7277

8 7 2 2

511 50
3 80

128526 24

197259 82
175 68

1684 80
18000 — 345646 54

466 62
680504 46
309306 60 371197 86

32

75
168

147

39832 38

8369

8722

4u

32

111 4 8
1 090

515

40223

30

38

KOp.

17091

5 2 9 7 7

72

12

787Ż 79.86

P a x y H O K b  6  i n  h  h  c  y  s a  p Ó K i >  1 8 9  9 .

A K T  H B a:

Il(:un.i.T’icH!,TH KaniTa^n. aK uiduŁiii . . . .
PoTOBKa B’I> K a c - t ...........................................................
PO31I0pHAHM“  BKJiaAKH B'Ł HHCTHTyuiHX7. C'AH-

KOBbIX'Ł IT majHHTHSl.:
a )  bt .  B a H K y  KpaoBOMT., n a  2  k h m ik k .t x t .

BKJiaAKOBLIST..............
IiailK'1, K p ., H a KpeAHT-b OTBepTOM-Ł .

6 )  b t . 06iu,ecTB’I) „B ’Łpa“, n e p eM w m jii..
b ) BT. B a H K y  BBHBKOBÓJCL, CTaHHCJIilBOBT,
1‘) BT, TOBapHCTB-Ł KpBAHTOB. „JI,H'ŁCTepT,u

Ha BKjra.AKOBÓH . . . .
a )  BT. ToSapuCTB-Ł KpOAHTOB. „/jH -tC T C pT .1

yAbjiŁi...................
o) B-i. „UapoAHofi ToproBjr-Ł11 y .Ti.itoB-b 

H a khh -,b ii,'!i m k -ih a k o b u m  . . . .

®) a . »
y A -I iA u...................

«) B I  l g a A » H H 'h  llO HTOBoil, B-ŁaCHŁ

n anepbi noc^H K ypcy ■"/„ 1899:
а) JoHAy upoMiiiHoro...........................

A o Toro 6-ŁjKyBH KynoHŁi ,
б )  ą>0HAy p e 3 o p i i O B o r o ........................................

A0 Toro fibacyn ii KynoHŁi . . . .
P o a jI Ł H O C T H ...............................................................................
B e K C J li  BT. H O p T ^ ie A K ) ................................
HojKHHKH HHOT6THH..............................................
iPoHAT. eMepHTanBHi.ifi:

a )  lykH H ft nanepbi iiOc jiii K y p c y  3 , / J2 .
Ao t o t o  rtliatynn KynoHŁi . . . .  

o) KHiisKKa BKJia.iKOua TonapHCTBa Bsa  
HMHoro Kp0^11 Ty „yjn-liCTcp- . . .

KaBnpji areHToBT................
3 a j i e i ’j io c T H  y  areH T d B '1. ................................................
P o iK H H  Ac 6 i ' r O p i . I ................................................................
r te p e n o C T , KojiiTÓBT, BaCHOBaHH n  o p l a m a a u iH  
BapTocTT, H H B eH -rap a n o  HaCTyimBinfiMT. bóa- 

nncaHK)
SaA ^K H  n a  n.ia.-m-J. ypnAHHKaM-Ł

K op

4541136
3 0 8 6 9 6

184018
1075

241070
1324

1 ‘ 932  
164

56

KOp

762 8

2141
21 5 3

16226

500

64 6 5

200
462 2

1S .09.3 

242 3 9 4

180 9 6

69

12

94

1 K
KOp. O

11176

39 9 3 7

427 4 8 8

18166
443 7 2
9 5 8 0 7

54

50

60

_  I -

562 7  30  
329 8  

64 5 Ś 7 3  38

n  a  c  h b  a :

ho a ' ih c .a e i ie m -t, ynaC T i  

BfiATMCJ:eHeMT. yTac-)-:

^ o h a t . o c h o b h ł ih :
а ) CTaH-b 8T> KOHpe.MT, p. • 189 8  . . . •
б )  cn^ianeHO e t . |>. 1899  .................................

PaxyH OK T> BLIJIbOCOHHHHIXT. aiHCTOBT. y A ^ -IO '  
b ł ix t . ifioH A y o c H O B H o r o :

а )  BŁijiLOCOBano a °  c n j ia T b i  n a  s a r .  8 6 o p a x T .  
90  AHCTOBT. . . . .  . . .

б )  c n j:a n e H O  bt .  p .  1 89 9  86  jih c t Cb t . 

<I>OHArŁ pe3epB0BHH c.TaHT. 31 r p y A H a  1899  
P e s ep a a  n p en in  87.

T ob. pcaceKypan.
PesepBa i d k o a t .  31

T o n .  p e a c e K y p a p ...........................................................
PesepBa c n eu ia jiL H a ..........................................
4>OHAT, CMepHTa.TLHhl 1* ypHAHHKOBT. Id CJtyi -J 
CajiŁAo p axyH K y 31 ToBapHCTBOM-Ł p ea ceK . 
POłKHft B'bpHTê r.& ( c a j iŁ A a  aTen-roET.) . .
K;iBuin a fo H T u B T ,.....................................................
HenóAHeceHH b ó a c o t k h  b u a 'ł j ih c t u b t . yA'b^io

BŁIXTi . . . .
HajleiKHTOCTH 3aKomioro a ° A ;1t k 3t CTopo 

JK eil OrHOBŁI XT. III, ByKOBHH-Ii . . .
HaABMHCKa:

a ) noaoCTajiGcTŁ ncpcHOCOHa 31 p. 1898
ó) 3 7 . ofiopo-ry b t , pax, jioipli . . ■ •

KOp. KOp.

900 0 0
18000

18000
17200

180 0 0
59 5 3 0

KOp.

720 0 0

80 0  
24 5 8 1 4

148480

1143
1684

181 6 6
340 9 5

653
4 4 3 7 2

1058

75

7 7 5 3 0

52

02

3 ^ y m n T e  Ha^BbiWKM 3i> pony 1899 nócim yxsavibi 3arayibHbiXT> 3 6 o p o s ^  3 t  /(Ha 14, Maa 1900.

llaABHMKKa s i  poKy 1899 . . . . . . . . . ■
AO cero nosocTaAScTL 31 poKy 1898  . . . . . . . . . . .

pasoiiT,
oi> HaABLijKKH pSiHOH ,59.530 Kop. npnnaAae:

1) Ha onjiaTy npoueHTy (no 6°/„) sa  KynOHT. n. 7 jih ctó b -ł  yA-tjiOBHK-Ł ijiOEAy ochobhoi-o no m ł ic .th  ap-r. IV,
nocT. B n p o B . CTaT. . . . . . . . . . . . .

2) a° ł'0HAy pesepBOBoro no m ł i c j i h  §. 69. 7. CTaTyTa . . '  .

3t> peniTbi
3)  Ha BŁiHaropoAy 2 - x t ,  n îeHGBT. /(npeK uin a 2 -x t , saCTynHHKSBT. A^peKTopoB^ no m łic j ih  § . 105 c t h t .
4) Ha BŁiHaropoAy 3-xt> u ie n o m  KomIcIh pennainHoii no młicjih §. 109 CTaT. . . . .
5) Ha BLIJILOCOBaHG 280 UITyKT. JIHCTOBT, yA'tnOBŁIXT, {JlOHAJ OCHOBHOrO . . . . . .
6) penrra ao pe3epBw cneninatH on . . . . . . . . . .

K op .

5 9 .5 3 0
1 8 .0 0 0

4 3 .2 0
1 1 9 0 6

3 800 | -  
300 | -  

56.000 | -  
1204 -

I

KOp.

77.530

16 226
6 1 .3 0 4

61.304

KOp.

77.530

16.226

I61.304 i 
77.53TI -pasoMi.

A  U P  K K  I  A :  AP'1, /łaMHBT. CaBnawt, g,px, CTe^am. >I>eAaK'Ł, gp-n. UpocnaB-Ł Ky^asKOBCKiil. 3 a  6yxi'a.,ił,Tepiio: A. K i s  k -ł
K o u i c i a  P  e « » i  i  !  b  a : lO j i im i  C-iiTHHi.CKiii, MochJiTj XjionenKiS, Khh.tijihTi KyHHUKifi.



P o l e c a  s i ę  h a n d e l  w i n  L u d w ik a  ' 'S la d lK u l ie r a  w e  L w o w ie .

/ #
s] m  i

Mickiewicza 18
od 6 -taj zrana do 10-tej w ieczór

Właściciel CHAKLE8 L0IS8ET. 
Nauka jazdy d!a pań i panów.

W ypożyczalnia wierzchowców
(godzina dla panów 1 zł., dla pań 1 zł. 50 et.) 
Kurs przygotow awczy jazdy konnej dla Pp. 
jednorocznych ochotników, wstępujących w je­

sieni do kawaleryi.
T re s u ra  wierzchowców i koni pojazdowych, 

jakoteż korektura zepsutych koni. 
Zawsze znakoiricle objeżdżone wierzchowce 

do sprzedaży.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym 

petitem 2 centy.

K u p i ę  d w o r e k  lub dom mieszkalny z ogro­
dem kilkumorgowym ewentualnie i polem 

ornem tuż pod Lwowem. Pośrednictwo wykluczone. 
Zerłoszenia pod Z K., Lwów, Eastelówka, willa 
„Jaga1*.___________________________________________

l e t n i  p o b y t  do 4 miesięcy poszukuje się 
AwI do najęcia we wschodniej Galicy] pięknej ma­
lowniczej okolicy, domu względnie dworku o kiJtu  
ubikacyach z nieodzownem urządzeniem. Szczegó­
łowe oferty listowne pod Z K. Lwów, Kastelówka, 
willa „ Jag a“.

K r a s z e w s k i e g o  3 3 ,  drugie piętro, 4 po- 
koje z przy należytośeiami.

X  p p  F o m i : n i o ,  że wełna i rozhar podro- 
W W H y żały o 30 pro., sprzedaje k o ł d r y  i  
m a t e r a e e ,  jak długo zapas starczy, do dawnych  
niskich cenach. Skład i pracownia kołder i mate­
raców JO ZEFA  8CHUSTERA, Lwów, ul. Koperni­
ka 1. 5. Cenniki gratis.

l i i E p i
Dr. R otten b erg , specyalista chorób gardła 

i wewnętrznych.

Cukiernia Sroczyńskiego
Lwów, pasaż Hausmaiia 

funt herbatników . . . .  ct. 60
„ karmelków . . . .  „ 1 0
„ p o m a d e k ........................ „ 0 0
„ czekoladek............................... „ 1 0 0

W księgarni
Gubrynowicza i Schmidta

są do nabycia
I i i ?  L i z i k a  S k p y p t a  do
pierwszego egzaminu kancelaryjnego 
z wykładów w sądzie. Cena we Lwo­
wie 2 kr. z przesyłką za zal kr. 2 60.

Do P. T. W łaścicieli
K o n i !

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, poityer, firanek, 
kap na stoły i łóżka i t. p. znajduje

się w składzie 
dywanów 

„A u  L o u v re “  
we Lwowie, 

j i b  Sykstuska 6 , 
f  Filia Przemyśl, 
"ul. Mickiewicza 4

Ulgi w spłatacn wedle umowy 
Cenniki gratis i franko. 99

1§ A d s ? e s y
wszystkich zawodów i krajów celem rozsyłania 

p  ofert dla zawiązania stosunków w interesach 
5 | z gwirancyą porta w międzynatrdoweir biurze 
&  adresów Rośe-zweiga i Synów, Wiedeń I. Bae- 
p  kerstrasse 3, Telefon interurb. Prospekty fr

i ażdy nagniotek, kostnica i bro­
dawka zostaje w krótkim czasie 

| pewnie i hez holu usunięty przez 
samo namoczenie znanym chlubnie 

i jedynie prawdziwym aptekarza Rad- 
lauera środkiem na nagniotki (t. j. 
Salicylcollobium) z Kronen-Apotheke 
Berlin. Karton 40 ct. Skład w aptekach 

i drogueryach.
Ostrzega się przed naśladownictwem.

Jako moją specyalnośó od 
lat 88 polecam znakomite 
wyruby nożownicze z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Idenckelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noże Stoło^b i de­
serowe. Kuchensid elasty­
czne1 do ciast mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy  
angielskie id  zł. 2 do 3, Hen- 
eki lsa i Arbcnza. Maszynki 
do strzyżenia w łosów , Ns- 
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

A n to n i H ański
łx& /ad el ż e l a z n y  

Lwów, plac Mffryaeki 1. 9.
Cenniki na życzenie.

przez ciągłe noszenie w uchu prawie niewi­
docznego i niezwraeającago uwagi led w ie  
2 eentim. wielkości c liw y tacza  dźw ięków  
,.ATJRTS“. — Dla każdego głuchego ucha 
jedpn aparat potrzebny. C ena jednej pary 
7 koron, sztuka 4 korony, franco za zaliczką.

Towarzystwo „Auris“
R o b e r t  N oa,
a W. Langestrasse 75.Nienburg

Dnia 17 maja b. r. z rana w po­
dwórzu domu pod 1. 16 przy placu 
Gołuchowskjch we Lwowie znaleziono 
kwotę 300 koron w banknotach, którą 
tutaj zdeponowano. Prawy właściciel 
winien do roku tutaj się zgłosić i pra­
wa swoje należycie udowodnić.

Z c. k. Dyrekeyi policyi.
Lwów, dnia 25 maja 1900.

Krzaczkowski.

Handel kawy i herbaty chiń&ko-rossyjskiej
I D U U S B A  E Z E 9 Ł A

we Lwowie, plac Maryacki 10
poleea 540

m a j o w e g oz b i o r u
/a kilo O o n g o .................................... zł. 1.60

„ Souehong czarna . . . „ 2.—■
„ zbiór majowy . . . .  „ 3 .--
„ Kaysow czarna . . . . „ 4.—
„ Melange de Lond. . . . „ 4.—
„ W ysiewki herbaciane . . ,, 1.30
„ Wysiewki herbaciane naj­

lepsze _..........................„ 1.60
Opakowania nie liczy się. Zamówienia

poleea najlepsze gatunki
j s :  j ł  w  y

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej sta^yi 

pooztowej, 48/1 kilogr. w woreczku: 
Portorieo . . . .  zł. 9.— , kl.
Cuha grubo ziarnista „ 9'50 „
Ceylon zielona . . „ 10 — „

„ przednia . . „ 10.40 „
„ gruboziarnista „ 10.75 „
„ perłowa . . „ 10.75 „

Moce* arabska arom „ 10.75 „
Jaw a z ł o t a ......................  10.75 „
z prowinayi wysyła się odwrotną pocztą.

m

I  lwowskim e. i. Mlizastawniczyi
przy ul. Karola Ludwika 1. 3, L piętro

odbędzie się
5 czeiwca 1900 o godzinie 10 rano

sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do 
5 m arca 1900 oznaczonych nr. 510 do 18.412. 

Sprzedawano będą przedmioty ze złota, srebra i szlachetnych kamieni, 
zegarki, broń myśliwska, platery etc.

Zwykłe czynności biurowe będą w dniu tyra zawieszone.
' S y r e k c y a

K A W A  s u r o w
polees

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją 1 w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

Wyciąg z cennika z r. 1900.
Niklowany zegarek remontoir s A ukier“ z wyrytą 

kopertą, tylko 1 /ł . 70 et.
Niklowany zegarek remontoir tryb prawdziwy Japy 

ff. tylko 2 zł. 40 et.
Prawdziwy srebrny zegarek remontoir pieknie-ryto- 

wana koperta, tryb znakomity zł. 3 ct. !>0.
— Ten sam, podwójnie kryty tylko zł. 4 ct. 90. 

Prawdziwy srebrny łańcuszek do zegarka, fason pa­
ryski dla pań lub panów tylko 1 zł. lo -e t. 

Prawdziwy złoty pierścionek 6-karatowy, najnowszy 
fason tylko 1 zł. 60 ct,

Pmwdziwy i dobry niklowy budzik, piękna pow ierz­
chnia tylko 1 zł. 45 et.

Kijąey zegar wachadłowy uregulowany tylko zł. 4 7 ||.
Wszelkie towary .złote i srebrne są przez c. 

k. urząd menniczy stemplowane. — Za dobroć i dobry 
chód zegarów przyjmuje się 3-letnią gwarancyę. — 
Sprowadzić można od domu eksportowego zegarów 
szwajcarskich S a l o  S c h e u e r ,  Kraków, pocztowy 
facb nr. 40. — Za niepodobufąee się przedmioty 
pieniądze najow rót.

I  Ł  A  IS h S
Towarzystwa zaliczkowego dla handlu 1 przemysłu w Radomyślu

kolo Tarnowa.
h.
91

Stan czynny. K.
Pożyczki c z ło n k ó w .............................59193
Koszta p ro ceso w e...........................  341 40
L o k a c y a .............................................  1757 .
G otów ka.............................................  40(58 74

Stan bierny. K. h.
Udziały cz ło n k ó w ...........................  17744 60
Fundusz reze rw o w y ..........................  7112 .
Frndusz s t r a t ....................................  640 64
Wkładki na rachunek bieżący . 35274 78
Długi T o w a rzy s tw a .......................... 2018 .
Procenta p r z e n o ś n e ......................  925 20
Procenta z góry pobrane . . . .  121 83
Zysk z rokn 1899 ..............................  1524 .

Razem 65361 05 Razem fc>536l 05
Liczba członków z końcem roku 1898   1277
W roku 1899 do końca lutego 1900 w ystąp iło ............................  264
W roku 1899 do końca lutego 1900 p rz y s tą p iło ........................ 851
Razem liczba członków z końcem lutego 1900 ...........................  1264

Ldziały członków z końcem roku 1898 w y n o s iły .......................................... 19136 K. 32 hal.
W  ciągu roku 1899 do 28. lutego 1900 w p ła c o n o ..................................  2462 „ — „
W  ciągu roku 1899 do 28. lutego 1900 wypłacono . . . . . . . . .  3853 „ 72 „
Stan z końcem lutego 1900 ................................................................................  17744 „ 60

Stan wypowiedzianych udziałów na rok 1900 wynosi 3600 K.
Radomyśl, dnia. 25. maja 1900.

1 k l 
1 
1 
1 
1 
i

kigr. Superior 
Kuba,
Beri 
Liberia, 
Quatcmala 
Portorieo . 
Ceylon 
Menado

zł.
„
n

„
„
„

ta r

1 .1 0
1.20
1.35
1.45
1.55
1.55 
1.80 
1.90

KAWA palona
1 kigr . Superior . , zł. 1.30 P'V'
i  , Kuba . . „ 1.40 ,{4p

pd
1 „ Perl . . „ 1.50 jjg.

1 » Wiener Melange „ 1 60 &

1 . Liberia . . „ 1.75
1 „ Mieszanka delikat. „ 1.80 i

Opłacone do każdej stacyi 
pocztowej.

M . O E L Ł E R
W ien IIX|X, Hauptstrasse Nr. 114.

O g ł o s z e n i e .

P i e r w s z e

Zwyczajne Waln* Zgromadzenie
o i 8  a r y  u s z y

kolei lokalnej Lwów-Kleparów-Janów
odbędzie się we środę 27 czerwca b. r. o godzinie 10 przed 
południem we Lwowie, w sali c. k. uprz. galic. akc. Banku 

hipotecznego (plac Halick: 15).
P o r z ą d e k  d z i e m i y :

1. Sprawozdanie Rady zawiadowezej o przebiegu interesów i o zam­
knięciu rachunków za rok 1899.

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zbadaniu raclmnkó w za r. 1899.
3. Zatwierdzenie bilansu za rok 1899.
4. W ybór komisyi rewizyjnej.
5. W ybór do Rady zawiadowezej w myśl §. 11 statutów.

Ci Panowie akcyonaryusze, którzy eo najmniej 25 sztuk akeyj posiada,ą 
i z prawa głosowania korzystać zamierzają, zechcą po myśli §. 27 statutów 
akeye swoje. najpóźniej do dnia 19 czerwca b. r. złożyć w c. k. uprz. galic- 
akc. Banku hipotecznym we Lwowie (plac Halicki 15). Złożenia należy dokonać 
dworna przez składającego podpisami konsygnaeyami, których formularze otrzy­
mać mogą bezpłatnie w Banku hipotecznym. Składający otrzyma jeden egzem­
plarz konsygnaoyi wraz z karta uprawniającą do brania udziału w Walnem 
Zgromadzeniu.

Prawo głosowania może być wykonane przez akcyonaryuszy tak oso- 
biście, jak też przez pełnomocników.

Lwów, dnia 28 maja 190q B a la  zaw iadow cza.
Z druktn.. W*. Lo*iikiL*,go ul. CąarnLckieg# 1. 13, dom $chellenb#rg“wej, T«l#lon ar. 257. (Zarządca Wl. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich


